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GEORGE BANCROFI -  EYELYN BRENI -  CLIYE BROIK  
' H6g dadzą w tum wustawowąjm obrazie Koncert mlstrzowshiet dru

l i e z n a n g  s p o r i  w  P o l s c e .

m iecen ia  należy m. i. ara w  golfa, polegająca na zapędzeniu zapomocą specjalnie sporządza  
D o  nieznanych w  Polsce sportów , godnych za  cen , J  9 d( l  ś i ; l 300 mtr_ O czyw iście, iż udać się to może dopiero 
nych lasek p iłk i do dołka w ybranego w  ziemi o to r im c y  W  \ ° d d o Z  i położenia piłki. O jczyzną tej gry jes t Szkocja, a naj- 
zapomocą kilku’._uderżeń, ^ e n t Z n r d w e r s y t e t d w  angielskich i amerykańskich. Ilustracja nasza przedstawia fragment z
w iększem  w zięciem  c ieszy  s ę nauki gry  w  golfa uczenie uniwersytetu w  Chicago.

H e w € » S i E c f a  P r o c o .
^Sobrobyta 'C  -

( O r y g i n a l n a  k o r e s p o n d e n c ja  „ I lu s ir .  K u r y e r a  C o d z .  )

h v  z a c y t o w a n e  w  o s t a t n i e m  o r ę d z i u  M u s a o l i -  l c y c h  k u  p o p r a w i e  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o ,  p r z y -  
b y  z a c y i a w a n c  k o = z u l“  Z n a j d u j e m y  t a m  ! p o m n im y  t y lk o  p o b i e ż n i e ,  r z e c z y  z n a n e  j u z :

c i f  J n k o n a n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  m e l i o r a c y j n y c h  r e f o r m ę  f i n a n s o w ą ,  s t a b i l i z a c j ę  l i r y ,  z r ó w n o -
f z n a c z y  to  L t k i  i  t y s i ą c e  h e k t a r ó w  -  o n g i  w a ż e n i e  b u d ż e t u ,  z a h a m o w a n i e  z a c z y n a j ą c e j

d e n ż y t k ó w  -  o d d a n y c h  d z i ś  p r o d u k c j i ) ,  ; s i ę  i n f l a c j i ,  i o g ó ln ą  
i i e u z y i K j w   . „ „ „ u  o q q  _  h y d r a .u l i c z -   - « __________

ż e  f a s z y z n  p o  s z e ś c i u  l a t a c h  w y k a z a ł  i w v - i  
k a z u j e  ciągle żyw ą ambicję t w o r z e n i a  i b u d o -  
w a n i a

dobrobytu i siły Włoch.
C z y  to  b ę d z i e  w  z a k r e s i e  organizacji i d o 

skonalenia armji. marynarki i awjacji, c z y  w 
p o w i ę k s z a n i u  urodzajnych hektarów, b u  t -  
n i u  kolei, elektryfikacji k r a j u ,  r o z w o j u  p r z e 
m yśla i rolnictwa, s t w a r z a n i u  p o m o c y  s p o 
łecznej i hygjenicznei d l a  m a s  p r a c u j ą c y c h  —- 
s ł o w e m  w s z ę d z i e ,  g d z ie  n o w o c z e s n e  potrzeby 
p a ń s t w a  d o m a g a j ą  s ię  j a k  n a j s z y b s z y c h  decy- 
z y j  — w szędzie zjawia się inicjatyw a r z ą d u ,  
czy też z jego w iedzą organizacyj partyjnych, 
w yręczających rząd nieoficjalnie — i w s z ę 
dzie ta inicjatyw a konkretyznje się w  odradza
nie się, organizowanie żyw otnych sił państwa. 
I l o ś ć  d o k o n a n y c h  p r a c  p o  l a t a c h  s z e ś c i u ,  n i e  
s ł a b n ą c y  i m p e t  k o n t y n u o w a n i a  o r g a n i z a c j i  
p a ń s t w a  —  inicjatyw a

twórcza i konstrukcyjna —
oto istotna Synteza okresu — słusznie nazwa
nego przez Rossoniego —  rewolncją pracy.

Nie trzeba również zapominać, że ta rewo
lucja pracy dała obecnie masom robotniczym’ 
wielką zdobycz w dziedzinie ubezpieczeń na  
starość i od w ypadków . Dzięki zmniejszeniu 
kosatów administracji w tym dziale państwo
wym kasy ubezpieczeniowe

podniosły odszkodowania
i pensje dla zestarzałych robotników o 30 do 
75 proc- —  co stanowi w budżecie tych eme
rytów lub inwalidów pracy niewątpliwą po
ważną ulgę i pomoc.

Nie wyliczamy wszystkich dzieł reżymu 
w  dziedzinie społecznej i gospodarczej pań
stw a — notujemy tylko dokonany w ielk i i pla
now y w ysiłek , intensywną inicjatywę i po
ważne realne rezultaty.

Leon Chrzanowski.

P O L A C Y !
Czy wolno nam kupować za

graniczne m ateriały, obuwie, w y
roby szklane, perfumy, jedwabie  
itp., gdy w  chwili obecnej przy
w óz tych towarów jest niesłycha
nie groźny d la  naszego bilansu 
handlowego ?

Dlaczego to robim y? . . .
Czemu dumą swą i godność na

rodową poświęcamy dla naszego 
snobizmu ? . . .

R z y m ,  w  l i s t o p a d z i e .

§ć l a t  f a s z y z m u .  .
e s  c z a s u ,  p o  k t ó r y m  r e g i m e  f ^ z y z m u  
l a n y  i g r u n t o w a n y  n a w e t  przez kon 
yjne w prow adzenie W ielkiej a  y 
Inych ciał państw ow ych  — możei i pu 
n w y k a z y w a ć  s i ę  dokonanem  , nej 
‘w o l u c j a  n a s z a  n i e  p r z y p o r o  n a  
rewolucji -  o ś w i a d c z a  p r z y w ó d c a  s y n  

i s tó w  w ł o s k i c h  p o s e ł  R o e s o .
'w o l u c j a  n a s z a  —  m ó w i  t e n ż e  
to  R e w o l u c j a  P  * 3 ® Y • j 

i b j a ś n i a j ą c  to  p o j ę c i e ,  p o k r e ś l ą ,  *
a c z e n i u  p r o l e t a r j a c k . e m  le c z  w  ~
macznie szlachetniejszera i szersze  , 
l j ą c e m  in icjatyw ę, genjutz tw órczy i 
rukcyjną“ , „
d n i e ,  d z i ś  f a s z y m  k o n c e n t r u j e  s w e  
w  k i e r u n k u  konstrukcyjnym , a 

•ze z  s ię  rozmiarami s w e m i  i rozm aitością  
wijące. W y s t a r c z y  r z u c i ć  o k i e m  na u

W ŻY budowli szkolnych. 399 -  hydrauiicz
% r£ S ty  *3*22
p u b l i c z n y c h  i td - ,  M -  . .  i r n , :o

C y f r y  t e  w  w i e l u  d z i e d z i n a c h  s ą  oA 
•W  w i e l u  w y p a d k a c h  f a s z y z m  p o p r o s t u

zainicjował inwestycje
„  q f p r a c h  ż y c i a ,  t r a k t o w a n y c h  d o t ą d  p o  m a -

cy r »  n /  s s r a i

“ w a M  tycb  d o to a a n jc h , A *

sanację finansową.
N ie  b ę d z i e m y  d z i ś  m ó w i l i  o  p o l i t y c e  z a g r a 

n i c z n e j .  B a d a j ą c  d o k o n a n e  d z ie ło  w e w n ę t r z 
n e ,  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  iż  ś w i a d c z y  o n o  o  i m 
p e c i e  tw ó r c z y m ,  o  p l a n i e  g o s p o d a r c z y m  i o 
s i l e  o r g a n i z a c y j n e j  o b e c n e g o  r e ż y m u  w ł o s k i e 
go . K a ż d y  u s t r ó j  m a  s w e  b r a k i  K a ż d y  m o ż n a  
k r y t y k o w a ć  W a l k a  i p o g n ę b ie n i e  p a r l a m e n t a 
r y z m u  p r z e z  f a s z y z m  s p o ty k a  s ię  z  o s t r ą  k r y 
t y k ą  d e m o k r a c j i  ś w i a t o w e j .  Z a t r z y m a m y  s ię  
n a  t e m  p o g r a n i c z u  r o z w a ż a ń .  N ie  c h o d z i  n a m  
d z i ś  o  p o l e m ik ę  lu b  c h w a l e n i e ,  o  s p ó r ,  j a k a  
forma rządu je s t  n a j l e p s z a .

Praktycznie musimy poprostu stwierdzić.

S 1 A E K A
Polskie płvtv fotograficzne 30 proc. tańsze od
*!a{rrarn<*ziivrh — W szedzie  do n ab y c ia  jg

Me wiele preoj 
pstrzeSa — eby 

oprzgiemnic soMe 
estetycznym i miłym 

wyglądem mieszkanie.

n ie z ró w n a n y ,  n o w o c z e s n y  ś ro d e k  J 0 i 
t  odśw ieża , po leru je  l kon serw u je  m eble .i

t Wszedzie w sprzedaży, '/£
J e n e r .  z a s tę p s tw o :

,„ C o r e f a “ , W a r s z a w a ,  W ilcza
T,. 33. Tel. 137-94. i

f m WKtSlk -----
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Ma mitel resifonolng P B W R  
m  S^sSfss CleszufisHiin.

Skocizów. (PAT). Dziś odfbyf się tu zjazd 
' legionistów organizacji Śląska Cieszyńskiego. 
Na zjazd, przybyli wojewoda Śląski Grażyński, 
dowódca 23 dywizji jen. dr Zając, dowódca 
dywizji podhalańskiej jęto. Przefiiadedki. — 
Zjazd zagaił dr Szrcwha, przedstawiając ideę 
zjazdu i powołując na członka pirezydijum dra 
Piestrzyńskiego, dyr. departamentu służby 
zdrowi, któryp rzywiózł dla zijazdai pozdro
wienia od Marszałka Piłsudskiego i Zarządu 
Gł, Legjonistów.

Następnie przemówił wojewoda Grażyński, 
wskazując na podniosły cel organizacji oraz 
rzucając myśl sezpolenia Związku Legionistów 
na Górnym Śląsku ze związkiem cieszyń
skim i utworzenia jednostki organicznej wyż
szego typu, tj. Zarządu Okręgowego z siedzi
bą w Katowicach, co zebrani przyjęli grom- 
kiemi oklaskami. Następnie uchwalono sze
reg rezolucyj. Zjazd wysłał telegramy hołdo
wnicze do p. Prezydenta Rzplitej i do Mar
szałka Piłsudskiego, poczem odbyła się defi
lada i wspólny obiad.

Wieczorem w sali polskiej szkoły wydziało
wej w Skoczowie odbyło się uroczyste walne 
zabranie wszystkich legjonistów w celach zor
ganizowania Związku Legjonistów Ziemi Cie
szyńskiej z siedzibą w Dziedzicach. W imie
niu okręgowego Związku Legionistów i Związ
ku strzeleckiego wygłosił przemówienie sekre
tarz, p. L. Strojek na temat znaczenia idei le
gionowej i współpracy wszystkich czynników 
państwowo myślących około wzmocnienia 
dzieła Ma/rszałka Piłsudskiego. Na zjeździć 
legjonistów w Skoczowie uchwalono szereg 
zasadniczych rezolucyj, m. in. następujące: 
Ogólny zjazd legjonistów Śląska Cieszyńskie
go, zwołany na dzień 4 listopada 1928 r. do 
Skoczowa w 10-letnią rocznicę uzyskania nie
podległości Polski i przyłączenia Ziemi Ślą
skiej do Rzplitej Polskiej, wyrażając najgłęb
szy hołd i przywiązanie do swego ukochane
go komendanta i duchowego wodza narodu, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego — jednomyśl
nie uchwala rozwijać pracę państwowo-twór- 
czą w  duchu idei legionowej na terenie Ślą
ska przez zgodną współpracę bratnich organi- 
zacyj Związku legjonistów, Związku strzelec
kiego i Ligi mocarstwowego rozwoju Polski i 
Śląska Cieszyńskiego.

Celem spotęgowania przywiązania ludu ślą
skiego do ideologji Marszałka Piłsudskiego, ja
kie wyłoniło się przy ostatnich wyborach w 
olbrzymiej większości do Sejmu i Senatu — 
zjazd legionistów śląskich uchwala za wska
zane stworzenie komitetu regionalnego B. B. 
W. R. na terenie Śląska Cieszyńskego.

Zjazd legjonistów śląskich w Skoczowie 
dnia 4 listopada 1928, doceniając znaczenie 
przygotowania wszystkich obywateli Rzplitej 
do obrotny całości i niepodległości ojczyzny i 
wolności narodu, wzywa wszystkich swych 
członków i bratnie organizacje do wytężonej 
pracy na polu przysposobienia wojskowego a 
wychowania fizycznego.

Co p o w ie d z ia ł  m in is t e r  Z a le s k i
d z i e n n i k a r z o m  w  K r ó l e w c u ?

Królewiec, (P A T ). W godzinach popołu
dniowych odbyła się w hotelu „Bertóner Haf
tu" w siedzibie <Meg.ataji polskiej u p. mini
stra Zaleskiego herabtfea prasowa, na którą 
przybyli przedstawiciele wszystkich pism nie- 
mieoMch w Królewca oraz wszyscy przybyli 
do Królewca na kord areacj ę pcIsko-lMewską 
rozmaici dziennikarze. Dziennikarze litewscy 
sajaiwiii się również na herbatce pod przewo
dnictwem szefa prasowego delegacji litewskiej 
redaktora Turausaksa.

Dzienniiknze litewscy bardzo szczegółowo in

formowali się u p. ministra Zaleskiego o jego 
pogląd na sytuację rokowa ń palsko-dśtewStoch. 
W rozmowie z dziennilkarzaimii litewsikimsi p. 
minister Zaleski oświadczył, że Polska pragnie 
z  Litwą dojść do porozumienia i że gotowa jest 
realizo wać to porożu mienie stopniowo. Obecni 
na horbaibce dziennikarze niemieccy gzezegó- 
ło informowali się u posła pols&iego w Berli
nie p. ministra Knella, co do stosunków pol- 
siko-namieokiioh. W bardzo sendeoznym na
stroju herbatka przeciągnęła się dkoło 2 go- 
dizny i zakończyła się wspólną, fotografią.

T r z e ź w y  g lo s  n ie m ie c k i o s t r z e g a  rz ą d
nrzed poruszaniem sprawy t. zw. korytarza.

Nowa rado naczelna PPS

( T elegram  w ła sn y  „11. K u ryera  C odzien n ego“ )
Berlin, 4  listopada (H l). Przed niedawnym i „Welt am Montag“ oświadcza, że tego rodza- 

czasem jeden z wyższych urzędników rządu jn wynurzenia aktywnego wysokiego nrzędni- 
pruskiiego, a mianowicie prezydent retencji, ka państwowego nie ułatwiają podjęcia roko- 
vcn Rnperti, wygłosił w Hombuirgu publiczny wań handlowych polsko-niemieckich. Byłoby 
odczyt, w którym m. im. oświadczył, że wszel- rzeczą właściwą i pożyteczną, żeby niemiecki 
kimi silami dążyć należy do jak najszybszego nrząd spraw zagranicznych zawiadomił rząd 
usunięcia t. zw. korytarza polskiego. i praski, że pożądane jest, aby z gorącego żela-

Z tego powodu dzisiejsza pacyfistyczna . za, jakim jest kwestja korytarza, nie ruszano.

by nigdy obalić dawnego ustroju bez potęż
nego poparcia rolników. Wśród frenetycznych 
oklasków Muissolinl zakończył słowami: Pra- 
gnę, abyścił się cizułi dumni, że jesteście Wło
chami. Z dumą stwierdzam, że jestem wa, 
szym przyjacielem, waszym bratem, waszym 
przywódcą i spodziewam się doprowadzić was 
do wielkiego świetnego zwycięstwa.

Po długotrwałej, burzliwej manifestacji na 
ozieść łrussoliniego, rolnicy rozeszli się do do
mów.

Nowe prowokując® wystąpienie 
Ukraińców we Lwowie.

(Telefonem , od n aszego korespon den ta ).

podibudaa-Lwów, 4  listopada. (€). Michaił Filisiakó- 
wma, która w czasie czwartkowych wypad
ków lwcwelkich wyskoczyła z okna pierwsze
go piętra przy ul. Blacharskiej zmarła w nie
dzielę w sizpitailu powszechnym. Aczkolwiek 
Filiisiakówna wobec sędziego śledczego proto
kolarnie zeznała, że wyskoczyła sama przez 
okno pod wpływem zdenerwowania, Ukraiń
cy rozlepili w niedzielę klepsydry, które in
synuują, że Filińakóima została zrzucona 
prze demonstrantów (?). Autorowie tych klep
sydr zostaną pociągnięci do odnowiedriałnoścd

za rozsiewanie nieprawdziwych i 
jących wieści

Podprokurator sądu najwyższego 
we Lwowie.

Lwów, 4  listopada (O. Do Lwowa przybył 
z Warszawy podprok. sądu najwyższego p. 
Piemikowski dla zebrania informacji o ostat
nich wypadkach lwowskich. P. Piernikoweki 
konferował ze starostą grodzkim dr Ramlaen- 
derem i prok. Maliną.

Ugoda w procesie o fałszowanie 
papierów węgierskich.

Wiedeń, (P A T ). Dzienniki donoszą z Pary
ża, że w procesie karnym bankiera Binmen- 
steina i towarzyszy, o fałszowanie papierów 
węgierskich nastąpiła ugoda.

Oskarżeni ofiarowali rządowi węgierskiemu 
pełne odszkodowanie za straty spowodowane

fałszerstwami, wobec czego przedstawiciel rzą 
du węgierskiego poprosił o odroczenie rozpra
wy na dwa tygodnie. Sądzą, że w tym czasie 
afera ta zostanie ugodowo załatwiona. Osikar- 
eżnd zostali wypuszczeni na wolną stopę.

— n ------------

SCte ufworsy i laki gutoinet 
w Rumunii?

(T e leg ra m  w ła sn y  „U- K u ryera  Codziennego")
Bukareszt, 4  listopada, (rg). Dzisiaj zostali 

przyjęci na audiencji przez radę regencyjną 
kolejno Averescu, Manin, Jorga i Łupu. Ma-
niiu oświadczył, po skończonej audjeocji, wo. 
bec zgromadzonych diziemmilkanzy, że Rada re- 
gencyjna życzy sobie utworzenia rządu kon
centracyjnego. Na życzenie to Moniu odpowie
dział jednak, że partja jego gotowa jast sama 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za losy 
kraju. W koatoh politycznych brane są pod 
uwagę dwie możliwości, a mianowicie utwo
rzenie rządu przejściowego z osobistością ne
utralną na czele, którego zadaniem byłoby do
prowadzenie do końca rolkowiań pożyczkowych 
i przeprowadzenie nowych wyborów do par- 
laroentu, jednakże dopiero po załatwieniu 
przez obecny parlament staibiliatzcji waluty i 
ustawy budżetowej, albo też powoałnie rzą
du Mania, który rozwiązałby natychmiast o- 
becny parlament i przeprowadził nowe wybo
ry przed grudniem.

Wiintila Brafianu został wezwany na au
diencję do Rady regencyjne] na poniedziałek,

Panuje powszechne przekonanie, że Titule
scu na skutek telegraficznego wezwania Rady 
regencyjnej przybędzie z Londynu do Bukare
sztu już we wtorek. Dzienniki przypuszcza- . 
ją, że Titulescu odegra w przyszłym gabine
cie jedną z głównych ról. Prezydenci Izby i , 
senaitu poddała Radzie regencyjnej myśl utwo
rzenia gabinetu nnji narodowej, który byłby 
zdolny do współpracy z obecnym parlamen
tem, nad dzieełm stabLlizaio.r waluty i dopro
wadziłby do podpisania układu o pożyczkę za
graniczną.

*— 0  -

Katowice, 4  listopada. (H) W uzupełnieniu 
Wczorajszego sprawozdania z kongresu P. P. 
S. w Sosnowcu należy wspomnieć jeszcze o 
przemówieniu pos. Barlickiego. Było ono po
lemiką z mową min. Moraczewsfciego, wygło
szoną przed dwoma dniami w Załężu, oraz z 
przemówieniem posła Ziemięckiego. Przemó
wienie pos. Barlickiego nacechowane było o- 
sebistemi wycieczkami przeciwko Marsz. Pił
sudskiemu, oraz min. Moraczewskiemu. Pos. 
Barlicki tłumaczył się, że nie był nigdy „bu- 
chalterzyną", min. Moraczewskiego nazwał 
„starym szlachcicem", sanację „caryzmem", 
P. P. S. według twierdzenia mówcy nie pój
dzie pod bat generalski. Obecnego stanu rze
czy nie da się zlikwidować w drcdize parla
mentarnej.

Na niedzielnem ostatniem posiedzeniu kon
gresu P. P. S. w Sosnowcu referat w spra
wach samorządowych wygłosił pos. Pużak, 
w miejsce nieobecnego pos. Ziemięckiego i 
przedłożył szereg rezolucyj, które uchwalono. 
Następnie pos. Niedziałkowski przedłożył sze
reg wniosków i rezolucyj imieniem komisji 
wnioskowej, które zebrani uchwalili. We 
wnioskach tych P. P. S. domaga się „odklery- 
kalizowania" szkół w Polsce i usunięcia z 
nich pływu księży, dalej wyjaśnienia stosun
ku P. P. S. do Strzelca, wreszcie wzywa czlon- 
kó wP. P. S., by nie przyjmowali godności w 
raadch miejskich komisarycznych. W dalszym 
ciągu pos. Kwapiński przedłożył listę kandy
datów do władz naczelnych P. P. S., a więc 
do rady naczelnej, sądu partyjnego i komisji 
rewizyjnej. Lista kandydatów do rady naczel
nej spotkała się z głośnym protestem ze stro
ny części'zebranych, lecz opozycję tę szybko 
zgiletynowano i listę wkońcu przyjęto. Po 
przyjęciu, reszty wniosków przedłożonych 
przez pos. Niedziałkowskiego, pos. Żuławski 
zamknął kongres, podnosząc, iż był on de
monstracją za jednością partji, atak w zupeł
ności odparto, kongres stanął wyraźnie na sta
nowisku obrony i utrwalenia niepodległości 
państwa. Partja nie została zarażona komuni
zmem.

Po zamknięciu kongresu odbyło się zebra
nie nowej rady naczelnej P. P. S. Prezesem 
wybrany został pos. Diamand, wiceprezesem 
pos. dr. Bobrowski. Do centralnego komitetu 
wykonawczego weszli posłowie Niedziałkow
ski, Czapiński, Zaremba, Szczerbowski, Arci
szewski, Ziemięcki, Żuławski, Barlicki, Pnżak 
i Kwapiński,

Morderca księżniczki tureckiej w Wiedniu
m  s o b i e .

W  c z ę ś c i  n a k ła d u  w c z o ra js z e g o  d o n ie 
ś l i ś m y  o z a m o r d o w a n iu  k s ię ż n ic z k i  t u r e c 
k ie j p rz e z  b a r o n a  G a r tn e r a  w  W ie d n iu .  P o 
d a je m y  o b e c n ie  s z c z e g ó ły , o t r z y m a n e  od  
n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta .

Wiedeń, 4  listopada (R g). Telefonem. Śledz
two policyjne w sprawie morderstwa dokona
nego w wielkiej sali koncertowej w Wiedniu, 
przyniosło następujące szczegóły:

Kpt- Feliks GartueT, morderca księżniczki 
tureckiej Gigi Muchet, jest człowiekiem zupeł
nie zrujnowanym. Po wystąpieniu z wojska 
znalazł się w wielkiej nędizy i obecnie spo
dziewał się, że dzięki małżeństwu z bogatą 
księżniczką turecką zdoła się wydobyć z opre- 
syj finansowych. Ostatnio mimo pensji, wyno
szącej zaledwie 160 szylingów .miesięcznie, 
prowadzi! on wystawne życie. Był stałym by
walcem pierwszorzędnych barów i kabaretów 
i nigdy przed godziną trzecią w nocy nie wra
cał do domu. Rozwiedziony z dwoma żonami 
po wystąpieniu z wojska, chwytał się rozmai
tych zajęć, był m. in. kupcem mleka, jednak 
wskutek licznych niepowodzeń zrujnował się 
zupełnei finansowo. Znaleziono przy nim po
danie do urzędu kanclerskiego, w którem po
wołując się na zasługi swego ojca, feldmar
szałka i radcy tajnego -Antonie von Gartnera 
i na zupełny brak środków do życia, a wresz

cie na to, że ma do wyżyweinia czworo nie- 
zaopatrzonych dzieci, prosił o jakiekolwiek 
zajęcie.

W czasie przesłuchania morderca zeznał, 
że nie działał z zamiarem zabójstwa, lecz 
chciał tylko wywołać skandal. Jedną z jego 
rozwiedzionych żon jest wdowa po byłym 
magnacie naftowym Mac Garwey. Gartner o* 
żenił się z nią dla posagu, chcąc zdobyć pie
niądze na wypłacenie odszkodowania pierw
szej żonie i wyrównanie wielkich długów. Po 
otrzymaniu pieniędzy przegrał jednak większą 
część w Monte Carło. Na tem tle przyszło do 
scysji między małżonkami, tak, że po 17 
dniach faktycznie rozeszli się, zaś po 3 mie
siącach otrzymali sądowy rozwód.

Z zamordowaną księżniczką pozostawał 
Gartner w bliższych stosunkach już od prze
szło roku, a nawet na jego weselu z wdową 
Mac Garwey była obecna księżniczka wraz 
ze swą siostrą. Przyjaźń z zamordowaną od
grywała też pewną rolę przy rozwodzie.

Ojciec ofiary Gartnera, dyplomata turecki, 
miał być w najbliższym czasie przeneisiony. 
Rodzina jego miała się udać do Egiptu, pod
czas gdy sam otrzymać miał stanowisko w 
Berlinie.

Sledzitwo trwa dalej. __

Czechosłowacja otrzyma w porcie 
hamburskim wolnę strefę.

(T e legram  w ła sn y  „U. K u ryera  C odziennego") 
Berlin, 4  listopada (H l). Od sześciu lat cią

gnące się rookwania pomiędzy Czechosłowa
cją u  -Niemcami wt^jSfawin wykonania njpta- 
nowień f-raktaut wersalskiego, dotyczących 
przyznania Czechosłowacji wolnej strefy w 
parcie hamburskim, zostały dzisiaj zakończo
ne. Odnośny układ został równocześnie para
fowany. Na podstawie tej urnowy Czechosło
wacja otrzyma w porcie w Hamburgu wolną 
strefę.

Dyrekcja „Karpackiego Towarzystwa 
Leśnego S. A.“ w Krakowie
x  • a « e « B x I B i> a ą  w e  ( L w o w i e

zw ołuje n in ie jszem

N a d z w y  c z a  j n e

H U E ZGMMDZEDIE

G a b i n e t  p r o k u r a t o r s k i  
przy miii. sprawiedliwości.

(T elefonem  od naszego korespon den ta ).
Warszawa, 4 listopada. (J). W związku z 

zamierzoną organizacją nadzoru nad prokura
turą, powstać ma specjalny gabinet prokura
torski przy min. sprawiedliwości jako łącznik 
pomiędzy rządem,'a urzędem prokuratorskim.

Rolnictwo no picrwszum planie
gosnosferlt! w łoskiej.

Rzym. (PA T). Dwa olbrzymie pochody, z 
których pierwszy liczył około 40.000, a drugi 
25X00 rolników, przybyłych z całego kraju, 
przeciągnęły wczoraj rano ulicami miasta na

plac Wenecki i złożyły wielką ilość wieńcy 
na grobie. Nieznanego Żołnierza. Wszyscy rol
nicy, zgromadzeni nap lacu Weneckim, wi
tali owacyjnie Mussołinieg®, który z balkonu 
pałacowego wygłosił przemówienie, podkreśla
jąc wielkie znaczenie te go zigormadzenia przed 
grobem Nieznanego Żołnierza i witał serdecz
nie przybyłych rolników, obiecując im, że 
rząd faszystowski zrobi jeszcze wiele dobre
go dla dobra rolnictwa. Pragnę — mówił Mus

ak c jo n a rju saó w  n a  dnień 20 lis to p ad a  1928 o godz. 11 
przedpo łudn iem  w b iu ra c h  S półki w e Lwowie, ul, 
Słow ackiego 2, z n a s tę p u ją c y m  p oraądk iem  obrad:

1) O dczytanie  p ro to k o łu  o sta tn ieg o  Zwyczajnego 
W alnego Z grom adzen ia:

2) Z atw ierdzen ie  b ilan su  b ru tto  w z ło tych  na  dzień 
1 lipoa 1928 w m yśl rozpo rząd zen ia  Prezydenta 
R zeczypospoltie j z 22 m arca  1928, Da, C. R. P, 
N r. 38.

3j U chw alen ie  zm ian s ta tu tu  Spółki odnośnie do:
a) B rzm ien ia  f irm y , z k tó rego  e lim in u je  się wy

ra z y  „w  K rak o w ie" , w ślad  zaczem  firm a ma 
od tąd  brzm ieć: ..K arp ack ie  Tow arzystw o Lei 
śne S. A ."
R eszta  tego  p a ra g ra fu  bez zm iany .

b) § 2 , k tó ry  od tąd  m a brzm ieć:
F irm ę  S półki podpisyw ać będzie własnorę
cznie dwóch członków  d y re k c ji, albo jeden 
członek d y re k c ji i jed en  p ro k u re n t, albo tez 
dwóch p ro k u ren tó w  łączn ie  — resz ta  tego pa
r a g ra fu  bez zm iany .

W Y C IĄ G  ZE STATUTU.
$ 17. P o siad a n ie  5 a k c y j u p ra w n ia  do jednego giO" 

ru n a  Z grom adzen iu  W alnem . Pełnom ocnictw a na
leży  przedłożyć n a jp ó źn ie j dzień przed W alnem  Zgro
m adzeniem . M ało le tn i i osoby  p raw ne g łosu ją prze* 
sw ych zastępców  ustaw ow ych , w zględnie _ statuto
w ych, bez osobnego pełnom ocnictw a. K obiety gło
su ją  osobiście lu b  przez  sw ych  małżonków, jako 
u staw ow ych  zarządców  m a ją tk u  bez osobnego peł
nom ocnictw a, a lbo  też przez in n y ch  pełnomocników. 
K ażdem u ak c jo n a riu szo w i wolno d la  wszystkicń 
p rz y s łu g u ją c y c h  m u głosów  ustanow ić  ty lko  jednego 
pełnom ocnika.

18- W celu  w y k o n an ia  p raw a  głosow ania.v  AW- ł ł  t - C l  U V« J  łkV/>UOIUllił J ł l f l n n  61U O O I ' U « — . .
akcjo  u z a sa d n ia ją c e  p raw o g losow ania, cŁo ktoryca 
n ie  m uszą być dołączone arkusze  kuponow e, ziozyolut? uiubzią oyc aoiączone arjvu&/ic łvuyutivvyo, ł, 
n a jpó źn ie j n a  ośm dni przed Zgrom adzeniem  Wai* 
nem  w k as ie  S pó łk i łub inuem  m iejscu  wskazanem 
przez R adę N adzorczą. A kcjonariusze , k tó rzy  w ten 
sposób w y k aza li sw oje p raw o gktsoilfenia, otrzymują 
k a r ty  le g ity m a c y jn e  op iew ające na  ich  nazw isko z 
w ym ien ien iem  ilości złożonych ak cy j i przypadają
cych na  n ie  głosów. L eg ity m ac ja  służyć  nl°że wy
łącznie osobie w n iej w ym ien ionej lub też nalezycio 
w ykazanem u pełnom ocnikow i.

Z chw ilą  zam kn ięcia  sp isu  akcjonarjuszów , którzy 
złożyli swe ak c je  p rzed  Zgrom adzeniem  
ukcjonarjusze m a jący  praw o g łosu  zysku ją PJ® 
p rzeg ląd an ia  sp isu  lego  w b iu rze  Spółki. Na ? az - 
Z grom adzeniu  W alnem  należy  w yw iesić SP18 ® .
cnych  ak c jo n arju szó w  lub  ich zastępców z 
niem  nazw iska  i m ie jsca  zam ieszkan ia  tudziez

solim-i aby rolnictwo posawione zostało na
ak c ji przez każdego z n ich  złożonych, oraz 
p rzy słu g u jący ch  każdem u głosu. Każdemu as ^

pierwszym planie gospodarki włoskiej, a to
dla zupełnie uzasadnionych powodów — na
rody, które porzucają ziemię i jej uprawę, ska
zane są na upadek. Mussolini dodai następ
nie, że pragnie rolnikom Okazać swoją w d z i ę 
czność jakô  faszysta, oświadczając, że fa
szyzm,, chociż pochodzi z miasta, nie zdołał-

u arjuszow i lub  zastępcy  ak c jo n a rju saa  obecnemuuaiuuszow i iuD zastępcy  a itr jo n a r,ius/jh 
Zg rom adzen iu  W alnem  służy  p raw o przeglą^dama 
goż spisu . W ykaz złożonych akcy j oraz a k cjo n a  i 
sz ów u p raw n io n y ch  do g losow ania należy ooią 
do p ro toko łu  Z grom adzen ia  W alnego. <a

N a zasadzie  u ch w a ły  R ady  Nadzorczej z lć , o  
1928 m ożna sk ład ać  a k c je , o k tó ry ch  mowa w “■>- 
|  18. tak że  w Dom u B ankow ym  A. Holzer w 
kow ie, u l. św . G e rtru d y  U . .

D y re k c ja  K arp ack ieg o  T ow arzystw a Leśnego S. 
we Lwowie.
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Ryszard Freud?
em . p u łk o w n ik , b . s ze f a r t y l e r j i  w  P  
k a w a le r  o r d e r u  „ V i r tu t l  M i l l t ś r l " ’ 
o d zn ac zo n y  „ K rz y ż e m  W a l c ' " ‘ u *
przezyw szy la t  53, po d łu g ie , a  c ię ż k ie  
chorobie, o p a trzo n y  św . “ r 1' 1
zasnął w P a n u  d n ia  2 ł i s t o p a d l 1928r  
W yprow adzenie zw łok z b a n lic ^  •' 
ta la  okręgow ego p rzy  ul. W roclIw IkFei 
nastąp i we w to rek  dn. 6-go bm  o ™  
popołudniu, na  k tó ry -to  sm u tn y  obrzęd 
stro sk an a  zona, có rka , m a tk a  i radzeń  
stwo zap ra sz a ją  K rew n y ch , P r  J j a c i ó l  

K olegow  Z m arłego  i Z najom ych  
odpraw ione zo stan ie  we środę d n ia  7-go 

N A B O Ż E Ń ST W O  Ż A Ł O B N E  
bm. o godz. 9% ra n o  w kościele 0 0  

K apucynów .
O ^ b n y c h  zaw iadom ień  n ie  ro zsy ła  się.

Co d zień  n ie s ie ?
Poniedziałek

Zacharjasza i Elżbiety 
Słowiański; 4. Bogusław 
hwangaiieki: 4 Blandyna 
Grscke-kat.: 23- Jakowa
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Federacja związków obrońców Ojczyzny 
województwa śląskiego.

Z Katowic telefonuje (H): W sobotę zajwią- 
aamo w Katowicach federację związków by
łych obrońców ojczyzny woj. śląskiego. Do
federacji tej weszli przedstawiciele Związku 
powstańców śląskich,-.oficerów rezerwy, pod
oficerów rezerwy, Związku legjonistów, Zwiąż 
ku Sybiraków i Związku inwalidów. Honoro
wym prezesem federacji śląskiego okręgu wy
brano woj. Grażyńskiego. Prezesem federacji 
został dr. Kocnr, prezydent m. Katowic, wiice- 
prez. prok. Małkowski i pos. Karkoszka, sekre
tarzem p. Pszonka. Na posiedzeniu obecny był 
również członek głównego zarządu federacji 
z Warszawy, senator Pożyński.

T r u d e m  d w u E a t n ś e j  p r s s y

K o s z t t f n  m i i j o n o w y c h  k a p i t a ł ó w  —  p o w s t a ł o
D z i ę k i  n a d l u d z k i m  w y s i ł k o m  r e ż y s e r a  I  a r t y s t ó w

w i e k o p o m n e  a r c y d z i e ł o  ł i i m o w e

P A N  T A D E U S Z
E . W E D E L

w k r ó t c e  n a  e k r a n a c h  K r a k o w a .

W  I c e ń c u c t i u  k a i o s t r o f .
Wzimożone tętno życia - tem samef silne 

napięcie nerwów, wreszcie lekkomyślność' po
wodują coraz częstsze katastrofy, których 
■zdołainoby niewątpliwie umilknąć przy .zacho
waniu ziawsize możliwej ostrożności. Oto poda
jemy nową serję katastrof dnia ubiegłego.

Nad kofomją Starzycie pod Warszawa szy
bował samolot myślfiwsfc' typu „Spad 61“, 
należący do I. puillku lotniczego, na znacznej 
wysokości wykonując lotnicze akrobacje. W 
pewnym momencie samolot wpadł w korko
ciąg i runął z wysokości 600 m. Pilot por. 
Sadowski usiłował wyprowadzić maszynę iz 
niebezpieczeństwa, ale bez skutku. Gdy sa
molot znajdował s'ę na wysokości 200 m., 
pilot Zdołał uratować się z pomocą spadochro
nu, natomiast płatowiec został strzaskany.

Pod CzerniEkcrwem chciał wylądować sa
molot szkolny „Goudirom*1, z akademickiego 
aeroklubu. Podczas opuszczania się, zawadził

o płot i spadł na ziemię. Pilot wyszedł bez 
szwanku, aparat uszkodzony.

Z Warszawy w kierunku błoń jechał samo
chód ciężarowy firmy „Bracia Cygan". Rów
nocześnie w kierunku Warszawy podążała 
taksówka, w kórej oprócz kierowcy Józefa 
Malowańca znajdowała się jego żona i sio
strzenica i niejaka Sawicka. Auta mijając się, 
zderzvłv się. Auto osobowe zostało doszczęt
nie rozbite, a osoby w nim doznały ogólnego 
potłuczenia, które w stanie ciężkim przewie- ' 
ziońo do szpitala. Kierowca auta ciężarowego 
zwiększył szybkość i umknął. • "

W Wielkich Hajdukach wydarzyła się ka
tastrofa kolejowa. Mianowicie pociąg sanitar
ny, zdążający do Królewskiej Huty. zderzył 
się z pociągiem towarowym. Katastrofa pocią
gnęła za sobą ofiary w ludziach: 3 kolejarzy 
zostało ciężko rannych, 6 zaś odniosło lżejsze 
rany.

Usiłował zamordować żonę, powiesił dziecko
§ dokonał zamachu samobójczego.

Zakończenie walnego zfaztin 
Ifa lle rc za lfń ^  we Lw o w ie .

Ze Lwowa donosi (C): W niedzielę wieczo
rem zakończył się we Lwoie dwudniowy wal
ny zjazd Związku Hallerczyków. W obradach 
pierwszeg dnia wzięli udział w charakterze 
gości m. in. ks. arcybiskup Teodorowicz, za
stępca wojewody p. Reis, dowódcy poszcze
gólnych pułków, delegaci sokolstwa i in. Dłuż
sze przemówienie wygłosił gen. Haller, dalej 
delegat sokolstwa p. Małaczyński, delegat M. 
S. 0. dr Hnth, delegat związku powstańców 
z Poznania p. Nowakowski, p. Ołdziejowski z 
Poznania, który mówił o udziale Hallerczyków 
w P. W. K. i in. Następnie obradowały komi
sje i odczytano sprawozdanie za rok ubiegły.

W drugim dniu zjazdu w niedzielę odbyła 
się rano uroczysta msza św. w katedrze, po
czerń uczestnicy zjazdu udali się w pochodzie 
na cmentarz Obrońców Lwowa. Tu nastąpiło 
wmurowanie szkatułki z ziemią z pobojowiska 
Francji w płytę na grobie Nieznanego Żołnie
rza. Przy dźwiękach hymnu narodowego zło
żył gen. Haller, oraz delegacje wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza, oraz na grobie bo
haterów z pod Rarańczy. Następnie ruszył 
pochód czwórkami pod pomnik Ujejskiego ̂ przy 
ul. Akademickiej, gdzie odbyła się defilada 
oddziałów drużyn błękitnych korporacyj aka
demickich, M. S. O., harcerstwa i t. d. W po
łudnie urządzona została w sali teatru Małe
go uroczysta akademja ku Czci gen. Hallera, 
po której nastąpiła dekoracja sztandaru cho
rągwi lwowskiej. Po południu odbył się dalszy 
ciąg obrad zjazdu w sald przy ul. Zimorowiicza 
Nr. 17. Zjazd został zamknięty o godz. 18.

K a to lic k a , n a u ko w a  in s tytu c ja
w Krakowi®.

(*). Wczoraj o godz 5 .popoł. bs. metropol - 
ta Sapieha dokonał aktu poświęcenia dwóch
hibljotek w Krakowie, a  t o :  J- Kruszyńskie)
przy ul. Wolskiej i Radziechcwskiej pmzy ûi. 
Piijarsbiej, będących podstawą i zaczątkiem 
N a u k o w e g o  Instytutu Katolickiego.

Na uroczystość przybyli liczni przedstawi
ciele duchowieństwa, władz oraz organizacy] 
katolickich. ,. .

Uczestnicy u r o c z y s t o ś c i  z e b r a l i  snę w  1 P 
m ia ły c h  a p a r t a m e n t a c h  na I- P- o d d a n y c h  n- 
s ty tu iw o l  przez h r .  St. Badeniego, _ g d z ie  un 
miern Zarządu p r z e m ó w i ł  p r o f .  Siedlecki, 
n a s t ę p n i e  k s .  m e t r o p o l i t a  Sap -ha, zW T ac )̂  
u w a g ę  na d o n i o s ł ą  r o l ę ,  j a k ą  ę * ^ 0 . . 
ś w ie ż o  d o  ż y c i a  N a u k o w y  I n s t y t u t  K a t o  
ma spełnić w Krakowie, gdzie wiedza 1 n 
tai a kwitną i pr omienie ją od długich wi 
ków. Za p o ś w i ę c e n i e  p o d z i ę k o w a ł  k s .  m e r o  
palicie k s .  d z i e k a n  Michalski, k t ó r y  o m o w i  
'w y ty c z n e  w  p r a c y  t e j  I n s t y t u c j i ;  wreszc-e 
tm ie n ie m  k a t o l i c k i e j  s p o ł e c z n o ś c i  K r a k ó w  
Przemówił p r o f .  U- J. Zoll — n a  c z e m  uroczy
stość się zakończyła.

Z Katowic telefonuje (H): Mieszkanie robo
tnika Konrada Korcyny w Bogucicach pod Ka
towicami przy ul. Marcinkowskiego Nr. 14, 
było w niedzielę w południe widownią krwa
wej tragedji. Korcyna, .widocznie w stanie nie
trzeźwym, usiłując zamordować swą żonę Mo
nikę, zadał jej nożem ranę w głowę i dwie ra
ny w plecy. Po czynie tym zabrał z domu

2-letnią córeczkę Ernestynę i powiesił dziec
ko na drzewie w lesie pod Janowem, a nastę
pnie sam usiłował popełnić tam samobójstwo.
Przechodnie jednak przeszkodzili temu, a przy 
by żołnierz policyjny uratował dziecku ży
cie Żona Korcyny znajduje się pod opieką le- 
kai ką w domu. Zbrodniarza aresztowano.

Smes nzntt miedzy M a i  a M i
w gubern li m®ltyf©wsl«®@S.

Z Moskwy donosi własne radjo (K)'- W po
bliżu miasta Orszy w gubemji mohylewskiej, 
doszło do krwawych rozruchów między za
możnymi chłopami a komunistami. Do awan

tur doszło na tle religijnym, gdyż chłopi sta
nęli w obronie przez komunistów zagrożonego 
kościoła. Następnie chłopi z zemsty podpalili 

[ budynek Związku komnnistów.

W i t t  reorganizacji ułnmctn
średniego.

Z Warszawy donosi (J): W min .starsiwie 
W. F. i 0- P. omawiany jest obecnie szereg 
spraw żiwiąizianyclh z reorganizacją szkolnic
twa średniego. Program nauczania uilec ma 
izimianie w kierunku rozszerzenia nauki języ
ków obcych. Ilość godzin wykładowych zo
stałby zmniejszony do 30 tygodniowo. Po
nadto wysuwany jest projekt wprowadzenia 
drugiego dnia wypoczynkowego w niższych 
klasach na wzór Anglji J Szwajcarii.

Dotychczasowe w p i k i  w yb o ró w  
do krak. Izby przem .-haodlow ej.

W dniu wczorajszym odbyły się w okręgu 
krakowskim wybory radców Iziby przemysło
wo-handlowej. W 1 kategorji wyborców (wiel
ki przemysł i handel) oddano 27 głosów. Ep- 
stein Tadeusz otrzymał 24 głosy, Ehrenpreis 
Ignacy 24, Mercz Ludwik 24, inż. Lewalski 
24, Krudzielski 21, Edw. Zajączek 23, Ehren- 
presi Arnold 4.

W drugiej kategorji nia 1.003 uprawnionych 
do głosowania, oddano 287 głosów, z ozego 
unieważniono 31 głosów. W kategorji tej o- 
trzymałi: inż. Król 224 głosów, Mayzel 196, 
Ronka 207, Steinberg 227, Szerer 228, Zim- 
mermann 220, Silberbach 45, dr. Taub 25, 
Fischer 4, Krnkierek 6.

Wybory odbyły się pod znakiem słabego za
interesowania i małej frekwencji głosujących. 
I tak w powiecie krakowskim na 150 upraw
nionych, oddało głosy zaledwie 30 osób.

Oszukańczy igistijiol oświatowa 
w Warszawie.

Z Warszawy donoszą: P o l i c j a  zrewidowała 
lokal niezarejestrowanego „Związku propa
gandy oświaty pozaszkolnej (Iloża lo). Za
stano tam trzy osoby: Antoniego Knbarskie- 
go rodem z Grodziska, Stan isław a Markow
skiego i Adama Kuśmierskiego. ..

Założycielem oszukańcze) instytucji okazał 
sie Kubarski .wielokrotnie karany za podobne 
Domysły W szafach i biurku znalazła policja 
mnóstwo druków, jak statuty, cyrku! arze we
zwania do płacenia składek, instrukcje, legi
tymacje członkowskie, bogatą koresponden
c i  pieczątkę z orłem polskim stemple od
działów prowincjonalnych w Sońsku Pułtu
sku i Makowie, przekazy na P. K. O. Nr. 18*33 
oraz dyplomy członków honorowych.

O g r o m n ą  t ę  m a c h i n ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  z o r 
g a n i z o w a ł  K u b a r s k i  w  c i ą g u  d w u  m i e s i ę c y .  
E  s e k r e t a r z a  E d w a r d a  A u g u s t y n ó w — a

(ucznia 4 klasy), poza tem prelegenta Kazi
mierza Wiśniewskiego (Stare Miasto 4), a na
wet własnego fotografa.

Obroty „związku" były duże. Specjalni a- 
genci objeżdżali prowincję, rozdając dyplomy 
honoorwe, przyczem natarczywie żądali dat
ków „na oświatę11. Kto odmówił tego wpisy
wali na czarną listę. Bezczelność swą posunął 
Kubarski tak daleko, iż zaczął niepokoić po
słów, senatorów i wybitniejsze osobistości sto
licy. Zdołał wyłudzić około 50 tysięcy złotych.

Niezwykły ten oszust w swoim czasie wy
dał dwa numery hnmbngowego pisma ..Uzdro
wienie, społeczeństwo, państwo a rząd“.

Głośna też była sprawa fikcyjnego związku 
pracowników rolnych, za którą długo pokuto
wał.

Ponura Sragesfja na Sie zttrodni
w rodziPie.

Z  L u b l in a  te le fo n u je  n a m  (N): P o n u r a  tr a g e d ja  
r o z e g ra ła  s ię  n ie d a w n o  w e  w s i C z e rk a s y  p o w ia tu  
to m a s z o w s k ie g o . Ż o n a  je d n e g o  z  m ie s z k a ń c ó w  z 
te j  w s i ,  Wanda Markowska, z ro b i ła  p e w n e g o  doda  
s t r a s z n e  o d k ry c ie , m ia n o w ic ie  s tw ie r d z i ła ,  że  mąż 
jej utrzymuje stały stosunek z ich 13-Ietnią córką. 
P o lic ja  a r e s z to w a ła  w y ro d n e g o  o jc a , a  d z ie w c z y n a  
z o s ta ła  o d s ta w io n a  do  d o m u  p o p ra w c z e g o . Nie
szczęśliwa matka z rozpaczy powiesiła się.

- 0 §n—

(z) Z NIEDZIELI. W c z o ra js z y  d z ie ń  b y ł  z u p e ł 
n ie  o d m ie n n y  od  s w o ic h  p o p rz e d n ik ó w . T e m p e ra 
tu r a  s p a d la ,  n a jw y ż s z y  jej s t a n  w y n o s i ł  ju ż  ty l 
ko  p lu s  16 s to p n i  C ., w  n o c y  z a ś  p lu s  12 s to p n i  C. 
R a n e k  z a m g lo n y  p rz e s z e d ł  w  p o g o d n e  p rz e d p o łu 
d n ie ,  p o g o d a  n ie  u t r z y m a ła  s ię  je d n a k  d łu g o , bo  
p o  p o łu d n iu  m ż y ł  d e sz c z  z p r z e rw a m i,  a  julż o d  
w ie c z o ra  p a d a ł  n i e u s t a n n ie .  N a s tró j  z u p e łn ie  je 
s ie n n y ,  co  o c z y w iś c ie  u d z ie l i ło  s ię  lu d z io m . N ie  
w id z ia ło  s ię  ja k  co  n ie d z ie l i  t łu m ó w  s p a c e ru ją 
c y c h , o p u s to s z a ły  a le je  i  p a rk i ,  n ę c ą c e  s ło ń c e m  i 
z ie le n ią ,  n a to m ia s t  o ż y w iły  s ię  b r u k i  ry n k u  k r a 
k o w sk ieg o  i  m ie js c a  ro z ry w k o w e . B a r o m e tr  z a c z y 
n a  z n iż k o w a ć  s ta le ,  w ia t r  p ó łn o c n o -z a c h o d n i.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZY PRAWOSŁAWNYCH. W  d n iu  w c z o 
r a js z y m  o d b y ło  s ię  n a  c m e n ta r z u  ra k o w ic k im  n a 
b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  p o le g ły c h  w  c z a s ie  w o jn y  
ż o łn ie rz y  p ra w o s ła w n y c h .  N a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ił  
k s . S ie m a s z k o . W z ię l i  w  n im  u d z ia ł  ż o łn ie rz e  w y 
z n a n ia  p ra w o s ła w n e g o  g a rn iz o n u  k ra k o w sk ie g o  o- 
ra z  r o s y js k a  k o lo n ja .

POCHÓD SOCJALISTYCZNY. W  d n iu  w c z o ra j
s z y m  p rz e sz e d ł u l ic a m i m ia s ta  p o c h ó d  s o c ja l i s ty 
c z n y  z c z e rw o n y m i s z ta n d a r a m i  i w ie ń c a m i. P o 
c h ó d  s k ie r o w a ł  s ię  n a  c m e n ta r z  ra k o w ic k i,  g d z ie  
z ło ż o n o  w ie ń c e  n a  g ro b ie  p o le g ły c h  w  d n iu  6 l i 
s to p a d a  1923 r .  P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p o c h ó d  ro z 
w ią z a ł  s ię .

(z) BANDERJA KRAKUSÓW WEŹMIE GRE
MIALNY UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCIACH ŚWIĘ
TA N IE P O D L E G Ł O Ś C I. P r e z y d ju m  w z y w a  w s z y s t  

1 k o ih  c z ło n k ó w  do z g ło sz e ń . C zęść  b a n d e r j i  z o s ta

n ie  w y s ł a n a  do  W a r s z a w y . In fo rm a c je  u  p re z .  p, 
N ik ła . K ra k ó w  —  S u k ie n n ic e .

OBRADY PIWOWARÓW W KRAKOWIE. W  lo*
k a łu  f irm y  S p is s a  i W a s u n g a  p rz y  u l .  S law k o iw j 
sk ie j o b ra ,d o w a l w c z o ra j o g ó ln o -p o lsk i z ja z d  cz ło n u  
k ó w  Z w ią z k u  p iw o w a ró w . O b ra d y  p o p rz e d z i ło  n a j  
b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  m a r ia c k im . N a  z ja z d  p r z y j  
b y ło  80  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  z w s z y s tk ic h  s t ro n  P o l
sk i,  P r z e w o d n ic z y ł  p re z e s  p. C ociieszyńsiki z P o j  
z n a n ia ,  k tó ry  w  s p ra w o z d a n iu  z a r z ą d u  s k re ś l i ł  h i 
s to r ię  Z w ią z k u . Z w ią z e k  p iw o w a ró w  p o w s ta ł  w  
r. 1922 w  P o z n a n iu ,  s k u p ia ją c  w ó w c z a s  17 człon-* 
k ó w . W  o s ta tn ic h  la ta c h  Z w ią z e k  p o łą c z y ł  s ię  Z 
w a r s z a w s k im  c e c h e m  p iw o w a ró w . P o  s p ra w o z d a j  
niiu z a r z ą d u  d y re k to r  s z k o ły  p iw o w a rs k ie j  w  K r a j  
k o w ie  p ro f . d r .  K rz e m e c k i w y g ło s ił r e f e ra t  n a  t e j  
m a t  „ C h e m ja  f iz y k a ln a  i  p r z e m y s ł  p iw o w a rs k i" .  
N a s tę p n ie  u d z ie lo n o  a b s o lu to r iu m  d a w n e m u  z a j  
rz ą d o w i Z w ią z k u , w y b ie ra ją c  n o w y  z a r z ą d  w  ły m  
s a m y m  s k ła d z ie ,  co p o p rz e d n i.  Z u c h w a ł  p o w z ię 
ty c h  p rz e z  z ja z d  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  d e c y z ja  u iw o j  
r ż e n ia  k u rs ó w  d o k s z ta łc a ją c y c h  d la  m a js tró w  p iw o j 
w a rsto ich , c e le m  u z u p e łn ie n ia  ic h  w ia d o m o śc i t a j  
c h o w y c h , s z c z e g ó ła m i z z a k r e s u  p o s tę p u  c h e m ic z J  
nogo  w  d z ie d z in ie  p iw o iw a rs tw a . P ie rw s z y  taikii k u r s  
o d b ę d z ie  s ię  w  K ra k o w ie  w e  w rz e ś n iu  p rz y s z łe g o  
ro k u . Z a ła tw io n o  ró w n ie ż  s p ra w ę  k o m is ji  e g z a m i
n a c y jn e j  d la  u c z n ió w , a  m ia n o w ic ie  n a  k a ż d y m  
w a ln y m  z je ź d z ie  Z w ią z k u  w y b ie r a n a  b ę d z ie  k o m i
s ja  e g z a m in a c y jn a ,  w  s k ła d z ie  t rz e c h  c z ło n k ó w , 
k tó r a  po  u k o ń c z e n iu  z ja z d u  p rz e p ro w a d z i  e g z a 
m in y .

D z is ia j  w  p o n ie d z ia łe k  u c z e s tn ic y  z ja z d u  z w ie -  
d z ą  b ro w a r  w  O k o c im iu , g d z ie  te ż  n a s tą p i  z a m j  
k n ię c ie  o b ra d .

WIEŻA RATUSZOWA ZOSTAŁA BEZ BLACHY. 
U b ie g łe j n o c y  n ie z n a n i  s p ra w c y  s k r a d l i  z  k o p u ły  
w ie ż y  ra tu s z o w e j  b la c h ę  c y n k o w ą  w a r to ś c i  60 0  z l .

NIEZWYKŁY DZIEŃ POGOTOWIA. M im o  n i e 
d z ie li  w  d n iu  w c z o ra js z y m  p o g o to w ie  k ra k o w s k ie  
n ie  in te rw e n jo w a lo  w  ż a d n y m  w y p a d k u .

WŁAMAŁ SIĘ DO WOZU Z MEBLAMI. T a d e u s z  
K o m o ro w s k i a r e s z to w a n y  z o s ta ł  p rz e z  v  k o m is a -  
r j a t  z a  k ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m  d o  w a g o n u  k o le jo 
w ego  z  m e b la m i i  g a rd e ro b ą  n a  s z k o d ę  n ie z n a 
n e g o  w ła ś c ic ie la .

SKRADZIONY PORTFEL. P a w ło w i S ło w ik o w i 
fu n k c j.  k o l. s k ra d z io n o  n a  s ta c j i  K ra k ó w -P o d g ó rz e  
p o r tf e l  z k w o tą  300  z l.,  o ra z  d o k u m e n ta m i.

AMATORZY GĘSI. D o s k le p u  R e g in y  F r ie d m a n a  
p rz y  u l .  K a lw a ry js lc ie j 33  w ła m a l i  s ię  n ie z n a n i  
s p r a w c y , . k tó r z y  s k r a d l i  4 g ę s i w a r to ś c i  60  z ł .  
S p ło s z e n i p o rz u c l i i  łu p .

*  K P A J U .

ROCZNICA POWSTANIA RZĄDU LUBELSKIE
GO BĘDZIE OBCHODZONA W LUBLINIE 7 BM.
J a k  d o n o s z ą  p is m a  w a r s z a w s k ie ,  o b c h ó d  u r z ą d z a 
n y  p rz e z  s t r o n n ic tw a  l le w ic y : P P S ., „ W y z w o le n ie "  
i  S tro n n ic tw o  C h ło p sk ie  o ra z  s z e re g  b e z p a r ty jn y c h  
d z ia ła c z y  d e m o k ra ty c z n y c h ,  o d b ę d z ie  s ię  w e d łu g  
n a s tę p u ją c e g o  p ro g ra m u : 6 b m . w e ic z o re m  p o ch o 
d y  lu d o w e  z o r k ie s tr a m i po  u l ic a c h  m ia s ta ;  7 b m . 
p o c h o d y  c h ło p s k ie  i ro b o tn ic z e , k tó re  o godz. U - e j  
s p o tk a ją  s ię  p rz e d  p o m n ik ie m  U n ji L u b e ls k ie j ,  
g d z ie  z t r y b u n  w y g ło s z o n e  b ę d ą  p rz e m ó w ie n ia ,  a  
godz . 1 6 -e j u ro c z y s ta  a k a d e m ja  w  s a l i  te a t r u  m ie j
sk ieg o  i  ró w n o c z e ś n ie  a k a d e m ie  w  in n y c h  sa lac .n . 
Z a p o w ie d z ia n y  je s t  p r z y ja z d  b . p r e z e s a  r z ą d u  I u j  
b e łsk ie g o  p . m a r s z a łk a  D a s z y ń s k ie g o  i  in n y c h  
d z io n k ó w  tego  rz ą d u .

(Sz) POŚWIĘCiKJIE SZTANDARU ZW. PODO
FICERÓW REZERWY W POZNANIU. O g ó ln y  Z w . 
p o d o fic e ró w  re z e rw y  R z p l i te j  p o ls k ie j K o lo  P o -  
z n a ń  o b c h o d z i ł  w  n ie d z ie lę  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e 
n i a  s z ta n d a r u .  0  godz . 9 o d p ra w io n ą  z o s ta ła  m s z a  
św . w  k o ś c ie le  XX. S a le z ja n ó w , p o c ze m  k s . k a n o 
n ik  R u c iń s k i  d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a r u ,  k tó 
rego  c h r z e s tn y m i  m . in .  b y ła  p . je n . D z ie r ż a n o w j  
s k a  z a  p . M arsz . P i ł s u d s k ą  i  p .  je n . D z ie r ż a n o 
w s k i z a  M arsz . P iłsu d s k ie g o . P o  p o ś w ię c e n iu  o d 
b y ła  sę  n a  P i. W o ln o ś c i p rz e d  g m a c h e m  k o m e n d y  
p la c u  d e f i la d a , o d e b ra n a  p rz e z  d cę  O. K. je n .  
D z ie rż a n o w s k ie g o . O go d z . 11 p rz e d  p o łu d n ie m  
o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  n a  s a l i  „ G o sp o d y  
P o ls k ie j" ,  n a  k tó re m  s ze re g  d e le g a tó w  w ła d z  'i  o r 
g a n iz a c y  j s k ła d a ło  ż y c z e n ia .  W s p ó ln e m  o d ś p ie w a 
n ie m  „ R o ty "  z a k o ń c z o n o  p o s ie d z e n ie .

(H) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W c z o ra j w  p o łu 
d n ie  A g n ie sz k a  N e u m a n  z am . w  R o ź d z ie n iu  p o d  
K a to w ic a m i p rz y  u l .  P iłsu d s k ie g o  2 3  w y s k o c z y ła  
z  o k n a  n a  trz e c im  p ię trz e  w  z a m ia r z e  s a m o b ó j
c z y m  n a  b ru k .  P o w o d e m  s tra s z liw e g o  c z y n u  b y ły  
u s ta w ic z n e  k łó tn ie  z  m ę ż e m . N a  s z c z ę ś c ie  w  m o 
m e n c ie  ty m  p rz e d  d o m e m  z n a jd o w a ł  s ię  s ą s ia d  
d e n a tk i  A lfred  B ry łk a , k tó ry  w id z ą c  s p a d a ją c ą  k o 
b ie tę ,  p o s p ie z y l je j n a  r a tu n e k .  D o z n a ła  o n a  z ła 
m a n ia  o b o jc z y k a , o ra z  o d n io s ła  o k a le c z e n ia  le w e j 
n o g i. N ie s z c z ę ś liw ą  o d w ie z io n o  do  s z p i ta la ,  g d z ie  
p ie rw s z e i p o m o c y  u d z ie li!  iei d r. K o ło d z ie j.

(J )  PRZEJECHANY NA ŚMIERĆ. N a  s z o s ie  k r a j  
k o w sk ie j  p o d  a u to b u s  k u r s u ją c y  m ię d z y  W a r s z a j  
w ą  a  G ró jcem , w p a d ł 6 0 - le tn i  K o n s ta n ty  Ł a p iń j  
s k i, m ie s z k a n ie c  W a r s z a w y , d o z n a ją c  zgn iecen ia ] 
k la tk i  p ie rs io w e j . P r z e je c h a n y  w y z io n ą ł  n a ty c h 
m ia s t  d u c h a .

ARESZTOWANIE KOMISARZA KASY CHO
RYCH. Z B ia legosto iku  d o n o s i (S n ): N a  s k u te k  p o j  
le c e n ia  sęd z ieg o  ś led cze g o  w  S o k ó łce , z o s ta ł  a r e j  
sz ito w an y  i s a d z o n y  w  b ia ło s to c k i em  w ię z ie n iu  
ś le d c z e m  k o m is a rz  k a s y  cho-rych  w  S o k ó łc e , A le k s . 
W iszm dew siki. Z o s ta ł  on  p o s ta w io n y  w  s ta n  o s k a r j  - 
ż e n ią  z  a r t .  154  ro s . k o d . k a m .  z a  n ie p o s z a n o w a -  
n ie  w ła d z y .

Z E  Ś W I A T A .

(PAT.) 25-LECIE „OŚWIATY" W WIEDNIU.
P o ls k ie  s to w a r z y s z e n ie  „ O ś w ia ta "  w  W ie d n iu  o b j  
c h o d z i ło  w c z o ra j  2 5 -le c ie  sw eg o  i s tn ie n ia  u r o c z y j  
s tą  a k a d e m ią ,  k tó rą  z a g a ił  p re z e s  Z w ią z k u  s to w a 
rz y s z e ń  p o ls k ic h  d r .  T e n n e n b a u m , p o c ze m  p re z e s  
„ O ś w a ty ‘‘ A n to n i D u rk a le c  w y g ło s ił o d c z y t o h i j  
s to r j i  s to w a r z y s z e n ia .  W  c zę śc i k o n c e r to w e j w y j  
s tą p i ła  ś p ie w a c z k a  p . M a rja  B la ż y ń s k a  ze  L w o w a , 
p ia n is ta  B ry n ic k i,  w io le n c z e l is ta  L a n e s  z a k o m p a 
n ia m e n te m  p. F is c h e ra .  N a  u ro c z y s to ś c i  o b e c n y  
b y ł  p o se ł R z p l ite j  p o ls k ie j w  W ie d n iu , B ad e r , w ra z  
z u rz ę d n ik a m i p o s e ls tw a  i k o n s u la tu ,  o ra z  l ic z n a  
k o lo n ja  p o ls k a . P rz e d p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię  z  o k a -
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z j i  ju b i le u s z u  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  n a  „ R e n n -  
w e g u “ .

(K) (R a d jo ) POD GRUZAMI MOSTU KOLEJO- 
WEGO. P o d c z a s  b u d o w y  m o s tu ,  n a  d w o rc u  k o le jo 
w y m  S c h o e n h a u s e r -A le e , z a w a l i ła  s ię  w  n ie d z ie lę  
c z ę ś ć  k o n s t ru k c j i  ż a la z n e j ,  p rz y c z e m  je d e n  ro b o 
tn ik  z o s ta ł  z a b i ty ,  a  d w ó c h  o d n io s ło  c ię ż k ie  o ra z  
c z te r e c h  in n v c h  lż e jsz e  r a n y .

(BO) LOTNICY R E IN E  I FERBE o go d z . 6 .20  
r a n o  w y s t a r to w a l i  z  C a s a b la n o i d o  lo tu  d o  F r a n c j i .

- 0 §0 -

T e c i ? i » ,  I ł ł e & a ł z t T a  1  s u & i w k a .

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. D z iś  w  p o n ie 
d z ia łe k  n a  p rz e d s ta w ie n iu  p o ip u la rn e m  po  c e n a c h  
sm ażo n y ch  P a w ła  N iv o ix  ,,E w a  b e z  z a s ło n " ,  k tó r a  
z  p o w o d u  c h o ro b y  g łó w n e j w y k o n a w c z y n i  c h w ilo w o  
z e s z ła  z a f is z a .  J u t r o  w e  w to re k  „ M o ra ln o ś ć  P an d  
D o ls k ie j" .

TEATR LITERACKO-ARTYST. „GONG". W s z y s t 
k ie  d o ty c h c z a s o w e  p r z e d s ta w ie n ia  z m a io m ite j  re w ji  
„ T u  z n a jd z ie s z  m ę ż a " ,  o s ią g n ę ły  z u p e łn y  s u k c e s .  
D z iś  i  c o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ia  o 7 i 9 -ej.

PRZEDSTAWIENIA „TEATF.O DEI PICCOLI" w
K ra k o w ie  ro z p o c z n ą  sdę w e  w to re k , A nia  8 b m . w  
S ta r y m  T e a tr z e .  W a r s z a w s k i  „ G lo s  P r a w d y "  p is a ł  
o ly m  s ła w n y m  te a t r z e  m . i .  n a s tę p u ją c e :  „ D w ie  
g o d z in y  s p ę d z i l iś m y  w c z o ra j  w  c z a ro w n y m  ś w ię 
c ie  „ s z tu c z n y c h  lu d z i"  d y r e k to r a  P o d re c c a . B o g a 
c tw o  r u c h u ,  jego  ró ż n o l i to ś ć  i  w ielofoańw m ość d o 
s z ły  w  ty m  te a t r z e  „ m a ły c h  lu d z i"  d o  w y iiy n  d e 
m o n ic z n e j  n ie m a l  d o s k o n a ło ś c i .  D e m o n iz m  p o m ie 
s z a n y  z g ro te s k ą , h u m o r  z  f a /n ta s ty c z n o ś e ią .  A  
p r z y te m  w y tw o m o ś ć ,  w d z ię k , k u l tu r a  i w s p ó łc z e 
s n o ś ć .  Ż y w a  b a jk a  la le k ,  k tó r a  d z ie c i b a w i,  a  s t a r 
s z y c h  w z r u s z a  i z a c h w y c a .  S t r o n a  d e k o ra c y jn a  i  
ko n stju m .o iw a , te c h n ik a  o ś w ie t l a n ia  i  r e ż y s e r ja  
„ t łu m ó w "  —  w s z y s tk o  to  b y ło  p ie rw s z o r z ę d n e .  
„ T e a t ro  d e i  P ic c o la "  je s t  te a t r e m ,  k tó ry  w a r to  i  
t r z e b a  z o b a c z y ć " .

TEATR DLA DZIECI i MŁODZIEŻY fu l .  R a j s k a  
1 2 ). Z a p o w ie d ź  w y s t a w ie n ia  o ip e re tk i-b a jla  z  m u -  
E y k ą  L e h a r a  p . t. „ J a n e k  i  F r a n e k  c z y l i  p o d ró ż  do 
k ra jó w  k ró la  le n iu c h a " ,  o b u d z i ła  ż y w e  z a in te r e s o 
w a n ie .  B a jk a  b ę d z ie  w y s t a w io n a  z c a ł ą  o k a z a ło 
ś c ią ,  a  p ie rw s z o r z ę d n e  s i ł y  a r ty s ty c z n e ,  ja k o  w y 
k o n a w c y  g łó w n y c h  ró l  d a ją  g w a ra n c ję  w y s o k ie g o  
p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o .  W  n ie d z ie lę  11 b m . o godz . 
l l d e j  p rz e d  p o łu d n ie m  b ę d z ie  w ię c  g w a rn o  i w e s o 
ło  n a  te m  p r z e d s ta w ie n iu .  B ile ty  ju ż  d o  n a b y c ia  
w  p rz e d s p r z e d a ż y  w  s k le p ie  W P . R u d n ic k ie g o , L i-  
n j a  A B .

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. W e  ś ro d ę  o d 
b ę d z ie  s ię  w  s a l i  p o s ie d z e ń  K ra k . T o w . L e k . z w y 
c z a jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  o  go d z . 8 .1 5  z n a s t ę 
p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :  D r. B la s s b e r g  i  d r . 
M e d y ń s k i  o d c z y t p . t. „P sy ch o te c h n iiik a  i  p o r a d n i 
c tw o  z a w o d o w e  a  m e d y c y n a " .

BĄCZNOŚC OŚWIATOW CY! KUKSY DLA K IE 
ROW NIKÓW  SCEN LUDOWYCH I  'A M A TO R 
SK IC H . Id ąc  za  przyk ładem  Lwowa, podejm uję 
W ojew ódzkie Zrzeszenie T eatrów  i  Chórów Ludo
w y ch  w K rakow ie draiewiięeiadiniiowe — w dwóch te r 
m inach  — kunsy d la  fciarowiniilków scen am ato rsk ich . 
Odbędą się orne: w Nowym Sączu 9—12 b. m. 1 15—20 
fewietmai 1929 r . ;  w K rakow ie 15—17 h. m . ,1 22—27 
k w ie tn ia  1929 r . ;  w K ielcach  19—21 b. m. d 29 kw ie
tn ia  do 5 m a ja  1929. O plata  aa  oiba kuirsy 15 zł. od 
osoby, d la miauczy cii eli sizkół pow szechnych 10 zł. 
K rakow skie K u ra to riu m  szkolna odniosło się do 
kursów  życzliw ie. P odan ia  o u rlo p y  należy  wmieść 
n a ty ch m ias t do K u ra to riu m ; zgłoszenia  udziału  w 
k u rsach  Nowosądeckim  i K ieleckim  do Zw jąaku T. 
S _Oh. Lud., Lwów, u l. Mtotoie-wieraa 26. Obie t e  p la 
ców ki Związku udizielają szczegółowych In fo r m acy j. 
W ykładow cą kursów  jes t w yb itny  tea tro lo g , prof. 
Czesław K rzyżanow ski ze Lwowa. Obok te o r ji  z n a j
d ą  n a  k u rsie  obszerne zastosow anie ćw iczenia p ra 
k tyczne k tó re  — po zimo we rn w yszkoleniu  s łucha
czek i  słuchaczów  — zakończy publiczny popis w 
sz tuce  L u c jan a  R y d la : „Z aczarow ane K oło".

Z  łe a t r u  im . S ło w a c k ie g o *

Jtaml Dsil§3sa“ w u«iw€f obsadzie
Z popisow ych ról, zaw arty ch  w „M oralności pan i 

D u lsk ie j"  ©koirzystało p a ru  m łodych aktorów , dub lu
ją c  je po prem ,jerow ych w ykonaw cach. I  talk: p. 
K ierczyósk i da ł-n am  Zbyszka bardzo szczerze odczu
tego, p. M iodońska H ankę, z a g ran a  z przejęciem , je 
d n ak  zupełn ie pozbaw ioną ch łopskie j ch a ra k te ry -  
stycffino&ci.

Ja k o  odtw órca to*14 D ulsk i ego, zapir eze.nto w a ł nam  
Bię p. K w askow skł, k tó ry  zdradza n iep rzecię tny  t a 
len t ch arak te ry sty czn y . Jego F e lic jan  doskonały w 
masce, a bardzo opanow any w ruchach , budził raczej 
w spółczucie niż rozśm ieszał. Sukces m łodego a r ty s ty  
n o tu jem y ze szczerą radością.

Z  teatrzyku „Gong“

u Tu znajdziesz mąźa

m u s ie l i  lim  U ro ił z n ls ic ic n lc m
Z Rzymu doinsi własne radio (K): Według sekości 2 tysięcy metrów, wielką ilość 

ostatnich wiiiaidioimości z Pailetmo wybuch Etny Wyrzucana lawa rozlewa się na szeiomsci 
(o czeim wozarag doniósł ,,IKC‘‘) jest groźniej- 2-ch kilometrów w lasach, oraz spływa w pie
szy aniżeli przypuszczano początkowo. l a ik  c i n  strumieniach, z szybkością 150 metrów ua
bowiem donoszą z Caitanji, Etna wyrzuca r trodiznę, w bierumkiu trzech wiosek: Sarnt Al- 
kilku kraterów, które powstały w roku 1865 , fio, Milo i Fomaizzo. Domy położone naijbli- 
w pobliżu Goucazzy i Monite Frumento ua wy- , eżj wuloainu zostały ewakuowane.

Z  wystawy w Pałacu Sztoki
w Krakowie.

Zbiorowe wystawy prac 1. Olesia, J.Rubczaka,
M. Samlickiep i St. Żarawskiego.

Jiak chętn ie  i gorliw ie a rty śc i w y s ta w ia ją  obecnie 
sw e dzieła w Pałacu  Sztuki w K rakow ie, w nowo 
odm alow anych sa lach  Towarzystwa. — dizięiki n a tu 
ra ln ie  zaufaniu* do te j in s ty tu c ji i je j kierowmic- 
tw a — tego dowodem są  dwie o sta tn ie  w ystaw y,

N a  o b e c n e j w y s t a w ie  p ie r w s z o r z ę d n ie  z a p r e z e n 
to w a ł  s ię  p rz e d e w s z y s t ld e m  liczny rasowy drób 
k u r y ,  in d y k i ,  g ę s i i k a c z k i .  N a  p ie r w s z y  p la n  
w ś ró d  w y s ta w c ó w , k tó r y c h  l ic z b a  jest^  b a rd z o  
z n a c z n a ,  p r z e w a ż n ie  z  p ię fcn e m i o k a z a m i ,  w y s u 
n ę ły  s ię  p n z ed e w s zy s tk d e m  d w ie  d u ż e  h o d o w le  pp . 
Szmidtowej o ra z  Wimmerowej, n a s tę p n ie  hodo
wla państwowej fundacji w oBguchwałe, p o z o 
s ta j ą c a  p o d  k ie ru n k ie m  prof. Marchlewskiego ( s y 
n a )  Z w r a c a ją  tu  u w a g ę  o lb rz y m ie  g ę s i w ie lk o ś c i  
d o tą d  n ie w id z ia n e j  (12— 13 kg). N ie z m ie r n ie  p ię k 
n e  o k a z y  w y s t a w i ła  r ó w n ie ż  Zarodowa hodowla

urządzone po w akac jach  br. Diziś każdy n iem al i  kaczek „ozdobnych", p ro w a d z o n a  w  P ia sk a c h
arty stó w  p rag n ie  w ystąp ić  z pokazeim sw ego w ięk
szego dorobku; .obejm ującego pew ien dłuższy okres, 
w skutek czego diaje poznać sw ą w szechstronność i 
nasilen ie  ta len tu , jego w ahu ien ia  czy rozwój, szu 
kan ie  now ych form . u jęc ia  czy sposobów w ypow ie
dzenia się . Bo też eeohy tw órczości, naw et mmiej 
znanych arty stó w , zaczynających , ła tw ie j i lepiej 
ocenić i określić można, gdy się ogląda ich p rące  
zbiorowe, podczas gdy jedno lub d rug ie  s tu d iu m  
n ic  nam  jeszcze o indyw idualności jego au to ra  
nie mówi.

N ajobfic ie j i n ą jc iekaw iej sw ą rozlicznośoią te 
m atów  i ich rozw iązań p rzed staw ia ją  się  prace  
M arcina  Sam licklego, a r ty s ty  o ogrom nej w rażli
wości i uczuciowości, niem al kobiecej delikatności 
w trak to w an iu  form y i barw y . A rty s ta  te n  po k il
kunasto le tn im  pobycie w P a ry żu  osiadł w k ra ju , 
przepojony k u ltu rą  a rty s ty czn ą  sz tuk i fran c u sk ie j. 
Spojrzenie  a r ty s ty  jednak  na p rzy rodę zostało  m i
mo to zawsze w ierne jego indyw idualizm ow i i ce
chom  sw ojskiego rozum ien ia  tem a i u, na  t le  pog łę
bionej sw oistej tw órczości. D ziś ta le n t  Sam lickiego 
w pełn i do jrza ły , posiada sw ój zdecydow any w yraz , 
a w ypow iada się  rów nie dobrze w s tu d iu m  p o r tre 
tów  em, obrazie rodzajow ym  czy w pejzażu . Że tu  i 
ówdzie dopatrzeć 6 ię m ożna cech m ala rs tw a  C orota 
ezy CĆ7.an ae‘a  a naw et B ezpańskiej; — to jeszcze 
nie dowód, by a r ty s ta  z a trac ił sw ą sam odzielność. 
Tym czasem  je s t wręcz przeciw nie, bo a r ty s ta  pod
p a r ł, n ie jako  dopełnił i pogłębił sw ą in d y w id u a l
ność m om entam i pokrew nym i, w spólnym i ze sweimi 
cecham i ta len tu . W ziąt to, co n a jlep ie j i na jw ięcej 
odpow iadało jego indyw idualności. A każda p raca  
Sam liekiego jes t d la  sieb ie  w catośei rów no skoń
czona, o przem yślanem  u jęc iu  tem atu , czy  m otyw u, 
bez przypadkow ości lub  niedociągnięć, o rze te ln y m  
ry su n k u  i sz lachetnym  kolorycie.

Zbiegiem  oikoiLicmności trz y  zbiorow e w ystaw y 
p rac , trzech  n as tępnych  a rty stó w , d a ją  sposobność 
porów nania  zarów no tech n ik i akw arelow ej, ja k  i 
do pew nego s to p n ia  u jm ow an ia  i  in te rp re to w an ia  
przez ty ch  a rty s tó w  tego sam ego tem a tu  pejzażo
wego, jak im  są  góry . I  ta k  każdy  z n ich  sw oiście 
w yraża ten  m otyw , a  n ą jc iek aw ie j J a n  R ubczak. 
Jego  s tu d ja  z P ien in  p rzynoszą sw ą fo rm ą i u ję 
ciem  w iele św ieżości, m imo ta k  ogrom nego sp opu
laryzo w an ia  ich  a naw et zbanalizow ania . Szczegól
n ie  ciekaw e są  te  s tu d ja  sw ą s iln ą  i na tężoną barw ą.

A ndrzej Oleś z p e łn ą  w rażliw ością  i sz lach e tn o 
śc ią  odczucia tem a tu  o raz  n a s tro ju  d a ł szereg  iim- 
p resjon istycznyoh  stud iów  z T a tr  a  rów nie dobrych 
z Podola. Szczególnie um iłow anym  tem atem  tego 
a r ty s ty  są  drzew a, ich różnorodna budow a i barw a.

Dużo se n ty m e n tu  i w yrazu  m a ją  s tu d ja  z n ad  
w ybrzeża naszego oraz z g ó r S tan isław a  Żuraw 
skiego, k tó ry  w ykazu je  dużą  u m ieję tność  i s p r a 
wność techn ik i akw arelow ej. S tu d ja  nadm orsk ie  
p o siad a ją  dużo słońca, u trzy m an e  w lekk ie j i ja sn e j 
to n ac ji barw nej.

R oga tych  wysta.w zbiorow ych d o p e łn ia ją  liczne 
prace  wielu arty stó w , z pośród k tó ry ch  na  p ierw sze 
m iejsce w y b ija ją  s ię  dwa ko lo rystyczn ie  św ie tne 
s tu d ja  a k tu  i d,wa pejzaże W ojciecha W eissa, oraz 
m artw a  n a tu ra  J .  H ryńkow skiego . M iłą  n iespo
dziankę stan o w ią  p ra e e  E . K rch y , k tó ry  zgoła nową 
w ypow iada się  fo rm ą: uproszczenia i p ry m ity w u .

W ie lk ic h  p o d  K ra k o w e m  p n zez  konsula Marchwic 
kiego, a  o s ią g a ją c a  d o s k o n a le  w y n ik i  w  s z c z e  
g ó ln o śe i w  h o d o w li  k a c z e k  „ k a ju g " .

K ró lik ó w  z n a jd u je  s ię  n a  w y s ta w ie  o k a z ó w  
m n ó s tw o  w  b a rd z o  w ie lk ie j  l ic z b ie  odimcam i g a 
tu n k ó w ,  przedw isizystlkieim  k r ó l ik ó w  fiu trik o w y ch , 
k tó re  p o k r y w a ją  90  p ro c . zaipołinzlboiwainia k u ś n iie r -  
skłigo d o  p rz e ro b iu  n a  ró ż u  s z tu c z n e  f u t r a  sz itao h e - !

Być może, iż je s t w tem  jeszcze m ało szczerości, | z y  m o ż n a  og lądać .

toie, a  k tó re  s ta n o w ią  ta k ż e  juiż poważny artykuł 
eksportu. T u ta j ,  m o ż n a  w y m ie n ić  ja k o  h o d o w c ó w  
p o w a ż n y c h  ta k ż e  h o d o w lę  prof. Marchlewskiego, 
oraiz p . Żmudzińskiego ze Lwowa. P ię k n e  o k a z y  
w y s ta w i ł  m to d e d a n y  h o d o w c a  u c z e ń  g im n a z ja ln y  
W. Biernacki, jiuż d w u k r o tn ie  o so iąg a iją cy  n a g ro d y  
z a  s w o je  e k s p o n a ty .  W ś r ó d  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  
w y s t a w ie  o k a z ó w  w y r ó ż n ia ją  s ię  p rzed e iw sz y sit-  
,kilem  egizeimiplainze , .g ro n o s ta jó w  p o ls k ic h " ,  o r a z  
„ h a w a ń s k ic h  b o b ró w " .

Gołębi w y s t a w io n a  je s t  p o r o s tu  n ie z fK c a o m  li
to ś ć  o d m ia n .  N a jw ię c e j  z a i n te r e s o w a n ia  w z b u d z a 
j ą  g o łę b ie  pocztowe, z  k tó r y c h  d o  p ie rw s z e j  k l a s y  
w y s ta w o w e j  d o p u s z c z o n o  ty lk o  ta k ie  egzim iplanze, 
k tó re  przeleciały Polskę z p ó łn o c n e g o  z a c h o d u  od  
T unm om tów  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  n a  p o łu d n io w y  
w s c h ó d  od  K a to w ic  —  p rz s tm zeń  860 km. w jednym 
dniu. Z g o łę b i r a s o w y c h  w y r ó ż n ia j ą  snę ła d n e  o - 
kaizy  „ p e r u k  a n z y "  prof. Odrzywolskiepo. a  z o p a 
s o w y c h  „ r y s ie , ,  i „ k a l in y  .p o lsk ie "  dr. Bełskiego.

S w o je g o  r o d z a ju  s e m s a c y ją  w y s t a w y  je s t  dział 
ryb z a r ó w n o  k o n isu im c y jn y ch  ja k  o z d o b n y c h .  —  
W  d z ia le  r y b  k o m s u m c y jn y o h  k ró lu je  „Stowarzy
szenie rybaków krakowskich", z  k tó re g o  r a m ie n ia  
w y s t a w ą  k ie r u je  p . Zieliński. W  d z ia le  t y m  u w a 
ż n ie  z w ie d z a ją c y  n a p r a w d ę  m o ż e  z o b a c z y ć  i  d o 
w ie d z ie ć  s ię  c ie k a w y c h  r z e c z y  o n a s z y c h  r y b a c h  
r z e c z n y c h  „ d z ik a c h "  i  s t a w o w y c h  (h o d o w la n y c h ) ,  
o  s z c z e g ó ln y c h  w ta iściiw ościiach  n ie k tó r y c h  g a tu n 
k ó w  —  ta k ic h  n p .  brzan, k tó r y c h  i k r a  je s t  tru jąc a ., 
lu b  c y r t  n ie z w y k łe  s m a c z n y c h ,  k tó r e  je d n a k  m a ją  
z n o w u  t r u j ą c ą  ( p r z y  s k a le c z e n iu  s ię )  k re w . W  
d z ia le  rybek ozdobnych z n o w u  p r a w d z iw e  c u d a  i 
d z iw y  o p o w ie d z ie ć  m o ż e  n a jw y b i tn ie j s z y  k ra k o w 
s k i  ic h  h o d o w c a  p . Igliński —  o r y b a c h  ż y w o ro -  
d n y c h ,  o  r y b a c h  w y ch o d teąc y c ih  n a  p o w ie r z c h n ię  
w o d y , a b y  „ o d e t c h n ą ć "  p o w ie tr z e  a tm o s f e r y c z n e  
z a c z ą tk a m i  p łu c ,  o  i n n y c h  rybkach ( s ą  n a  w y s t a 
w ie )  d o s k o n a le  u k s z t a ł t o w a n y c h ,  le c z  t a k  maleń
kich, że  ważyć je trzeba chyba na kairaty ja k  d i a 
m e n ty ,  a  z o b a c z y ć  te ż  t a m  m o ż n a  wzorowe akwa
ria obmyślane i  s k o n s t r u o w a n e  s p e c ja ln ie  p rz e z  
pro!. Momota z g im n a z ju m  IV , n o  i  e g z e m p la rz e  
w s z e lk ic h  o d m ia n  r y b  o z d o b n y c h  n ie z w y k le  p ię 
k n e  i c ie k a w e .

O d d z ia ł  psów s a m  a n o n s u je  sdę n a  c a ł ą  w y s t a 
w ę  ró ż n o to n n y tm  i  w ie lo g ło s o w y m  k o n c e r te m  
s z c z e k a n ia ,  w y c ia ,  p is k ó w  i  t. d . d o c h o d z ą c y c h  z  
p s ie g o  o d d z ia łu ,  g d z ie  p o zartem  b a r d z o  p ię k n e  ofka-

k o n ty n g e n to w e  r o z m o w y  te le fo m c am e . Sprawa ta 
b y ła  ju ż  k i lk a k r o tn ie  p rz e d m io te m  ro z p ra w  sfodon 
w y c h  i  s t a ł a  s ię  w  s w o im  c z a s ie  g ło ś n a  ze  wizglę- 
diu n a  p o w o ła n ie  w  n ie j  t r z e c h  e k s p e r tó w  p ro feso - 
r ó w  p o l i te c h n ik i  wangiz-aiwstldcj- k tó r z y  m ie l i  u s ta -  
lić  s p r a w n o ś ć  f u n k c jo n o w a n ia  t a r n i k ó w  n a  s ta c ji 
te  le fo n  ó w  •

O p in ja  e k s p e r tó w  w y p a d ła  k o r z y s ta m  d la  PAs 
S T Y  B ie g li s tw ie r d z i l i ,  iż  z a r z u t  p o w o d a  p . Bar-* 
g e r a ' ja k o b y  to z n i lk  n ie z g o d n ie  z  r z e c z y w is to ś c ią  
n o to w a ł  ro z m o w y , p r o w a d z o n e  p rz e z  jego  a p a ra t ,  
n ie  je s t  s ł u s z n y .  P e łn o m o c n ik  p o w o d a  z g ło s ił w rn o  
s a k  u m o r z e n ie  s p r a w y ,  z r z e k a ją c  s ię  p o w ó d z tw a  
p r z e c iw k o  PA & C IE . S ą d  p o k o ju  u m o r z y ł  i  o b c ią ż y ł 
ip. B e rg e ra  su m ą  , 1 ^ 6 0  z ł. t y t u ł e m  o p ła t  nai rzecz  
e k s p e r tó w  o r a z  sn im ę  100  z ł. n a  rz e c z  PA ST Y  ty s  
tu to m  o o la t  z a  p ro iw ad zem ie  s p r a w y .

ZAKAZ KURMWA^IA OTWARTYCH DORO
ŻEK SA M O CH ODO W YCiJ ■ D zjś u p ły w a  o s ta te c z n y  
te r m in  k u r s o w a n i a  t.  z w . o tw a r ty c h  d o ro ż e k  s a 
m o c h o d o w y c h  w  W a r s z a w ie  ^  d n u u  ty m  dorożka 
t a k i e  b ę d ą  z a t r z y m y w a n e  p r z e z  fu m k o jan a rju sz ó w  
P . P . p r z y c z e m  z d e jm o w a n e  b ę d ą  n u m e r y  re je s t ra 
c y jn e  i c e c h y  m ie js k ie .  n „n

SALE GIMNASTYCZNE W WIĘZIENIACH WAR 
SZAWSKICH. W e  w s z y s tk i c h  w ię z i e n ia c h  war-j 
s z a w s k ic h  m a ją  b y ć  u r z ą d z o n e  w k ró tc e  s a le  g im i 
n a s tz y o n e  d la  w ię ź n ió w .  B ę d z ie  to  n a d e r  h u m a n n , 
t a m a  in o w a c ja ,  k tó r a  w  w y b i tn y m  s to p n iu  p rz y i  
c z y n i  s ię  do  z d r o w ia  w ię ź n ió w ,  z a p a d a ją c y c h  c zę 
s to  n a  z d ro w iu  z  p o w o d u  b r a k u  r u c h u .

(,J) POŚCIG ZA WYWROTOWCEM. PoeteirunikoH 
w y  V k o m is a r ia tu  w  W a r s z a w ie ,  ś c ig a ją c  n a  rogu  
u l i c y  N is k ie j  i D z ik ie j  k o m u n i s t ę ,  k tó r y  z a w ie s ił  
t r a n s p a r e n t  o t r e ś c i  a n ty p a ń s tw o w e j ,  d a l  w  k ie i 
r u n k u  ś c ig a n e k o  d w a  s t r z a ł y .  O b y d w a  c h y b i ły j  
K o m u n is ta  z b ie g ł. O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

(J) NAPAD Z ZóMSTY. N a  u l .  F o lw a r c z n e j  nai
w ra c a ją c e g o  z  d w o rc a  s z e r e g o w c a  30 . p . S trz e l
c ó w  K a n io w s k ic h  T a d e u s z a  R o s z a k a  n a p a d ło  10 
o s o b n ik ó w . N a p a d ,  ja k  s tw ie r d z o n o ,  d o k o n a n y  b y ł 
z z e m s ty .  R o s z a k  w  o b r a n ie  w ła s n e g o  ż y c ia  do
b y ł  b a g n e tu ,  r a n ią c  t r z e c h  n a p a s t n i k ó w  J e d n e 
go z  n ic h  a re s z to w a n o ,  je s t  to  n i e j a k i  W ła d y s ła w  
K o łe ł, k tó re g o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i t a l a .  P o z o s ta l i  
z b ie g li.

(J )  REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH
w  pontiedizialik : W ie  liki: n i e c z y n n y .  N a ro d o w y  j
„ D z ię k u ję  z a  s łu ż b ę " .  L e tn i :  „ W e s e l e  F o n s ia " .  P o l
s k i :  „ P r z e d m ie ś c i" .  M a ły :  „ S ło m ia n i  w d o w cy " -  
M o rsk ie  O k o : „ K le jn o ty  W a r s z a w y " .  Q u i  p r o  g u o : 
„C ,zy A n n a  je s t  j j a n n a " .  C z e e rw o n y ^  A s : „Trzy! 
s to p n ie  w ta jm n io z e n i ia " .  M ig n o n : „D arj u s t  tw y c h  
s z k a r ł a t y " .

KronJkił |wr»w«ka

le«cz już  za sam  w ysiłek , jak iego  uży ł a r ty s ta  d la 
wykonami a  tak iego  p rzeskoku  z impreisj onistycane- 
go ujimowa.nia form y i abrw y do p rze tw arzan ia  ł 
sty lizo w an ia  pon iekąd  — należy  się  a r ty śc ie  uzna 
nie. W . Lara z P oznan ia  pnzypom niał się  trzem a 
sw em i pracam i, utrzyimanennd w sensie  sty lizaciji, 
oraz A. A ugustynow icz ze Lwowa akwareiloweimi 
e tu d jam i tyipów i gór. P ełne  tem p eram en tu  m a la r
skiego są  s tu d ja , Ewłaszcoa portretow es K . C hm ur- 
skiego i L. D ołżyckłego, o raz m iłe im p resje  p e jza 
żowe A neri i E . C zerw enki. D obrze rysow ane auto- 
Ligrafje diał S t. Szw arc.

M ieczysław  Dąbrowski.

P i ą t y  p r o g r a m  k a b a r e t o w y .
K ierow nictw o te a trz y k u  rowjoweffo „Gon.g44 m a 

w  K rakow ie zadan ie n ie  ła tw e: m usi ono stosow ać 
tem po re p e r tu a ru  tak ie , jak ie  w żadnym  większem 
mieiśoie je s t niie do pom yślenia. Podczas gdy  w P a 
ry ż u  jedno dobrze skom ponow ane wiidowiislko-rewjo- 
w o-kabaretow e idzie oały rok , gdy jeszcze w W ar
szaw ie iść  może 3 m iesiące — w K rakow ie trzeb a  
co tydzień, n a jd a le j co dni dziesięć, daw ać nową 
rew ję  i  now y prog ram .

Muły nasz bowiem skąd inąd  K raków  m a „ a k u ra t"  
te  k ilk a  ty sięcy  chodzących d-o te a tru  d k a b a re tu  w i
dzów, k tó re  zaledw ie od biedy i  bardzo chudo w y
s ta rc z ą  na  obsadzenie 10 wieczorów w tea trze . Po 
10-eiu  dniach  te  sam e k ilk a  tysięcy  k rak o w ian  żą 
d a  już nowego p rog ram u  — i  ten  trzeb a  im  dać.

To też krakow scy widzowie m uszą zrozum ieć że 
•w tych  w arunkach  te a trz y k  kabaretow o-rew jow y u  
n a s  nie je s t w stan ie  dać ta k  w ielkiego n ak ład u  na  
w ystaw ę, jak i może dać k a b a re t już w W arszaw ie 
i że p rzytem  musi mień — co na  pierw szy rz u t oka 
w y d aje  się paradoksem  — zasadniczo bard z ie j obfi
ty  rep e rtu a r, niż każdy  k a b a re t w arszaw ski, a  tem  
bardzie j parysk i.

Że niie może on m ieć w ty m  p ro g ram ie  c iąg le  
rzeczy bezwzględnie nowych, ani sam ych doskona
łości, to też j-est rzeczą jasną .

W y-starczy, jeżeli każdy nowy prog ram  p rzy n ie 
sie  dwa — trzy  miłe obrazki, jeżelii ma pom ysłowy 
& żywy pó łfina ł o raz  fin a ł, jeżeli może zaprezen to
w ać w efektow nym  num erze parę  dobrych sta łych  
tancerzy , o raz tak ą  sy m pa tyczną ,gw iazdę" ja k  
Runow iecka (w W arszaw ie jedną  PogorzeLską „ trz y 
m ał 6ię" k ab a re t trzy  la ta ) — aby sw oje zadan ie 
program ow e rep ertu a ro w e spełnić.

T ak  jes t i w najnow szym  program ie, k tó ry  w do
d a tk u  może się pochw alić, jak  w szystkie dotychcza
sowe, także pomysłowemii dekoracjam i a rty s ty czn e 
mu i dobrą m uzyczką. „Gzem ch a ta  bogata  tem  r a 
d a" — najp iękn ie jsza  naw et dziew czyna n ie  może 
dać więcej niż ma, jak  wiadom o; aby m ieć p rzy 
jem ność trzeba  trochę sta łości. Tę stałość w inna 
w łaśnie mieć publiczność k rakow ska wobec swe

VI. Wystawa drobiu,
g o łę b i ,  królików, ryb i I  d. 

w  K rak ow ie .
(n) O rg a n iz o w a n e  j u t  w  c ią g u  l a t  s z e ś c iu  c o 

ro c z n ie  p rz e z  K ro k o w s k ie  „ T o w a rz y s tw o  h o d o w 
c ó w  d ro b iu "  o ra z  prizez o k rę g o w y  Z w ią z e k  to w a 
rz y s tw  h o d o w c ó w  g o łę b i i  S tó w .' ry b a k ó w  k r a 
k o w s k ic h  —  w y s ta w y  d ro b iu ,  g o łę b i,  k ró l ik ó w  
i  t .  d ., s t a ł y  s ię  ja k b y  n ieod izo iw ną  p o t r z e b ą  K r a 
k o w ia n .  O k re s u  p rz e d ś w ią te c z n e g o  p r z e d  B o ż e m  
N a ro d z e n ie m  od  k i lk u  l a t  n ie  m o ż n a  s o b ie  w y o 
b r a z ić  b e z  te j p o p rz e d z a ją c e j  go  z w y k le  w y s t a 
w y . W  ty m  ro k u  w y s t a w ę  p rz y s p ie s z o n o  ze  w z g lę 
d u  n a  u ro c z y s to ś c i  10- le c ia ,  o ra z  ze  w -zględu n a  
c ie p łą  i  p ię k n ą  p o g o d ę , u t r z y m u ją c ą  s ię  do  ty c h -  
ę z a s  —  co je s z c z e  b a r d z ie j  d o d a tn io  w p ły n ę ło  n a  
u d a n ie  s ię  s a m e j  w y s ta w y  i  n a  f r e k w e n c ję  p u 
b lic z n o ś c i .  Z a ró w n o  w  s o b o tę  w  d n in  o tw a rc ia ,  
ja k  w  n ie d z ie lę ,  w  lo k a lu  w y s t a w y ,  m ie s z c z ą c y m  
s ię  w  u je ż d ż a ln i  k o s z a r  g e n . H . D ą b ro w sk ie g o  
p rz y  u l .  Z w ie rz y n ie c k ie j ,  o r a z  w  b u d y n k a c h  p r z y 
le g ły c h  b y ło  p r z e p e łn ie n ie ,  z w ie d z a ją c y  z d ą ż a l i  
ta m  p ro c e s ją . W  s a m y m  b u d y n k u  w y s ta w o w y m  
k o ło  w s z y s tk ic h  k la te k  t ło c z y ły  s ię  t łu m y  p o d z i
w ia ją c e  w y s ta w io n e  o k a z y .

W y s ta w a  w  ty m  ro k u  udała się jeszcze lepiej, 
n iż  w  p o p rz e d n ic h  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h ,  p r e 
z e n tu ją c  wspaniałe okazy i doskonały rozwój w 
okręgu krakowskim te j p o z o rn ie  ty lk o  d ro b n e j ,  w  
is to c ie  rz e c z y  w a ż n e j  d z ie d z in y  g o s p o d a rc z e j. T rz e  
b a  te ż  p o w ie d z ie ć , ż e  p o d  w z lę d e m  u m ie ję tn o ś c i  
z a p r e z e n to w a n ia  ro z w o ju  te j d z ie d z in y  i  o r g a n i 
z o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  w y s ta w  Kraków przoduje 
całej Polsce. W y s ta w y  k ra k o w s k ie  c ie s z ą  s ię  ju ż  
u s ta lo n ą  s ła w ą  n ie ty lk o  w  M a lo p o lsc e  z a c h o d n ie j ,  
a le  i w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  —  przybywają na nie 
goście z Warszawy i z Poznania, z Cieszyna i za

. N ic  d z iw n e g o , ż e  p r z y  ty c h  w aru m ik ao h  r u c h  n a  
w y s t a w ie  p a n u je  s z a lo n y ,  te m b a ird z ie j, ż e  p r z y 
g r y w a  n a  n ie j  o r k ie s t r a ,  f u n k c jo n u je  lo fe irja , n a  
k tó r e j  m n ó s tw o  s z c z ę ś l iw c ó w  w y g r y w a  h a ra m y , 
g ę s i, I n d y k i ,  k a c z k i ,  r y b y  i  j a j a  —  o p ró c z  z a ś  t e 
go  je s t  d u ż o  i n n y c h  n a d e s ł a n y c h  z  N ow eigo T a rg u , 
e g z e m n la irz  m a łp y ,  o k a z y  k a c z e k  d z ik ic h  i t .  d . 
N a isro d y  s ą  te ż  d la  w y s t a w c ó w  n ieby jiak iie  —  d o 
w ó d z tw o  k o r p u s u  u f u n d o w a ło  p ię k n y  s r e b r n y  , ,p u -  
h a r  d z ie s ię c io le c ia " ,  s z e f  łą c z n o ś c i  k a ise tę  s r e b r n ą ,  
n a d to  d u g o  m e d a l i  i n a g ró d  h o n o r o w y c h .  C a ło ś ć  
je s t  n a p r a w d ę  g o d n a  z w ie d z a n ia .

 0 --------

Co grają dziś w klnie?
Corsos „Arcyzłodzieje z Damaszku".
Nowości: „Dziś tańczy Marjeta" (Lya Mara.). 
Promień: „Student z Pragi".
Sztuka: J a d  m i ło ś c i"  'Roman Nova>*ro).
Uciecha: „Miłość i łzy Szopena" (Walc poże

g n a n ia )  Reź. H Roussel.
Wanda: .Żółty paszport".
Warszawa: „Tajemnica domu Nr. 17" 1 „Hłpek 

i Lopek".
 0 -------

(C) ZJAZD MIKROBIOLOGÓW I EPIDEMIOLOG 
GÓW WE LWOWIE. P rizez  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  od-i 
b y w a ł  s i ę  w e  L w o w ie  w  s a l i  I z b y  h a n d lo w e j  I  
p rz e m y s ło w e j  d r o g i  z ja z d  m ik r o b io lo g ó w  i  epide-t 
m jo lo g ó w  p r z y  u d z ia le  o k o ło  15 0  u c z e s tn ik ó w .  —i 
W  o b r a d a c h  b r a l i  u d z i a ł  m . in . :  d e le g a t  m in is te r i i  
sC w a s p r a w  w o js k o w y c h  m jr .  B a b e c k i  i d y r .  u rzę4  
d n  z d r o w ia  w e  L w o w ie ,  d r .  M ik o ła js k i ,  o r a z  przedU  
s ita w ic ie le  u n iw e r s y t e t u ,  to b y  le k a r s k i e j ,  a k a d e m j l  
w e te r y n a r y jn e j  i  in .  W y g ło s z o n o  s z e re g  r e f e r a tó w  
fa c h o w y c h .

(C ) DARY BANKÓW LWOWSKICH DLA SWO
ICH URZĘDNIKÓW W ŚWIĘTO NIEPODLEGŁO
ŚCI. Z o k a z j i  1 0 - le c ia  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  z ło ż y ł  
B a n k  P o ls k i  w e  L w o w ie  n a  k o n to  s w o ic h  p r a c o i  
w n ik ó w  je d n o m ie s ię c z n ą  p ła c ę ,  k tó r a  b ę d z ie  opron 
c e n to w a n a .  W y p ła t a  te j  s u m y  n a s t ą p i  p o  o p u s z 
c z e n iu  B a n k u  P o ls k ie g o  p rz e z  p r a c o w n ik a ,  ew en-t 
t u a ln i e  p o  p r z e j ś c iu  n a  e m e r y tu r ę ,  l u b  n a  w y p a*  
d e k  ś m ie r c i  p r a c o w n ik a  je g o  s p a d k o b ie rc o m .

A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  w e  L w o w ie  w y p ła c S  
z  te j  s a m e j  o k a z j i  w s z y s tk im  p r a c o w n ik o m  n a d 
z w y c z a jn y  d o d a te k  w  w y s o k o ś c i  je d n o m ie s ię c z n e j  
p ła c y .

(C ) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  n ie d z ie 
lę  p o p o łu d n iu  ro z e g r a ła  s ię  p r z y  u l i c y  N a b ie la k S  
N r .  11 w e  L w o w ie  n ie s a m o w i ta  t r a g e d ia  s a m o b ó j
c za . Z a m ie s z k a ła  t a m  ż o n a  w o ź n e g o ,  M a r ia  Szko- 
d z iń s k a ,  w  z a m ia r z e  s a m o b ó jc z y m  z a d a ł a  sobie 
n o ż e m  d w a  c ię c ia  w  k iś c ie  o b u  r ą k .  O c iek a jąd  
k r w ią ,  p r z y g o to w a ła  n a s t ę p n ie  m ie sza m  im ę kwasitt 
s o ln e g o  i  jo d y n y ,  k tó r ą  w y p i ła .  N ie s z c z ę ś l iw ą  p rz e 
w ie z io n o  w  s t a n i e  c ię ż k im  d o  s z p i t a la .

D ro g i w y p a d e k  s a m o b ó jc z y  z d a r z y ł  s ię  p n zy  t f t  
S ą d o w e j  N r .  6 , g d z ie  1 8 - le tn ia  A n n a  H ., w  c e lu  sa 
m o b ó jc z y m  z ja d ła  w ię k s z ą  i lo ś ć  n ie g a s z o n e g o  w a 
p n a .  S ta n  le i ie s t r ó w n ie ż  g ro ź n y .

(C) R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  LWOWSKICH, 
W ie lk i :  „M ysiz k o ś c i e ln a " ;  M a ły :  „ P o w ró t  do  grze
c h u " ,  g o ś c in n y  w v s tę ip  M a lic k ie j  i  W ę g ie rk i.

T e a t r  M a ły  w e  L w o w ie  w y s t a w i ł  p o  p o w ro c ie  S 
p r o w in c jo n a ln y c h  o b ja z d ó w  k o m e d ję  K ied n zy ń sk ie - 
go  „ P o w ró t  dto g r z e c h u " ,  z  g o ś c in n y m  w y stęp e m  
M a lic k ie j  i  W ę g ie r k i .  K o m e d ja ,  ro z g ry w a ją c a  się 
w  ty p o w e m  ś ro d o w is k u  m a łe g o  m ia s te c z k a ,  o d z iw  
c z a  s ię  p o m y s ło w o ś c ią  i  h u m o r e m .  G-ra a r ty s tó w  
b y ł a  z n a k o m i ta .  R z ę s i ś c ie  o k la s k iw a n o  W ęg ierkę, 
k tó r y  p o  r o la c h  p e łn y c h  m ło d z ie ń c z e j  w e rw v , da l 
s ię  p o z n a ć  w  r o l i  p o c z c iw e g o  n ie d o łę g i .  O klask i 
r z ę s i s t e  z b i e r a l i  r ó w n ie ż  u r o c z a  M a lic k a  i  d y r, 
C z a r n o w s k i .  R e s z ta  zes ip o łu  d o s t r o i ł a  s ię  do  cało
ś c i  b e z  z a r z u t u .

Repertuar kin: A p o llo :  „ P r e z y d e n t " ;  K opern ifl 
i M a r y s ie ń k a :  „ D r a m a t  w  M o u lin  R o u g e " ;  L ew i 
„ D z ik u s k a " .

AUTO!!! OKRYCIA DLA AUTOMOBILISTÓW
d a m s k ie  i m ę s k ie  A. Bross. Kraków, Floriańska 41.

SCHOROW ANY 70-le tn i sta ru szek , bez środków
ao życ ia  — zw raca  się  do litościw ych  se rc  o pomoc. 
Ł askaw e da tk i p rzy jm u je  A d m in istrac ja  I ln s t r  Ku 
flo ra  non ..S ohorow any" 50fi2k

(J) AKADEMIA W SPRAWIE SAMOWYSTAR
CZALNOŚCI. W  n ie d z ie lę  o godz . 1 w  p o łu d n ie  
w  s a l i  R a d y  m ie ijak ię j w  W a r s z a w ie  o d b y ła  s ię  a -  
k a d e m ja  z o r g a n iz o w a n a  pirzz L ig ę  s a m o w y s ta r c z a l  
n a ś c i  g o s p o d a rc z e j ,  n a  k tó re sm . p r z e m a w i a l i  m  i n  
p p . G a śtie k ii d y r e k to r  z w ią z k u  p o ls k ic h  o r g a n iz a 
c ji  ro ln ic z y c h  i I w a n o w s k i ,  p re z s  s to w a r z y s z e n ia  
m e c h a n ik ó w  p o ls k ic h  z  A m e ry k i .  P o  a k a d e m j i  u -  
dam o s ię  p o c h o d e m  n a  m o s t  k s . J ó z e fa  P o n ia to w 
s k ie g o , s k ą d  rz u c o n o  do  W is ł y  s y m b o l ic z n ą  p o s ta ć  
im p o r te r a  s z m u g te r a ,  p o o z em  p o c h ó d  r o z w ią z a ł  
snę.

Kronika tarnowska.

SPRAWA LICZNIKÓW PRZED SĄDEM. N a  w o 
k a n d z ie  s ą d u  p o k o ju  V I-g o  o k rę g u  m . s to i .  W a r 
s z a w y  z n a jd o w a ła  s ię  s p ra w a  a b o n e n ta  te le f o n i 
c zn e g o  p . B e rg e ra  p rz e c iw k o  p o ls k ie j  a k c y jn e j  sp ó l 

jte fo n ic z p e j o z w r o t  p o b r a n y c h  s u m  z a  pcm ad -

fLj D Z IE S IĄ T Ą  ROCZNICĘ U W O LN IEN IA  TAR
NOWA Z POD W ŁADZY A U S T R JI św ieciło miasto 
u roesystem  nabożeństw em  w kated rze . Nabożeństwo 
odp raw ił k s . hiskufp K o m ar, podniosłe  k azan ie  wy
głosi 1 ks. p r a ła t  L ubelsk i. W nabożeństw ie wsieli 
udizial re p re z e n ta n c i w ładz w ojskow ych, państwo
wych i autoinom ioanyoh. ezikoty i liczna  pniblicmośó- 

(L) U CZCZEN IE BOHATERÓW  NARODOWYCH. 
J a k  corocznie , ta k  i w ro k n  bieżącym  nczożono go
dn ie  g rób  pow stańców , k tó ry  b ogato  il mmi no wam o, 

H onorow ą w a rtę  trz y m a li leg io n iśc i, strzelcy f 
s tra ż  g robow a-kole jow a. O rk ie s tra  ko le jarzy  ode* 
g ra ła  szereg  narodow ych  p ieśn i a p. Roman Sko
w roński wygłosi} p iękne p rzem ów ienie. Równocze
śnie  Zw iązek leg ion istów  i strze lców  pełn ił warte 
honorow ą przed p ły tą  N ieznanego  Żołnierza.

L . 2 2 0 4 2 'ln t .  M u n d .

Z w r a c a m  u w a g ę  n a  o g ło s z e n ie  o przetarg® 
ograniczonym
lis dostawą 105.070 sztuK nodofn8H sftdrzansicli
u m ie s z c z o n e  w  N rz e  2 5 2  „ M o n ito ra  Polskiego" i 
w  N rz e  302  „ P o ls k i  Z b r o jn e j" .  T e rm in  złożenia! 
o fe r t  d n i a  15 l i s to p a d a  19 2 8  r . ,  godz. 10.

S z e f  I n t e n d e n t u r y  O. K. V. K raków , 
7 ,1 3 Ł  E- o . Moszkiewicz, płk. -



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" -  Nr. 308. Wtorefc 6 lisfapaiSa 1928 r.

Z  sali koncertow ej.

Poranek symfoniczny
Związku zawodowych muzyków.

Mimo, że o rk ie s tra  k r a k o w s k ie j  O ddziału Zwląz- 
k u  zawodowego m uzyków  Hz. P . m a już  M  B'^ )ą
duieeięć la t dz ia ła  1 u-ośoi w zak res ie  kon'certów M7 m- 
foinicanych i m im o, ie  p lo n  ę tj  d z ia ła lności da je  
św iadectw o, anacanego w y s iłk u  -  m im o to m a te ria ł-  
»e podstaw y u s tro ju  te j dasiłH ałW oi 6ą w ą tłe  i k ru  
che, tak , jak  by ły  z poozątku, W sku tek  tego  odno
śna  praca  rozpoczęta z dużym  za,pałem  i p row adzo
na przez ca ły  ok res czasu  z  dużym  tru d em , grozi 
ciągle fcajjifcie-m.

a  m u z y k a
muTiy^ętanej 

m a jący ch  za za 
m uzy kq eymfo-m- 

sto p n iu  spoteę/zinej

Je s t to objaw  bardzo  p rz y k ry  i sm u tn y , na  k tó ry  
ewróoić uw agę i p rzed  k tó reg o  dalsnean trw an iem  
przestrzedz — je s t spo łeczną koniecznością.

Muzyka e tanow i je d n ą  z n a jw y b itn ie jsz y c h  n a j 
w ydatn iej ty c ie  u m ila ją c y c h , d la  ludzkiego ducha 
bardizo p o trzebnych  dziedzin k u ltu ry , 
sym foniczna -jest n a jp e łn ie jsz ą  fo rm ą  
sz tuk i, więo też  s ta n  o rg a n iz a c y j, 
dan ie , p ielęgnow ać, t  ud o stęp n iać  
czną spo łeczeństw u, , s ta n o w i i 
k u ltu ry . B rak  lub n iedorozw ój ta k ic h  o rg an izacy j 
w daneni środow isku  p rzy  dzisie jszym  w ysokim  s t a 
n ie tw órczości w d z ie c in ie  m uzyk i sym fon icznej 
daje dowód, że duchow a jaźń  odnośnej części sp o łe 
czeństwa n ia  podąża w n a le ż y ty m  tem p ie  za  tyimi 
k tó rych  tw órcze w zloty  to r u ją  sz la k i postępow i 
to łta iry , w ięc .u tru d n ia  ten  postęp .

"W ty c h  w a ru n k a c h  je s t obow iązki cm naszym  po
p ierać  ze wszech m ia r  w sp o m n ian ą  o rg an izac ję . 
Liczna frek w en c ja  s łu c h aczy  n a  k o n ce rtach  o rk ie 
s try  sym fon icznej Zw iązku o ra z  w y d a tn a , w zględnie 
stada subw en cja  ze s tro n y  g m in y  m. K rak o w a i in- 
e ty tu cy j fin an so w y ch  je s t pow innośc ią , 
niepodobna żądać , by  ta  o rk ie s tr a  
doskonałości, ja k i  pod w zględem

MĘŻCZYZNA, la t  48. na
pow azneni stanow isku  z 
Poboram i ok. 15.000 Zł ro 
cznie, posżukuje  dobrze sy 
tu o w ąn ej i zrów now ażonej-
tow arzyszk i w cel u m a try  
m om alnynr. Ł askaw e zgło
szen ia  ty lk o  z podobizną 
do Adm . tegriż pism a pod 
sz y frą : „Sam otność 8941“, 
 _____ • 8941g

MĘŻCZYZNA p rag n ie  n a 
w iązać korespondencję z 
e m ery tk ą  do la t 55. M ał
żeństw o m ożliwe. L is ty  dla 
„Z im a 8942“ do . A dm in i
s tra c ji . 8942g

M IE SZ K A N IE  2 -3  poko
jowe poszukiw ane — za 
ozyns®em 2 letnim  z gó
ry  p ła tnym . Zgłoszenia: 
,,M ieszkanie“  do B iura 
Hupozyca. Ja g ie llo ń sk a  7 

8685g

JĘ Z Y K I obce bez pomocy 
uauezyęiela . Przy zasto
sow an iu  zdobyczy techni 
ki każdy u siebie w do
mu nauczy się dowolnego 
języka obcego w jęgo naj 
doskonalszej wymowie. — 
P rospek ty  ną żądanie wy 
-y ła  bezpłatn ie  „L ingua 
u bonę In s titu te "  W arsza
wą. T rębacka 11, Telefon 
329—88, 1040k

Bez teg o  
o siąg i a poziom  

a rty s ty c z n y m  b y ł
by pożądany. M ożeby też zn a laz j s ię  ja k iś  m elom an- 
fundato r, k tó ry b y  w sp a rł tę  o rg a n iz a c ję  w y d a tn y m  
datkiem , p rzeznaczonym  w yłączn ie  n a  p o p u la ry z a 
cję m uzyki sy m fo n iczn e j. B y łby  to czyn c h lu b n y  t 
wielce poży teczny . B y łoby  to p ięknem  uw ieńczan iem  
zasług  te j o rg a n iz a c ji  w ro k u  jub ileu szo w y m  je j 
dziesięciolecia.

W pierw szym  w  obecn y m  k oncertow ym  sezonie 
porantou sym fon icznym  u sły sze liśm y  n a jp ie rw  S u itę  
baletow ą N r. 1 z  op er G lueka zes taw io n ą  przez 
F e lik sa  M ottla . J e s t  to jed n o  z  dw óch dz ie ł r e to r - 
m atorao  p e ry  G lueka (d ru g lem  je s t U w e rtu ra  do 
Iflgeniji w A ulis), ja k i  s ły sz y  się  w sa la c h  k o n 
certow ych. Ja k k o lw ie k  w-dzięż tan e c z n y  stan o w i w y
d atny  ry s  te j k o m p ilac ji m uzy czn e j, to  je d n a k  p a 
tos, w łaściwy, u tw o ro m  G lueka, zaznacza  się w po 
szczególnych częściach  ró w n ież  dość w yraźn ie .

S k rja b in a  S y m fo n ia  C -m oll, op. 29 je s t dziełem , 
ktÓTego k o m binacje  te m a ty c z n e  o o b fito śc i d robn y ch , 
in te resu jący ch  f ig n ra c y j  i śm ia ła  h a rm o n iz a c ja , w y 
zw alająca s ię  z zależności tonalnej., a le  u m ie ją c a  t e i  
znaleśó drogę p o w ro tu  do g łó w n ej to n a c ji  i  ro z p ro 
wadzania m olodji, o ra z  s i ln a , so c zy sta  in stru m en - 
tąc ja , stanow ią, n iep o ś le d n ią  w artość . S łab szą  s t r o 
ną  budowy teg o  u tw o ru  je s t  rozw lek łość, spow odo
w ana częstem i M lkaikro tnem i re p e ty c ja m i, w zględnie 
m uzyasnem  p rz e w le k a n ie m  p ew n y ch  tem ató w .

Oba dzieła w y k o n a ła  o rk ie s tr a  w m ia rę  s i l  s ta 
rann ie . P . Z b ign iew  Iły m m ek  o k aza ł s ię  d y ry g e n 
tem  o dobrym  zm y śle  k ie ro w n iczy m , opanow uj ąpylm 
rzecz sum iennie.

Środkową część p ro g ra m u  w y p e łn ił  p . Artur Her. 
melin, k tó ry  o d e g ra ł z to w arzy szen iem  o rk ie s try  
koncert fortepianowy Es-dur Beethoyena, d a jąc  
świadectwo g ry  tcohm tesnle doskona le  zaaw ansow a
nej, duchowo, w n ik liw e j. .o  Dr -Alt.-.Jen,

O g ł o s z e n i e .
O siągniętą  n ad w y żk ę  z l ic y ta c ji  p rzedm io tów  za 

staw ionych pod N r. 45.558 dó 52.454 w  dn iu  8 do  16 
październ ika 1928 w  L om bard z ie  M ie jsk im  w  P o zna, 
a tu  w yp łacać  będziem y  za p rzed łożen iem  dowodu 
Zastawu od 15 lis to p a d a  do 14 g ru d n ia  1928.

Po up ływ ie  w yznaczonego  te rm in u  t r a c ą  in te re se n 
ci w szelkie p re te n s ie .  7733!k

LOMBARD MIEJSKI.

Urząd Wojewódzki lwowski. —  Wydz. Prezydialny, 
i Ii. Pr. 13.531 es  1928.

K o n k u r s .
L w o w s k i U r z ą d  W o je w ó d z k i r o z p is u je  n in ie jsz e m  

t o n k u r s  n a  k i l k a  s t a n o w i s k  u r z ę d n ik ó w  a d m i n i s t i a  
c y jn y c h  II k a te g o r i i .  .

P o s a d y  n a d a w a n e  b ę d ą  k a n d y d a t o m  z e  sredmiŁem 
w ykszta łcona e m . P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  d o  U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o  w e  L w orw ie  d o  k o ń c a  l i s to p a d a  
11928 r.

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ;
1)  M e tr y k ę  u r o d z e n ia ,  .
2) ś w ia d e c tw o  sizikolne a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  sw la*  

decfcwo d o j r z a ło ś c i ,
8 ) p o św ia d c z e n ie  o b y  w a to ls tw o - p o lsk ieg o ,
4 ) d o k ła d n y  ż y c i o r y s ,  n a p i s a n y  w ła s n o r ę c z n ie  i  

f u d o k u m e n to w a n y  ś w i a d e c tw a m i  i  t .  p .  d o w o 
d a m i .

K a n d y d a c i  b ę d ą  d o p u s z c z e n i  d o  s łu ż b y  p r z y 
g o to w a w c z e j z a  w y n a g r o d z e n ie m  w e d łu g  X I g ru  
p y  u p o s a ż e n ia  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  a  p o  
ro k u  p r a k ty k i  i  z d a n i u  p r z e p i s a n e g o  e g z a m in u  
m ia n o w a n i  b ę d ą  u r z ę d n ik a m i  a d m i n i s t r a c y j n ą 11011 
I I  k a te g o r j i  w  X  s t .  s ł .  ,  , .

K a n d y d a c i  p o z o s ta ją c y  w  s łu ż b i e  p a ń s tw o w e j  
W inni w n o s ić  p o d a n ia  w  d r o d z e  s fu ż b o w e j .

W e  Lwowie, dnia 26 października 1928.
7719k W o jew o d a :

G o łu c h o w B k i w . x.

MAGAZYNY w raz z lo k a
lem  b iurow ym  d m ałem  FR A N C U SK I niemitonlrl
caćh '4 teS io“ rlnW j P oczątkującym  oraz tor-

, w l M ję°ia . ! l#P i « ,  ru ty n o w an a  siła.
* Jpod „M aSuzyn i W idtapote 22/11, 4 8937 do A dm . 8937g I m. — 

5926g

Dyrekcja Szkoły Handlowej w Zbąszyniu ogłasza niniejszem

K o n lc ia rs
no posadę nonczocłeso w szkole Haitólowel.

P o b o r y  w e d ł u g  p r a g m a t y k i  n a u c z y c i e l s k i e j  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  w z g l ą d n i e  
w e d ł u g  u m o w y .  R e f l e k t u j e  s i ę  t y l k o  n& k a n d y d a t ó w  z  u k o ó c z o n e m i  
s t u d j a m i  d l a  s z k ó ł  h a n d l o w y c h ,  o r a z  p r a k t y k ą  z a w o d o w ą  i  n a u c z y c i e l s k ą .  
Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  n a d e s ł a ć  d o  d n i a  1 0  l i s t o p a d a  1 9 2 8  r .  p o d  a d r e s e m  

P r z e w o d n .  K o m i t e t u  S z k o ł y  H a n d l o w e j  p .  L .  K r o m s k i e g o  w  Z b ą s z v n i u .

KOMITET SZKOŁY HANDLOWEJ.
7716k

L E K C JI m uzyki m etodą 
szybką a dokładną także 
poeaątkująoym  starszym  
udziela ru tynow ana p ia 
n istka . — W ielopole 22, 
II-g ie  p ię tro  4 drzwi. — 

S964g

FRANCUSKIEGO zbloro 
wo lnb osobno uozy ru ty  
nowany nauczyciel. Po 
ozątkl. K onw ersacja. L i
te ra tu ra . M etoda Ansoną 
Szewska 17. 8848g

R ó żn e
DZIERŻAW Y poszukuję 
50—100 mórg. Zgłoszenia z 
w arunkam i K u rje r  Od
dział K atow ice pod „D zier 
żaw a“ . 7095k

7070k

HAEMATOGEN i
ID E A L N Y  Ś R O D E K  

O D Ż Y W C Z Y  i L E C Z N IC Z Y

. BABOKOWSKl s. a
Do n a b y c ia  w a p te k a c h  I d rc g e rja c h .

JM FraRsaiie Mul
b iśn  le  P o lon a is  cherche place comme 
prćcepćeur en v ille  ou a la campagne. 
B onnes r e c o m m a n d a f io n s  Ecrire 

Ilustr. K uryer Codz. N r. 7714 .
7714k

N A J L E P S Z A  K A N A D Y J S K A

GUMAdoZUCIA
W Y Ł . Z A S T  i S K Ł A D

S T A D J O N
9/AfiSZŚWA. KRÓlEWiKA 31.TEt.155'81

P R Ó B Y  i CENNIKI  O R A T1S.

76I7k

Komendant Wojewódzki 
w Łucku ogłasza

Policji Państwowej

W  o k rę g u  A d m in i s t r a c y jn y m  I z b y  S k tr b o w e j  w  
B rz e śc iu  n .  B. o b e jm u ją c y m  W o je w ó d z tw a  p o łe s

1 n o w o g ro d z k ie
wakuje pewna i l o ś ć  p o sa d

urzędników  referendarskicn.
R e f le k tu je  s ię  n a  k a n d y d a t ó w  z  w y 

k s z ta łc e n ie m , z a k o ń c z o n e m  p r z e p i s a n e m i  g_ ^  
n a m i:  ( p o ż ą d a n e  z  w y k s z t a ł c e n i e m  P  
lu b  h a n d lo w e m ) .  W ie k  —  n i e p r :2 eW e n t
ż y c ia . P r z y ję c ie  d o  s łu ż b y  m o ż e  n a s t a ć  e w e  ■ 
w  te rm in ie  m ie s ię c z n y m  n a  s t a n o w is k  P - 
ry c z n y c b  r e f e r e n d a r z y  w  V II I  s t .  s ł - . P ? ^ u m e n ,ta m i 
p is a n y m  w ła s n o r ę c z n ie  ż y c io r y s o m  i  d>ok . .
(m e try k ą  u r o d z e n ia ,  p o ś w ia d c z e n ie m  y  . 
s tw a  p o lsk ie g o , d y p lo m e m  i  ew em t. | w l?_ c v a r . 
P o p rze d n ie j p r a c y )  n a l e ż y  s k ie r o w a ć  d o  c c o j i j  
bow ej w B rz e ś c iu  n .  B.

W  p o d a n ia c h  n a le ż y  w s k a z a ć  d w ie  P o m n i e j s z e  
osoby ( im ię , n a z w is k o ,  s t a n o w is k o  i  d o k  • y  
• d re s ) ,  k tó re b y  m o g ły  u d z ie l ić  o  k a n d y d a c ie  r e ie -  
re n c ji, _

laba Skarbowa w Brześciu n. B.

M o i f t l f i i r s
na stanowiska szeregowych 

Policji Państwowej.
Do s ta n o w isk  ty c h  p rz y w ią z a n e  je s t u p o sa żen ie  

w ed łu g  YTJT g ru p y  u p o sa ż e n ia  funkcjonarjuszóW  
p aństw .ow ych .

WYMAGANE WARUNKI;
1) o d b y c ie  c z y n n e j s łu ż b y  w  w ojsku  po lsk iem ,
2) o b y w a te ls tw o  po lsk ie ,
3 ) n ie s k a z ite ln a  p rzesz łość ,
4) w ie k  o d  21  d o  36 ła t ,  _
5 ) o d p o w ied n ie  u z d o ln ie n ie  f izy czn e  i u m ysłow e ,
6 ) b ieg ła  z n a jo m o ść  języ k a  polskiego w  m ow ie  1

p iśm ie , , . .
7) w y k sz ta łc e n ie  ogólne w  z a k re s ie  co n a jm n ie j 

i  k la s  szk o ły  p o w szech n e j i
8) w z ro st 168 cm . i  w yżej.
P ie rw sz e ń s tw o  m a ją  k a n d y d a c i s ta n u  w olnego. 
Podlania z d o łączen iem  szczegółow ego życio ry su .

o ry g in a ln e  d o k u m en ty  z  m eza leg a lizo w an y m i 
. — ■—  św iad ec tw o  o-

SKRADZIONĄ "książeczkę 
w ojskow ą na  nazwisko
W ładysław  S tolarczyk wy 
daną przez P. K . U. W a
dowice un iew ażn ia się.

U D ZIELĘ pożyczki n a  h i
potekę do 5000 Zł. na  dłuż 
szy czas. Zgłoszenia pod: 
„D łuższy czas" do K u rje 
ra . 8936g

ULO K U JĘ sum y 500—1.000 
dolarów na piehwszą ftipo 
tekę krakow ską. W ta,do
mość: Adw okat d r. Jak u  
bo weki, S iem iradzki ego 27 

S8G0s

KTÓRA intetigem tna mto 
da, p rzy sto jn a  dż&ntelmea 
ka m a te rja ln ie  nienależna 
zawrze znajom ość towa 
rzy sk ą  z podobnym  sobie 
dżantelimemem. Admii.nłslra 
c ja  K u r je ra  pod „Sujle- 
tii-w 8906". BMOg

TAŃCÓW NOW E KURSY 
dla  E lity  tow arzystw a —
w K atow icach sala W ypo
czynek 9-tego w K rakow ie 
lokal w łasny 10-tego listo 
pada rozpoczyna K onser
w atorium  taneczne W. Do
lińsk ie j. N aukę prowadzi 
pierw szorzędny pedagog 
a r t . bal. A lfred  W alden 
H ankus. Młodzież szkolna 
wtorek 6-go. 8977g

4® ss ii g z e l e n i e  f
C V ąo  nabyć proszki naszego w yrobu, należy  p rzy  

knpuie akcentow ać i w yraźn ie  żądać 6515k 
ORYGINALNYCH PROSZKÓW Z „K O G U TK IEM " 
Gąseckiego, znanych od la t  trzydziestu . — Z w racaj
cie uw agę i odrziicajciś uporczyw ie polecane naślas 
Jownletwp w podobnem  do naszego opakow aniu .

U ZDRAW IA I  CHRONI
przed zw apnieniem  serca  i 
m ózgu m ój p re p a ra t — 
„T llIU M F ". Je s t on spo
rządzony na  podstaw ie 
d ługoletn ich  badań  co do 
swej skuteczności. Rozpu
szcza on osad  w apna, osia 
d a jący  n a  śc iankach  żył 
i sprow adza no rm aln ą  cyr 
k u lae ję  krw i. Także w in 
nych  chorobach, ja k  re u 
m atyzm , p a ra liż  działa 
skutecznie. A. K ra tz le r  — 
K atow ice —  W ojewódzka 

1. 8938g

UN IEW A ŻN IA  Się sk ra 
dzione św iadectw o pod- 
m aszynisty  w^ydąne przez 
O rdynację  Prze-worską —-

fitnfy /R ym ar F raaciszek .?

SMOLEŃ J a n  n r. 1898 w 
Św ięeanach pow. Ja sło  — 
U niew ażnia zagubioną 
książeczkę wojskową. — 

8841g

CHLEBOW ICZ M ik o ła j-  
u r . 1903 w D om bachu  — 
syn Ju s ty n a  i Marjd n- 
n lew ażnia skradzioną w 
r. 1925 książeczkę wojsk., 
w ydaną praea P . K. U

8718g

UNIEW AŻNIAM  zgubio 
ną książeczkę wojskową, 
w ystaw ioną przez P. K. U 
Nowy Sącz na  nazwisko 
J a n  H orow lak. Berent.

7029k

OBRAZY oryginalne —
ak w afo ry ty  - drzew oryty, 
poleca po cenach najn lż  
szych Ziemblkl Kraków, 
plao M arjacki 2. — Za pa 
m lętajole adres- 5922k

SŁOWNIK francusko  poi 
skl. Ukazał się pierwszy 
zeszyt słow nika fran c u 
sko polskiego prof P a 
wła K aliny . Dalsze zeszy 
ty  wychodzić hędą w od 
stępach dw um iesięcz
nych. Całość sk łada się 
i  dwóeb tomów: fran c u 
sko - polskiego 1 polsko- 
francusk iego . Każdy tom 
7,awleraó będzie 6 
tńw 10 arkuszow 
na zeszytu 
nabycia  w księgarniach . 
P rospek ty  bezpłatnie. — 

6812k

iędzie 6 zeszy- 
niżowych. CV

FORTUNA F ranciszek  nr. 
1895 w L eksandrow e) pow. 
B ochnia uniew ażnia zag u 
bioną książeczkę w ojsko
wą. 7064k

UNIEW AŻNIAM  skradało 
n ą  żairtę re je s tra c y jn ą  sa
mochodu „C h«vrolet“ Nr. 
6669 na  nazw isko Jo n  0- 
ploła. 8896g

UNIEW AŻNIAM  zgubio
ne pap iery  wojskow e, wy 
damo przez P. K . U. w 
Żywcu n a  nazwisko Jam 
Paw luś n r .  1896 w P ię trzy  
kowioach. 7080k

SŁOŃ I I  n ie  mógł wazę
śmiej. P ro s i o cierpliw ość.

8905g

o d p isam i, a  to : m e try k ę  u ro d zen ia , 
b y w a te ls tw a . św ia d ec tw o  szko lne, k siążeczką woj- 
D' W4 . . - _ d „ łv ch cza sn w e i s łu ż b y  pań-sk ow a i św ia d e c tw a  do tych czaso w ej 
stw o w ej (cy w iln e j i w ojskow ej), o raz  s łu ż b y  sa- 

sY d n Je i lub  p ra c y  zaw odow e}, n a le ż y  n ad sy ła ć  
r ó w  p , 4 , . w ™ )

w  Ł ucku .
dnia 39'. X. 1928 roku.

K o m en d an t W ojew ódzka P . P .:

A . T a r n a w s

Ł uck ,

PA N A , w ysokiego brune 
ta , w granatow em  u b ra 
n iu  z Sanoka, z k tórym  
d. 4 w rześnia w pociągu 
jechałam  i rozm aw iałam  
ty lko  do T arnow a, proszę 
o podanie ad resu  K u ry er, 
K raków  — pod „S m ukła 
8940". 8940g

DZIERŻAW  rolnych  oraz 
m ajątków  ziem skich do 
kupna — potrzebu jem y w 
całej Polsce; mogą być 
m niejsze, większe —- uprze 
myslowiiome, ezystorolne.— 
Ska-rzyński, Żórawia 40 — 
W arszaw a. 7077k

UNIEW AŻNIAM  Skra
dzioną książeczkę wojsko 
wą PK U . Równe, roczna,k 
1896, Rzońca Wlimcenty. —

Gdzie należy grać 
na loterii, 

by iią wzbogacić
Wk® w j»dynej natwiękrzej, najstarszej 1 najszczęśliwszej w Polsce

kolekturze

E .  E l C r a T E M S T E l M  i  S k a
Warszawa, Centrala kolektury Marszałkowska 148.

Oddziały zamiejskie; 1) Łódź, Piotrkowska 72, gm. Grand Hotelu, 
2) Wilno. Wielka 44. . ‘

Co.wygrać motns! 
Główna wygrana

7 5 0  t y s i ę c y  z ł ,
I wiele, wiele Innych.

Ogólna suma wygranych 2 G .7 6 1 .G 0 Q  z ł .
Za Ile grać m@źna? ?57ik

Tylko za

|  a. 10 -  i/4 losu 1 luft | zan.zo-toiosu | iud ież[ za zł. ao-yi los 1

A jakie sa szanse do wygrania?
Kolosalne — bo co drugi los wygrywał U 

Jakie większo wygrane padły n tal kolekturze?
ZŁ n* Nr. ZŁ na Nr. ZŁ na Nr. ZŁ na Nr.

275000 40223 60000 72883 16000 102895 10000 80722
250000 18090 60000 61282 15000 76071 10000 102931
200000 67918 40000 110793 10000 16726 10000 12486
150000 19602 40000 86444 10000 46052 10000 41330
100000 28683 35000 33368 10000 45027 10000 75978
100000 16436 25000 87235 10000 44350 10000 62016
100000 13994 25000 27700 10000 39582 6000 22162
100000 88858 25000 20045 10000 6876 6000 18415
76000 10661 25000 19223 10000 8342 5000 26770
50000 40947 25000 90882 10000 46101 6000 23812
50000 47008 15000 654 10000 15056 6000 70050
60000 26338 15000 1062G9 10000 05709 6000 44199

To tei kolektura ta Graczom swym za wygrane losy wypłaciła

Kilkanaście mi£!®nów złotych
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie z naszą tradycją 

odwrotną pocztą szybko i punktualnie.
U w a g a :  Centrala kolektury naszej, jako koncesjonowany przez

Min. Skarbu Kantor Wymiany załatwia: kupno-sprzedaż wszelkich pa
pierów państwowych, Dolarówek (gl. wygrana 40.000 doi.) 4 proc. Poź 

Inwest (główna premia 200.000 zl.) i t p .  walorów, oraz wszelkich wa
lut zagranicznych w zlocie, srebrze i papierze.

Konto PKO- 9374. Firma egz. od 1835 r.
Ze względu na wielki popyt, jaHm cieszą się losy naszej szczęśli

wej kolektury, prosimy o spieszniejsze zamówienie losów, gdyż załatwić 
będziemy mogli tylko wcześniejsze zamówienia.

W  lem  m ieiscu w yciąć i nam  łaskaw ie w liście przesiać.

Zamówienie I. K. C.
Do najsłynniejszej w Polsce kolektury 

E. LICHTENSTEIE I S-KA, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146.
Niniejszem upraszam o przysłanie mi do I kL 18 Loterji Państwowej

--------------------------- --------całych po zl, 40
  _________  połówek po zl. 20
 ............... ....................... ćwiartek po zl. 10

na Nr. 9374 czeNależność wplace Po otrzymaniu losów w PKO 
kiem nadesłanym przez kolekturę.

Imię i nazwisko 
Dokładny adres



a“ i  K U R Y E R  T E C H N IC Z N Y
Dodat@k do Nru 308-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego** z dnia 8-go listopada 1928_r

J a k  s i ą  o d m ł a d z a  g l e & § ?
Gleba, jako żywy organizm. — Przyczyny zmęczenia i wyczerpania gieby. — Środki 
zaradcze. — Sterylizacja gleby. — Zerwanie z poglądem uczonego niem. Liebiga. —

Znaczenie bakteryj ziemnych.

Nr. 1 8 .

Kraków, 5 l is to p a d a .

Wyrażenie zawarte w tytule nie jest bynaj- 
. taniicj taką przenośnią, jakby się na pierwszy 
rzut oka mogło wydawać. Każdy rolnik wie 
dobrze, a wiedzieli to jeszcze nawet rolnicy 
przed wielu setkami lat, że ziemia zachowuje 
się niejednokrotnie jak żywy organizm, któ
ry ulega przemęczeniu, a nawet wyczerpaniu 
Wyrażało się to w sposobie obchodzenia się 
człowieka z rolą. Wiedzieli dobrze dawni rol
nicy, że nie można na jednym i tymsamym 
grancie uprawiać wciąż tych samych roślin. 
Podobnie jak człowiek nie może bez zmiany 
■wykonywać jedną,i tę samą czynność. Znala
zło to wyraz w t. zw. płodozmianie, wyraża
jącym się tem, że co pewien okres czasu u- 
prawiano grunt pod inne zboże. Nie zdawano 
sobie wprawdzie sprawy, dlaczego to się ro
bić musi, ale znpełnie trafnie odczuto to, 
do czego wiedza dzisiejsza doszła zapomocą 
badań naukowych.

Podobnie jak to zmęczenie grantu występu
je jednak bairdzo często starzenie się gleby, 
jałowienie jej, jak gdyby wyczerpanie. Ale i 
pnzeciw temu człowiek nie jest bezbronnym. 
Wyczerpanie grantu może mieć najróżniejsze 
przyczyny. Tak np. może zabraknąć glebie 
pewnych soli odżywczych, w tym wypadku, 
jak wiemy dobrze, pomagamy sobie sztncs- 
nemi nawozami. Może jednak zajść i wypadek 
przeciwny. Wskutek nieumiejętnego nawoże
nia może znaleść się w glebie nadmiar pe
wnych soli. Tu należy także wypadek nad
miernego używania kwaśnych nawozów np. 
siarczanu amonowego, bez równoczesnego po
starania się o zobojętnienie tych kwasów za
pomocą wapna. Ale te wypadki są dość po
spolite i bardzo łatwo zapobiec ich skutkom.

Czasem pomimo umiejętnego i poprawnego 
nawożenia, gleba nie dopisuje. W tym wy
padku mamy może do czynienia z pewnym 
pasożytem, który zbytnio rozmnożył się w 
glebie, przyczem bardzo często pomaga zmia- 

, na rośliny obsianej. Gzęsto bowiem pasożyty 
przywiązane są do pewnej rośliny i dzięki tej 
roślinie się rozmnażają. Skoro im jednak za
braknie tego gospodarza, wtedy i pasożyty 
giną.

Objawem ogólnego wyczerpania gleby jest 
brak próchnicy w glebie i w związku z tem 
brak bakterji ziemnych. Wypadek ten zacho
dzi szczególnie w tych krajach, gdzie brak 
nawozu naturalnego. Tak np. w wielu okoli
cach Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno
cnej, gdzie mechaniczny pług i traktor zupeł
nie wyparł konia, rolnicy nie są w stanie do
starczyć glebie nawozu naturalnego i tem sa
mem tej ilości bakteryj, którą gleba niezbę
dnie potrzebuje. I w tem właśnie widzimy za
sadniczą zmianę w stosunku do gleby w po
równaniu z wiekiem ubiegłym. Był czas, kie
dy ogólnie za niemieckim uczonym Liebigiem 
sądzono, że wystarczy dać ziemi odpowiednie 
ilości nawozów sztucznych, ażeby dowolnie 
potęgować i powiększyć ilość plonu. Zajmo
wano się więc tylko procesami chemicznemi, 
jakie w glebie zachodzą. Tymczasem obecnie 
dochodzi do głosu także i biologia gleby. Zda
jemy sobie sprawę, że gleba, to właściwie coś 
żywego, czego samemu prawami chemicznemi 
ująć nie można i że decydującą rolę w spra
wach urodzaju, czy nieurodzaju grają prze- 
dewszystkiem owe niesłychanie drobne, ale 
też w niesłychanie dużej ilości w glebie się 
znajdujące bakterje ziemne. Starania rolników 
idą zatem w tym kierunku, aby te bakterje 
ziemne wzmocnić i aby możliwie polepszyć 
ich waranlbi bytu, gdyż od tego zależy także 
powodzenie roślin na daneć glehie uprawiio- 
nych.

Rzecz oieikawa, że skutek ten, tj. powięk
szenie ilości bakteryj ziemnych osiąga się 
bardzo dziwnym sposobem, mianowicie przeiz 
sterylizację gleby. Kiedy chciano raz zwal
czyć filokserę pasożytującą na latorośli wtin- 
mej, napuszczono przypadkowo do ziemi pewną 
ilość dwusiarczku węgla, będącego jak wiado
mo niesłychanie silnym środkiem trującym. 
Przekonano się, że w miejscu tem po kilku 
dniach nastała taka obfitość bakteryj ziem
nych, a w związku z tem wspaniały rozwój 
latorośli winnych, że tego w żaden sposób wy
tłumaczyć sobie nie umiano. Od tego czasu 
próby podjęte z imnemi środkami sterylizują- 
cerni, np. gorącem o 80 do 100 stopni, chloro
formem, eterem, toluolem, wykazywały zu
pełnie analogiczne, skutki. Po krótkim przej- 
ścirwem wytępieniu niemal wszystkich orga
nizmów zawartych w glebie, rozwinęły się one 
po kilku dniach z ogromną hojnością i ilością. 
Okazało się, że taka częściowa sterylizacja 
wychodzi glebie bez wątpienia na dobre i 
j dnem słowem odmładza ją. Wytłumaczenia 
togo zjawiska właściwie jeszcze nie mamy 
Biologja gleby dopiera jest w początkach swe
go rozwoju. Przecież nie ulega wątpliwości, że 
ta dezynfekcja gleby odbija się niekorzystnie 
tak na drobnoustrojach pożytecznych glebie, 
jak i na szkodnikach. Pomimo to właśnie

drobnoustroje pożyteczne przetrzymują tę sil
ną dawkę-trucizny i rozwijają się potem w gle
bie, jak gdyby orna była zupełnie dziewiczą.

Niektórzy uczeni tłumaczyli to dziwne zja
wisko odmładzania gleby, znowuż po staremu, 
tj. na mocy chemicznych skutków owych 
środków dezynfekujących, inni uczeni amery
kańscy przyjmowali istnienie jakiegoś wosku, 
który jakoby otacza poszczególne cząsteczki 
próchnicy, nie dając do nich przystępu bafcte- 
rjom ziemnym i środki dezynfekujące mają

właśnie wosk ten rozpuszczać i w ten sposób 
bakterjom umożliwić bytowanie. Ale to są 
wszystko hipoteizy zupełnie nieudowodniome.

Wynika tylko z tego, że minął już okres, 
kiedy wierzono ślepo w cudotwórcze działanie 
wyłącznie nawozów sztucznych i że nastał 
znowu kierunek, zmierzający do opiekowania 
się przedewszystlbiem bakteriami ziemnemi, 
albowiem od powodzenia i dobrobytu tych ba- 
kteryj obok dostatecznej ilości nawozów sztu
cznych zależy powodzenie całej uprawy. A .

Jak nauka stara m  znaleść najlepsze warunki pracy dla górnika.
Z a łą c z o n a  r y c in a  o k a z u 

je, ż e  c z y n i  to  w  d o ść  d z i 
w a c z n y  sp o só b . O to  o s o b a  
b a d a n a ,  z m u s z o n a  je s t  
p rz e z  c ię ż k ą  d e sk ę  p o z o 
s ta w a ć  c ią g le  w  p o z y c j i  
s k u rc z o n e j ,  p o d o b n e j do  
te j ,  w  ja k ie j  p ra c u je  g ó r
n ik .  W  te j  p o z y c j i  m u s i  
c z ło w ie k  ło p a tą  p o d rz u c a ć  
p i łk ę  po  p o c h y łe j  p ł a s z 
c z y ź n ie .  M a to  im ito w a ć  
p ra c ę  g ó rn ik a . I lo ś ć  e n e r 
g ji, z u ż y t a  p o d c z a s  p ra c y ,  
m o ż e  b y ć  m ie r z o n a  d z ię k i  
te m u , ż e  p o w ie trz e ,  w y d e -  
c h iw a n e  p rz e z  p ra c u ją c e g o  
z b ie r a  s ię  w  w o rk u  g u m o 
w y m , u m ie s z c z o n y m  n a  
d e sce . W  te n  sp o só b  m o ż n a  p o z n a ć ,  w ja k ie j  p o 
z y c j i  z u ż y c ie  e n e r g j i  je s t  n a jm n ie js z e .  J e s t  to  w ię c  
je d e n  z  c ie k a w y c h  p r z y k ła d ó w  n a ś la d o w a n ia  c ię ż 
k ic h  w a ru n k ó w  p ra c y  r z e c z y w is te j  w  la b o r a to r ju m

s z k l is te g o ,  o k a z a ło  s ię  s to s o w a n ie  f i l t r ó w  ozenwcM 
n y c h  b a rd z o  k o r z y s tn e m  w  s k u tk a c h .

G o s ię  z a ś  fo to g r a f  j i  ty c z y ,  to  tu  m a m y  d z iś  do 
d y s p o z y c j i  je s z c z e  in n e  ś ro d k i u ła tw ia ją c e  fotogram 
f ję  w  m g le .  A d a m s  i  H a l le r  z  B u r e a u  o f C h e m is tr y  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w y n a le ź l i  w  r. 1919 
b a r w ik ,  n a z w a n y  .k ry p to c ja n d in e m " ,  k tó r y  d o d a n y  
d o  p ł y t y  m a s y  p o w lek a jąc ® ) p ły t ę  fo to g r a f ic z n ą ,  
c z y n i ' j ą  ś w i a t ł o c z u łą  n a  n a jd łu ż s z e  fa le  ś w ia t ł a  
c z e rw o n e g o . N e o C ja n in  z a ś  w y n a le z io n y  w  r. 1925 
p n zez  C la rk e ‘a  je s t  n a w e t  w r a ż l iw y  n a  p ro m ie n ie  
ju ż  n ie w id z ia ln e g o  ś w i a t ł a  p o d c z e rw o n e g o -  N a  z a 
łą c z o n y c h  r y s u n k a c h  w id z im y  o  i le  c z u l s z ą  s t a ł a  
s ię  p ły t a  f o to g r a f ic z n a  d z ię k i o w y m  b a rw ik o m . 
Z d jęc ie  w y k o n a n e  n a w e t  z  o d le g ło ś c i  200 k i lo m e 
tr  ówr s ą  p o n ie k ą d  w y r a ź n e ,  p o d c z a s  g d y  z w y c z a jn a  
p ły ta  w  ta k ie j  o d le g ło ś c i  n a w e t  p r z y  d łu g ie j  e k s p o 
z y c j i  n ic z e g o  p r a w ie  mie c h w y ta .  T a  s e n s y b i l iz a c ja  
p ły ty  fo to g r a f ic z n e j  i  m o ż n o ś ć  c z y n i e n i a  z d ję ć  ze  
z n a c z n e j  o d le g ło ś c i  p o le g a  n a  o w e j n a p o c z ą tik u  
w s p o m n ia n e j  w ie lk ie j  z d o ln o ś c i  p r z e n ik a n ia  m g ły , 
ja k ie  m a ją  p r o m ie n ie  c z e r w o n e ,  n a  k tó r e  p ły ty  t e  
dizdęki k iry p to c ja m in o w i, w .zgl. n eocjajn innaw i s ą  s p e 
c ja ln ie  c z u łe .  D a  s ię  to  z a s to s o w a ć  ta k ż e  i d o  fo 
to g ra f i i  cdal n ie b ie s k ic h .

W id z im y  z a te m , że  c h o c i a ż  z je d n e j  _ s tro m y  
w s k u te k  r o z w o ju  te c h n ik i  w zro lk  lu d z k i  s ię  o s ła 
b ia ,  to  je d n a k  z d ru g ie j  s t r o n y  ta  s a m a  te c h n ik a  
d a je  l ic z n e  s p o s o b y  w a lk i  z u ło m n o ś c ią  i n ie d o 
s ta t e c z n ą  s i ł ą  teg o  n a jw a ż n ie js z e g o  o r g a n u  Ludz
k ie g o .

d la  c e ló w  n a u k o w y c h  i p r a k ty c z n y c h  w s p o só b , 
k tó r y  p o z w a la  n a  ł a tw ą  o r je n ta c ję  co  do  je j w y 
n ik ó w .

W id z e n ie  i fo to g ra fo w a n ie  p r z e z  m g łę .
Kraków, 5  l i s to p a d a .

D o  n ie d a w n a  n ie  b y ło  p r a w ie  ż a d n e g o  ś ro d k a  
n a  z w a lc z a n ie  m g ły . D a w a ło  s ię  to  w e  z n a k i  sao z e - 
g ó ln ie  okrętom na morzu, k tó re  n ie je d n o k r o tn ie  n a 
w e t  w s k u te k  m g ły  p a d a ł y  o f ia r ą  k a ta s t r o f y  p rz e z  
z d e r z e n ie  s ię  z  g ó ra m i lo d o w em u  i tp .  O s t a tn io  w y -

m g łę . N a  te j  s a m e j  z a s a d z ie  w y p r a c o w a n y  je s t  s p o 
s ó b  fo to g r a f o w a n ia  p rz e z  m g łę . N a le ż y  ty lk o  s t a 
r a ć  s ię ,  a b y  ś w ia t ło  p a d a ją c e  n a  o h je k ty w , n ie  b y ło  
ro z ip ró sz o n e , c z y l i  b ą d ź  to  w y k o n u ją c  z d ję c ie  p o 
p rz e z  minkę te k tu ro w ą ,  u m ie s z c z o n ą  p rz e d  o b ie k ty 
w o m . a lb o  to ż  aioom ocA  uimiestzozeniiia t. z w . filtra

Dwa przykłady adjęó pod
czas mgły, umożliwionych 
tylko- dzięki umieszczeniu 
rurki tekturowej przed ob
iektywem (lewa rycina) — 
wzgl. czerwonego filtra — 

(prawa rycina).

m y ś la n o  je d n a k  c a ł y  s z e re g  s p o so b ó w , a iźeb y  i 
p rz e z  m g łę  m o ż n a  b y ło  w id z ie ć .  S ą  b o w ie m  pewne 
promienie, zawarte w świetle zwyczajnem, m a ją c e  
z d o ln o ś ć  p r z e n ik a n ia  m g ły  i  w y w o ły w a n i ia  w  m a- 
s z e m  o k u  ta k  s a m o  jaik i n a  p ły c ie  fo to g ra f ic z n e j 
w ró ż e n ia  ś w ie tln e g o . S ą  to  p ro m ie n ie  o f a l i  n a j 
d łu ż s z e j  w  p o ś ró d  ś w ia t ł a  z w y k łe g o , tj. promienie 
czerwone. P r z e k o n a ć  s ię  o  te m  m o ż n a  w  p r o s ty  
sp o só b . T r z y m a ją c  ta b l ic z k ę  z  p e w n e g o  g a tu n k u  
mlecznego szkła p rz e d  o c z y m a , a  p a t r z ą c  p rz e z  tę  
ta b l ic z k ę  n a  ż a ró w k ę  ś w ie c ą c ą , m o ż n a  d o ś ć  w y 
r a ź n ie  z a u w a ż y ć  d ru c ik ,  ż a r z ą c y  s ię  czerwonem

czerwonego. PU lter te n  o d z n a c z a  się w ł a ś n i e  te m , 
że  p rz e p u s z c z a  jedynie czerwoni promienie. D z ia 
ła n ie  ty c h ż e  p ro m ie n i  n ie  je s t  z a t e m  o s ła b io n e  
pnzez  ro z p ró s z o n e  w  m g le  p r o m ie n ie  ś w i a t ł a  i n n e 
go k o lo n i .

Ta s a m a  m e to d a  d a ł a b y  s ię  zastosować i  dio ż e 
g lu g i p o d  w a r u n k ie m ,  że  p rz e d m io ty ,  k tó r e  c h c e 
m y  o g lą d a ć  p o p rz e z  m g łę ,  są s i ln ie  o ś w ie t lo n e .  Za
z w y c z a j  je d n a k  to k  n ie  b y  w a- A le  i n a  to  je s t  s p o 
só b . M o ż n a  z a p o m o c ą  r e f le k to r ó w  o ś w ie t l ić  c a ł ą  
gfcolicę światłem tylko czerwonem, k tó r e  to  ś w ia 
tło  p r z e b i ja  m g łę  i o ś w ie t l a  o w e  s z u k a n e  p rz e d -

F otografJa p ierw sza p rzedstaw ia  w pływ  u w ra ż liw ie n ia  p ły ty  fo to g raficzn e j n a  p rom ien ie  czerw one i pod- 
czerwone zapom ocą „ k ry p to c ja m a u  . Pomimo odległości 200 km . zdjęcie Jest dość w yraźne — F o to g ra f  ja  

d ru g a  p rzedstaw ia  ten  sam  w idok, zd ję ty  n a  płycie  zw yczajnej.

światłem. S z c z e g ó ln ie  d o b rz e  w y p a d a  to  d o ś w ia d 
c z e n ie , je ż e l i  zamkniemy dostęp innym promie
niom ś w ie t ln y m  do  o k a . M o ż n a  to  zirofaić z a p o m o c ą  
o s ło n ię c ia  g ło w y  czainnem  p łó tn e m  ja k  p r z y  fo to g ra 
fii, a lb o  te ż  t r z y m a ją c  przed ta b l ic z k ą  ze szkła 
mlecznego wąską, a d łu g ą  rurkę z tektury. W  ten  
sp o só b  z a m y k a  s ię  d ro g ę  rozprószonym promieniom 
ś w ia t ł a  kizłego i ty lk o  jedna wiązka p ro m ie n i d o 
s ta je  s ię  d o  o k a . N a  te r  z a s a d z ie  w y p r a c o w a n y  je s t  
sp o só b  p o z n a w a n ia  ró ż n y c h  p rz e d m io tó w  w  c ie m 
n o śc i, a lb o  w e  m g le . W ia d o m o  k a ż d e m u , że  w  c z a 
s ie  m g ły  ś w ia t ło  la fa n n i Uiliciznej m a  k o 'o r  c z e r 
w o n y , g d y ż  ty lk o  c z e rw o n e  p ro m ie n ie  p rz e b i ja ją

m io ty ,  a  o d b i ja ją c  s ię  o d  n ic h  m o ż e  ju ż  b y ć  s p o 
s tr z e ż o n e .  T r z e b a  s ię  ty lk o  p o s ta r a ć ,  a b y  r e f le k to r  
rz u c a ł  so lne  s m u g i ś w ia t ł a  ty lk o  c z e rw o n e g o , g d y ż  
w s z e lk ie  in n e ,  )aik ju ż  p o w ie d z ie l iś m y , z m n ie j s z a 
ją  je sz c z e  m o ż n o ś ć  w id z e n ia  p o p rz e z  m g !? . M e to 
d a  t a  s to s o w a n a  je s t  s z e ro k o  w  A m e ry c e .

N ie ty lk o  je d n a k  w  ż e g lu d z e  d la  o d k ry c ia  g ó r lo 
d o w y c h , a le  ta k ż e  i do  p a t r z e n ia  w g lą b  w o d y , m e 
to d a  t a  o d d a je  u s łu g i .  M o żn a  w ię c  z a p a m o c ą  n ie j  
b a d a ć  d n o  m o rs k ie ,  p o z o s ta ją c  n a  p o w ie rz c h n i  m o 
rz a .

T a k  s a m o  w  w y p a d k a c h  c h o ró b  o c z n y c h ,  g d z ie  
c z ę s to  m a m y  do  c z y n ie n ia  z e  z m ę tn ie n i e m  c ia ła

B i e ż ą c e  w i a d e m c ś c t  i e r h n .

Tanie karetki ratunkowe.
I lo ś ć  m ia s t ,  k itóre  w  P o ls c e  p o s i a d a j ą  s a m o c h o 

d y  r a tu n k o w e ,  m o ż n a b y  p o l ic z y ć  n a  p a lc a c h ,  
A  je d n a k  k a ż d e m u  w ia d o m o , j a k  w a ż n e m  jesit, 
a b y  p o m o c  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  p r z y s z ł a  m o ż li-i 
w ie  s z y b k o ,  c o  s ię  d a  u c z y n ić  ty lk o  a m b u l a n s a 
m i  m o to r o w e m i.  N ie s te ty  je d n a k  w y s o k i  k o s z t  
ty c h ż e  k a r a f e k  s a m o c h o d o w y c h  staiw& ł d o ty c h c z a s  
n a  p rz e s z k o d z ie  ic h  r o z p o w s z e c h n ie n iu .  W  A u s t r j i

je d n a k  k a lżd e  n a jm n ie j s z e  m ia s te c z k o  p o s ia 
d a ,  je ż e l i  n ie  s a m o c h ó d  r a to w n ic z y ,  to  p r z y 
n a jm n ie j  m o to c y k l  a m b u la n s o w y  J a k  w y g lą d a  t a k i  
w ó z , w id izdm y n a  z a łą c z o n e j  i lu s t r a c j i .  Z a w ie r a  o n  
m ie j s c a  d la  d iw óch  lu d z i  z  z a ło g i  r a to w n ic z e j ,  n o  
i  o c z y w iś c ie  n o s z e  d t a  p a c j e n ta .  A m b u la n s e  t e  
u ż y w a n e  s ą  n i e ty lk o  w  s a m y c h  m iia s te c a k a c h , a le  
i  d l a  oko liiozm yoh  w s i  i  fo lw a rk ó w . S ą  o n e  b a r d z o  
ta n ie  i  p r a w ie  d la  k a ż d e j  m a le j  g m in y  p r z y s t ę p n e .  
I u  n a s  w a r ,to b y  p o m y ś le ć  o p o d o b n y c h  u r z ą d z e 
n i a c h ,  z w ła s z c z a  w  c z ę ś c ia c h  k r a ju  g d z ie  le k a rz e  
o s ie d l e n i  s ą  ty lk o  b a r d z o  r z a d k o  i  g d z ie  n i e m a  ko-, 
m u n ik a c j i  k o le jo w e j .

Stary papier Jako materiał budowlany
R o k ro c z n ie  setki tysięcy tonn p a p ie r u  n a d r u 

k o w a n e g o  m a r n u je  s ię  b e z u ż y te c z n ie .  Z w ła s z c z a  
O d n o s i s ię  to  d o  p a p ie r u  g a z e to w e g o . D o ty c h c z a s  
n i e m a  je s z c z e  s p o s o b u  b e z  za.nzu.tu, k t ó r y b y  r a c jo 

n a l n i e  u m o ż l iw i ł  z u ż y t k o w a ć  d l a  g o s p o d a r s tw a  
s p o łe c z n e g o  o w e  o g ro m n e  i lo ś c i  s u b s ta n c j i ,  b ą d ź  
c o  b ą d ź  c e n n e j ,  n a  k tó r e j  p ro d u k c ję  z ie m ia  c a l a  
p o w o l i  o g a la c a  s ię  z  s z a t y  l e ś n e j .  J e d n y m  ze  s p o 
s o b ó w  w y k o r z y s t a n i a  te g o  p o g a rd z o n e g o  a r ty k u łu ,  
ja k im  je s t  s t a r y  p a p ie r ,  je e t  z a s to s o w a n y  w  K a 
n a d z i e  s p o s ó b  u ż y c i a  o d p a d k ó w  p a p ie ro w y c h ,  ce* 
le m  iz o la c j i  c ie p ln e j  d o m ó w  d r e w n ia n y c h .  N a  z a 
łą c z o n e j  i l u s t r a c j i  w id z im y  a p a r a t ,  k tó r y  w ła ś n ie  
u m o ż l iw ia  tę  p r z e r ó b k ę  p a p ie r u .  P a p ie r  z o s ta je  
w  a p a r a c ie  t y m  r o z c ię ty  n a  d r o b n iu tk ie  k a w a łk i ,  
m ie s z a  s ię  t a m  z  c e m e n te m ,  a  n a s t ę p n ie  zg ę sz cz o -  
n e m  p o w ie t r z e m  m a s a  ta  z o s ta je  z  w ie lk ą  s i l ą  w y 
r z u c a n a  w r a z  z e  s t r u m ie n ia m i  w o d y  n a  d rz e w o , 
k tó r e  m a  b y ć  iz o lo w a n e  T w o r z y  s ię  n a  d rz e w ie  
w a r s t w a  z u p e ł n ie  j e d n o ro d n a ,  p rę d k o  w y s y c h a ją c a ,
0  c u d o w n y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  iz o la c y jn y c h .  D z ięk i 
t e m u  s p o s o b o w i, m o ż n a  o s z c z ę d z ić  d u ż o  m a ite rja łu  
d rz e w n e g o ,  g d y ż  ś c ia n y  m o g ą  b y ć  o w ie le  c ie ń sz e .

Telefon ze szkłem powiekszaJacem.
Z a łą c z o n y  o b n a z a k  puzedistiaiwma lu p ę , kitórą 

o t r z y m u je  k a ż d y  a b o n e n t  te le fo n iio z n y  w  N o w y m  
J o rk u  w ra z  ze  s p is e m  u c z e s tn ik ó w  ru c h u  te lefo 
n ic z n e g o . P a m ię ta ć  b o w ie m  n a le ż y ,  że  w  N ow ym  
J o rk u  je s t  k i lk a s e t  ty s ię c y  a b o n e n tó w  i k s iąż k a , 
z a w ie r a ją c a  ic h  s p is ,  b y ła b y  n ie z m ie r n ie  c iężką
1 n ie w y g o d n ą  w  u ż y c iu ,  g d y b y  b y ła  d ru k o w a n ą  
d r u k ie m  n o r m a ln y m .  W o b e c  te g o , d ru k u je  s ię  ją  
d ru k ie m  m ifc ro s k o p ip iie  d r o b n y m ,  ta k ,  ż e  sp is  ła 
tw o  d a  s ię  p o m ie ś c ić  w  k ie s z e n i .



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 308- Wtorek 6 listopada 1928 r.
gato, c h cąc  z  k s i ą ż k i  s k o r z y s ta ć ,  m u s im y  p o s lu -  
Ijiiyiać s ię  o w ą  dio k a ż d e g o  m iik iro fo iiu  pinziptw aer- ły  p o d o b n o  d o s k o n a le  wynóJfei. W  n ie d łu g im  c z a 

s ie  mia.ją s ię  o d b y ć  p ró b y  z  r a m ie n ia  m aim sterstiw a 
k o m u n ik a c j i  w  W airsza iw ie . P o  p ró b a c h  u rz ę d o 
w y c h  o d b ę d ą  g ię  p ró b y  d la  s fe r  z a m te re s o w a in y c h , 
a  w ię c  p n z ed s ta w iic ie J s tw  p o s e ls tw  z a g r a n ic z n y c h ,  
f a b r y k a n tó w  p r z y  w s p ó łu d z ia le  p ra s y .  W e z m ą  
ipna iw dopodohn ie  w  p r ó b a c h  ty c h  i f a h ry k i  n ie m ie 
c k ie .

W o b e c  o s ta tn ic h  strasznych katastrof kolejo- 
wyoh w  R u m u n j i  i in n y c h  k r a ja c h ,  w y n a la z e k  
te n   ̂ p o e n ad a  o g ro m n ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie  i z n a 
p r ę ż e n ie m  m o ż n a  o c z e k iw a ć  w y n ik u  b a d a ń ,  p r z e 
p r o w a d z a n y c h  p rz e z  m in is te r s tw o  k o m u n ik a c j i .  
W r a z ie  g d y b y  p r ó b y  b y ły  z u p e łn ie  p o m y ś ln e ,  b y 
ło b y  to  n ie ty ik o  dobrodziejstwem dla ludzkości, 
ale takie chlubą polskiej wynalazczości.

f c o n ą  lu p ą .  J e s t  to  je s z c z e  je d e n  p r z y k ła d  p r a k ty -  
pznośc i a m e r y k a ń s k ie j .

ile PoM a pofrzefttije oliręfćw ?
O b ecn y  to n a ż  c a łe j  n a s z e j  f lo ty  w y r a ż a  s ię  c y f r ą  

około  4C.CC0 ton i około 20 okrętów. W  h a n d lu  
p rzez  o b a  n a s z e  p o r ty ,  G d a ń s k  i  G d y n ię ,  b a n d e r a  
p o lsk a  b ie rz e  u d z i a ł  z a l e d w ie  w kilku procentach. 
Ileż  p a t r z  © baby  w y b u d o w a ć  lu b  n a b y ć  n o w y c h  
s ta tk ó w , a b y  f l o t a  n a s z a  w y z y s k a ł a  t e  m o ż l iw o ś c i  
t ra n s p o r to w e , j a k ie  je j d a je  r o z m ia r  n a s z e g o  h a n d lu  
m o rsk ieg o  i  a ż e b y ś m y  m o g l i  u n ie z a l e ż n ić  s ię  o d  
k o sz tó w  i n ie d o g o d n o ś c i  o b c e g o  p o ś r e d n ic t w a ?

R o z p a tr u ją c  p o z y c je  n a s z e g o  b i l a n s u  z a g r a n i c z 
nego  w  r. 19 2 6 , s tw ie r d z a m y ,  ż e  do krajów bałty
ckich wywieźliśmy półtora miljoua ton, d o  k r a 
jów  le ż ą c y c h  n a d  morzem Północnem przeszło pół
tora miljona ton, d o  k r a jó w  śródziemnomorskich 
l 3/« miłj. ton, w r e s z c ie  d o  Ameryki (Północnej 
i  Południowej), oraz na Daleki Wschód około 
*U miłj ton.

L icz ąc , ż e  n a  B a ł ty k u  p o d ró ż  s t a t k u  to w a r o w e 
go z  z a ła d o w a n ie m ,  w y ła d o w a n ie m  i  p o s to ja m i  
t r w a  o ko ło  p ó ł m ie s ią c a ,  a  z a t e m  je d e n  s t a t e k  o d 
b y w a  ro c z n ie  2 4  p o d ró ż e ,  p o t r z e b o w a l i ś m y  tu  o k o 
ło  230.000 to n  c z y l i  115 statków po 200Ó ton, t a  
b o w ie m  w ie lk o ś ć  o k a z a ł a  s ię  d la  ż e g lu g i b a ł t y 
ck ie j n a jd o g o d n ie j  s z a .  A n a lo g ic z n ie  d l a  k r a jó w  n a d  
m o rz e m  P ó ln o o n e m  t r z e b a h y  m ie ć  322.CC0 ton 
c zy li 133 staki po 2500 ton. D la  r e js ó w  ś r ó d z ie m 
n o m o rs k ic h  w ie lk o ś ć  s t a t k u  p o w in n a b y  w y n o s i ć  
ś re d n io  4000 to n  i  m u s i e l i b y ś m y  m ie ć  ic h  ( r a z e m  
a 2 s ta tk a m i  p a sa ż e n s k ie im i d la  k o m u n ik a c j i  z P a 
le s ty n ą )  28  c z y l i  1 1 2 .0 0 0  to n .  D la  D a le k ie g o  W a c h o  
d u  p o trz e b u je m y  3  s t a t k ó w  p o  6 0 0 0  to n  c z y l i  
18.000 to n , d l a  A m e r y k i  s t a t k ó w  5 0 0 0 - to n o w y c h  
d w a  to w a ro -p a saż e rs ik iie  d la  P ó łn o c n e j  i t r z y  d la  
P o łu d n io w e j, r a z e m  2 5 -0 0 0  to n -  W całości czyni to 
284 statki o ogólnej pojemności 707.000 ton.

J a k  w id z im y , d r o g a  je s z c z e  p n z ed  P o ls k ą  baT d zo  
idaleka, d o tą d  b o w ie m  p o s i a d a m y  zaledwie 7 proc. 
p o trz e b n e g o  n a m  w ła s n e g o  t o n a ż u .  P r z e d  r z ą d e m  
d s p o łe c z e ń s tw e m  s to i  je s z c z e  o g r o m n ie  w ie le  n a  
iem  po lu  p n ą cy . U ją ł  j ą  o b e c n ie  w  s w o je  r ę c e  r e l -  
zki Komitet Floty Narodowej i  o b o w ią z k ie m  k a 
żd eg o  P o la k a  j e s t  p o m a g a ć  - m u  w  te j  p r a c y .

lakowanie burahśw cuhrowuch 
bez pomocy rąh liidzUicP.

J a k  w ia d o m o , m e c h a n iz a c j a  w  r o ln i c tw ie  a m e -  
ry k a ń s k ie m  j e s t  t a k  d a le k o  p o s u n ię t a ^  ż e  w y r u g o 
w a n e  z o s t a ły  5 n ie g o  n i e m a l  z u p e ł n i e  w s z y s tk ie

l  dziejów sfcrzsjnii pocztowe!.
J a k  n ie je d n o  dz-isia j d la  n a s  c a łk ie m  z w y c z a jn e  

u r z ą d z e n ie  ż y c ia  c o d z ie n n e g o , p o s ia d a  i  s k r z y n k a  
p o c z to w a  s w o ją  d o ś ć  c ie k a w ą  h is ło r ję .  P ie rw s z a  
w z m ia n k a  o  s k r z y n c e  p o c z to w e j z n a jd u je  s ię  w 
o p is ie  p o d ró ż y  J a n a  A lb e r ta  M a n d e ls a  i A d a m a  
O lean iu isa  w  r .  1633 . A u to rz y  c i  z n a l e ź l i  n a  P r z y 
lą d k u  D o b re j  N a d z ie j i  n a  w y s p ie  św . H e le n y  s z c z e 
g ó ln e  k a m ie n ie  w  fo r m ie  s z ś c ia n u ,  z p a d łu in e m i  
O tw o ra m i u  g ó ry , d o  k tó r y c h  p rz e c h o d n ie  r z u c a l i

l i s ty .  O farę ty  p rz e je ż d ż a ją c e  k o lo  ty c h  m ie jsc  z a 
b ie r a ły  te  l is ty .  U rz ą d z e n ie  to  p rz y p o m in a  S k rz y n 
k i p o c z to w e  w  S z w e c ji i w  K a n a d z ie ,  g d z ie  n a  
s k r z y ż o w a n ia c h  d ró g  k o ło  g o ś c iń c ó w  i  p o d  la s a m i 
ro z w ie s z a n e  s ą  w s p ó ln e  s k rz y n k i  p o c z to w e , do  
k tó r y c h  listonosza w r z u c a ją  p r z e s y łk i  i  l i s ty ,  a  
a d r e s a c i  s a m i je  s o b ie  w y jm u ją .  T a k ie  u rz ą d z e n ie  
m o ż l iw e  je s t  rz e c z y w iś c ie  ta m ,  g d z ie  u c z c iw o ś ć  
i d y s k re c ja  o s ią g n ę ły  z n a c z n y  s to p ie ń . W  d z is ie j 
s z e j fo rm ie  je s t  s k r z y n k a  p o c z to w a  w y n a la z k ie m  
f r a n c u s k im . M ia n o w ic ie  L u d w ik  X IV  p o le c ił r a d 
c y  p a ń s tw o w e m u  D e la v e ro w i w  r. 1653 u m ie s z c z a ć  
n a  u l ic a c h  P a r y ż a  s k rz y n k i  d la  z b ie r a n ia  p o c z ty  
lis to w e j.  P o r to  m u s ia n o  je sz c z e  w te d y  p ła c ić  go 
tó w k ą .  A b y  je d n a k  p rz y s p ie s z y ć  d o rę c z e n ie  p o c z ty , 
w p r o w a d z a n o  p o tw ie rd z e n ia  n a  z a p ła c o n e  p o rto , 
t .  zw . „ b i ł le t  d e  p o r t  p a y e " .  P o tw ie rd z e n ia  te  b y 
ły  w ła ś c iw ie  pierwszemi znaczkami pocslowemi. 
W  N ie m c z e c h  i  A u s tr j i  w p ro w a d z o n o  s k rz y n k i  
p o c z to w e  d o p ie ro  w  r. 1766, a le  s z ło  to  d o ś ć  o p o r
n ie ,  p o n ie w a ż  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  n ie  z e z w a la l i  n a  
u m ie s z c z a n ie  s k rz y n e k ,  a  z ło d z ie je  c z ę s to  w y k r a 
d a l i  l i s t y  zaip o m o cą  drewnianych patyków, poama- 
rowanych klejem. D o p ie ro  o d  r. 1875 z o s ta ły  
d a w n e  s k r z y n k i  d r e w n ia n e  z a s tą p io n e  w G ra z u  
s k r z y n k a m i  pooztow em ii m e ta lo w e m i, z  u r z ą d z e 
n ie m  do w y jm o w a n ia  M stów  ze  sp o d u . O d  tego  
c z a s u  n ie  b y ło  z a s a d n ic z y c h  z m ia n  w  u rz ą d z e n iu  
s k rz y n e k  p o c z to w y c h .

l i m  m sM  M m h u  dripaezi MM.
K ra k ó w , 5  l is to p a d a .

T .  z w . „ d r a p a c z  n i e b a "  j e s t  b u d y n k ie m  c h a r a 
k te r y s ty c z n y m  d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  je s t  
n ie ja k o  w y k ła d n ik ie m  t ę ż y z n y  i  g w a łto w n e g o  te m 
p a  ż y c i a  a m e r y k a ń s k ie g o .  P o w s ta w s z y  w  w ie l
k i c h  o ś r o d k a c h  ż y c i a  i  „business‘u, ja k o  r e z u l ta t

s ię ,  p r z y jm u ją c  n ie r a z  fo rm ę  p o d w ó jn e j k r z y w i
z n y .

S p r a w ą  ś c iś le  z w ią z a n ą  z  s z v b k ą  b u d o w ą  d ra -  
p a c z ó w  je s t  d o s ta w a  m a te r ia łó w  n a  w y so k o ś ć  
w c ią ż  w z n o s z ą c y c h  s ię  p ię te r  b u d y n k ó w . U s k u te c z 
n ia  s ię  to  z a  p o m o c ą  d ź w ig ó w  k o n s t ru k c y jn y c h ,  do

5.700 kim. rz e k  i p o to k ó w . R a z e m  w ię c  d łu g o ś ć  
rz e k , p o to k ó w  i  k a n a łó w , k tó re  b ę d ą  o b ję te  p ro je k 
te m , w y n o s i  w  p r z y b l iż e n iu  12.300 kim. R o b o ty  
r e g u la c y jn e , w y k o n a n e  b ą d ź  to  c a łk o w ic ie  k o s z te m  
s k a r b u  p a ń s tw a ,  lu b  p rz y  w y d a tn e j  p o m o c y  s k a r -  
b u ,  d o p ro w a d z ą  do m e lio ra c ji  o g ó l n e j  tego  o b 
s z a r u .  T y lk o  ta  meljnacja ogólna n a le ż y  do z a d a ń  
b iu ra .  N a to m ia s t  meljoiacje szczegółowe m a ją  w y-, 
k o n y w a ć  z a in te r e s o w a n i  w ła ś c ic ie le  w ła s n y m  k o s z 
te m  p rz y  p o m o c y  k re d y ty  p a ń s tw o w e g o . P r o je k t  
g e n e r a ln y  m a  je d n a k  w stra z a ć , g d z ie  i ja k ie  to  m e 
lio rac je  s zc z eg ó ło w e  b ę d ą  k o n ie c z n e . P ro je k t m a  
b y ć  z ro b io n y  ta k ,  a b y  m o ż n a  b y ło  n a  jego  p o d s ta- i 
w ie  z ro b ić  n ie ty ik o  k o s z to ry s  i  o b lic z y ć  r e n to w 
n o ś ć  ca łeg o  p rz e d s ię b io r s tw a ,  a le  ta k ż e  b e z p o ś re 
d n io  p rz y s tą p ić  od  ro b ó t w y k o n a w c z y c h .

B iu ro  p ro je k tu  d z ie li  s ię  n a  s z e ś ć  r e f e ra tó w : 1) 
o g ó ln o -a d m in is tr a c y jn y ,  2 )  m e lio ra c y jn y ,  3) z d ję ć  
geod e ty c z n y c h ,  4) h y d ro g r a f ic z n y ,  5 ) ro ln ic z o -to r - i 
fo w y  i  6) g e o lo g ic zn y .

Z e  w z g lę d u  n a  b r a k  c z a s u  i  c h ę ć  o s z c z ę d z e n ia  
w ię k s z y c h  k o s z tó w , b iu ro  z d e c y d o w a ło  s ię  z a s to e o -  
w a ć  m e to d ę  p ra c y  uproszczoną, p o le g a ją c ą  n a  obej-, 
r ż e n iu  ty lk o  m ie js c o w o ś c i p rz e z  i n ż y n ie r a ,  z a p r o 
je k to w a n iu  t r a s y  p o to k u , w re s z c ie  n a  p o m ie rz e n iu  
jej i z n iw e lo w a n iu .  C o do  p o m ia ró w  ś c is ły c h ,  to  
n a  r a z ie  w y k o n a n e  m a ją  b y ć  ty lk o  w  o b rę b ie  w ę -  
z ła  p iń s k ie g o  w  o b sz a n z e  o k o ło  5 .0 0 0  k im . k w . P o d -  
s ta w o w e m i d la  c a łe j  p ra c y  b ę d ą  b a d a n i a  g e o lo g icz 
n e .  To te ż  u tw o rz o n o  P o lesk a  k o m ite t  g e o lo g ic z n y , 
k tó re g o  s tu d ija  o b e jm u ją  n a w e t  je sz c z e  w ię k s z y  
o b s z a r ,  n iż  P o le s ie  g e o g ra f ic z n e , b o  o k o ło  6 0 .0 0 0  
k im . kw .

R ó w n o c z e ś n ie  z  p ra c a m i in ż y n ie r s k ie m i  i  geo
lo g ic z n e m u  p ro w a d z o n e  b ę d ą  studja rolnicze i tor
fowe, k tó re  m a ją  w y ja ś n ić ,  ja k i  ro d z a j gospodar
stwa rolnego b ę d z ie  w  p rz y s z ło ś c i  d la  d a n y c h  te 
re n ó w  n a jo d p o w ie d n ie js z y  i n a jb a r d z ie j  e k o n o m i-

k o n ie c z n y  o g ro m n e g o  ro z w o ju  p rz e d s ię b io r s tw  ! s ta r c z a ją c y c h  n ie z b ę d n e  m a te r ja ły  w  d o w o ln e m  
h a n d lo w y c h ,  ja k  r ó w n ie ż  i b r a k u  w o ln e g o  m ie j-  | te m p ie .  D ź w ig i te  z ja w ia ją  s ię  n a  b u d o w ie , gdy

c z n y .

s c a  —  d r a p a c z  c h m u r  p o d le g a  e w o lu c j i  t a k  p o d  j ty lk o  z a c z n ie  w y n o s ić  s ię  s ta lo w y  s z k ie le t  d ra p a -  
w z g lę d e m  f o r m y  z e w n ę tr z n e j ,  j a k  i w  s to s u n k u  d o  1 c z a ,  i  p o s u w a ją  s ię  k u  g ó rze  je d n o c z e ś n ie  z e  w z ro -
m e to d  b u d o w a n ia .  { s t e m  b u d y n k u .  C ię żk ie  s i ln ik i ,  ż e la z n e  z b io rn ik i

J e d n e m  z  o s t a t n i c h  u le p sz e ń !  w  te j  d z ie d z in ie  1 i  i n n e  c z ę ś c i ,  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  ty c h  d ź w ig ó w ,

O to  w  k ró tk o ś c i  p ro g r a m  p r a c  n a d  u ło ż e n iem : 
p ro je k tu  m e ljo ra c j i  P o le s ia .  W  k o la c h  fac h o w y ch ! 
b u d z ą  pewne wątpliwości „metoda przybliżona ,
p r z y ję ta  p rz e z  b iu ro ,  o ra z  p rz e c ią ż e n ie  b iu r a  z a d a 
n ia m i,  k tó re  m o g ły b y  w y k o n a ć  is tn ie ją c e  ju ż  i n 
s ty tu c je  o g ó ta o -k ra jo w e , in .  I n s t y t u t  g eo lo g iczn y *  
I n s t y t u t  m e te o ro lo g ic z n y . C e n t r a ln e  b iu ro  h y d r o 
g ra f ic z n e  i  t. d ., o ra z  n ie u w z g lę d n ie n ie  m o ż l iw o ś c i  
w y k o r z y s t a n ia  e n e rg ji ,  u k r y te j  w  z a s o b a c h  to r fo 
w y c h ,  a  s k ie r o w y w a n ie  z a d a n ia  w y łą c z n ie  n a  p o 
le  ro ln ic z e .

W  k a ż d y m  ra z ie ,  d o p ie ro  d a ls z y  b ie g  p r a c y  m o 
że  p o z w o lić  n a  w y s n u c ie  w n io s k ó w  c o  d o  w a r to ś c i  
o rg a n iz a c j i  p ra c y  B iu ra  p ro je k tu .

J a k  z a z n a c z y l iś m y  n a  w s tę p ie ,  z a d a n ie  to  j e s l  
t a k  w ie lk ie j  w a g i,  ż e  b y ło b y  w s k a z a n e ,  a b y  s p o 
łe c z e ń s tw o  b l iż e j  z a in te r e s o w a ło  s ię  te m i p r a c a 
m i ,  g d y ż  ro z c h o d z i  s ię  w  ty m  w y p a d k u  o dz ie l®  
w ie k o p o m n e , a  m o ż e  o b e c n ie  n a jd o n io ś le js z e  a  
w s z y s tk ic h  n a  d łu ż s z ą  m e tę  o b l ic z o n y c h  z a d a ń  
p r a k ty c z n y c h  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  __________

NOWE WYOAWNICTWA.

Z astosow anie ru sz to w ań  ru chom ych  p rzy  budow ie 
d rap acza . — N a g ó rn y ch  p ię rach  ustaw io n y  jed en  

$ dźw igów  k o n stru k cy jn y ch .

P rz y k ła d  budow y „sek c jam i". — 
Górne p ie tra  w ypełnione m urem  

w cześniej n iż  dolne.

j e s t  z a s to s o w a n ie  r u s z to w a ń  r u c h o m y c h ,  z m ie r z a ją 
c y c h  k u  t e m u  c e lo w i ,  d la  k tó re g o  A m e ry k a  p o ś w ię 
c a  w s iz y s tk o , t .  j. k u  p o ś p ie c h o w i.  W s z y s tk ie  d r a 
p a c z e  n ie b a ,  b ę d ą c e  o b e c n ie  w  b u d o w ie , p o s łu g u ją  
s ię  t e m i  r u s z to w a n ia m i .  O s t a tn i e  s k ła d a ją  s i ę  z  
d e se k ,,  p o d t r z y m y w a n y c h  p rz e z  ł a n i ę  s ta lo w ą  i s ą  
z a o p a t r z o n e  w  d a c h y  d r e w n ia n e ,  d ru c ia n e  lu b  
p łó c ie n n e ,  m a ją c e  n a  c e lu  z a b e z p ie c z e n ie  p r a c u ją 
c y c h  ro b o tn ik ó w  o d  p rz e d m io tó w , s p a d a ją c y c h  z  
z ó rv  S i a tk a  z  g ru b e g o  d r u tu ,  p r z e c i ą g n ię ta  w z d łu ż
& 3 . . •____ J___ „oAr-ir. r-rwVvr\łrii lr Awr u s z to w a n ia ,  z a b e z p ie c z a  je d n o c z e ś n ie  ro b o tn ik ó w  

«■ „  j  ----------------------------^  n ie a z o z ę s l iw y c no d  w y p a d k u  i  p r z e c h o d n ió w  
w y p a d k ó w . N ie n a le ż n ie  o d  teg o , b e z p ie c z e ń s tw o  r u 
c h u  u l ic z n e g o  z a p e w n io n e  je s t ,  d z ię k i  u r z ą d z e n iu  
d a s z k a  w z d łu ż  c h o d n ik ó w . O p is a n e  p o w y ż e j  r u 
s z to w a n ia  z a w ie s z a  s ię  z a  p o m o c ą  l i n  s ta lo w y c h ,  

! z a c z e p io n y c h  u  b e le k  w y s t a ją c y c h ,  k tó re  s ta n o w ią  
I c z ę ś ć  s ta lo w e g o  s z k ie le tu  d a n e g o  b u d y n k u .  S z e re g  

k o ło w ro tó w , u s ta w io n y c h  u  o b u  k o ń c ó w  r u s z to 
w a n ia ,  p o z w a la  ro b o tn ik o m  o p u s z c z a ć  je  lu b  p o 
d n o s ić ,  s to s o w n ie  d o  p o t r z e b y .  G d y  je d n a  c z ę ś ć
ś c ia n y  je s t  w y k o ń c z o n a ,
k o ło w ro tó w  w y t a c z a ,  b y  w y n ie ś ć  c a ły  w a r s z t a t  
o ra c v  d o  g ó ry .  P o w y ż s z e  r u s z to w a n ie  o d z n a c z a  s ię  
Z i e m  e l a s ty c z n o ś c ią ,  k tó r a  * n a k « * »  u t a w r a

Z d a r z a  s ię  n .  p ., i ż  p e w n a  c z ę ś ć  ś c ia n yr>race ZuCULrza u * y . -n i
w y k o ń c z o n a  je s t  w c z e ś n ie j  n iż  in n a .  R u s z to w a n ie  
n a d S e  s ię  d o  te g o  d o s k o n a le , g d y ż  m o ż e  w y g in a ć

s ą  n ie z m o r d o w a n ie  p o d n o s z o n e  n a  c o ra z  w y ż s z e  
p ię t r a .  P r z y  b u d o w ie  w s p ó łc z e s n y c h  d ra p a c z ó w  
s to s u je  s ię  w y łą c z n ie  s y s te m  s e k c y jp y .  P o le g a  o n  
n a  te m , ż e  c a l a  ś c ia n a  b u d y n k u  je s t  p o d z ie lo n a  n a  
s e k c je , t .  j. p n z eg ro d y , z a  p o m o c ą  s ta lo w y c h  w ią 
z a ń  s z k ie le tu .  W  te n  s p o só b  k a ż d a  s e k c ja  m o ż e  
b y ć  w y p e łn io n a  lu b  o p r ó ż n io n a  z  m u r u  b e z  o b a 
w y  n a r u s z e n ia  c a ło śc i .  M e to d a  t a  u m o ż l iw ia  u k ł a 
d a n ie  m u ró w  n a  p ię t r a c h  w y ż s z y c h  p rz e d  w y k o ń 
c z e n ie m  p ię te r  n iż s z y c h  —  w z g lę d n ie  je d n o c z e s n ą  
p ra c ę  n a  r ó ż n y c h  p ię t r a c h ,  s k o ro  s z k ie le t  je s t  w y 
k o ń c z o n y .  W  „ s k r o m n y c h "  d ra p a c z a c h  o  10 lu b  
12 p ię t r a c h ,  d a tu ją c y c h  s ię  z  p rz e d  l a t  4 0 , p ie rw s z e  
p ię t r a  b y ły  p o d t r z y m y w a n e  z a  p o m o c ą  ś c ia n  m u 
r o w a n y c h ,  k tó re  z  n a t u r y  r z e c z y  m u s ia ły  b y ć  
b a rd z o  g ru b e . N o w y  s y s te m  b u d o w y , ja k  w id z im y , 
w y e l im in o w a ł  tę  k o n s t ru k c ję  w  im ię  p o ś p ie c h u , 
w y g o d y  i  le k k o ś c i.  S ta lo w y  s z k ie le t  b u d y n k u  iz o 
lo w a n y  je s t  o d  s z k o d liw y c h  w p ły w ó w  w ilg o c i z a  
p o m o c ą  w a r s tw y  s m o ły .  P o z a te m , u w z g lę d n ia ją c  
ro z s z e rz e n ia  o g ro m n e j m a s y  ż e la z a ,  ja k ą  p rz e d 
s ta w ia ją  w ią z a n ia  ż e la z n e  b u d y n k u ,  w s k u te k  w p ły 
w ó w  a tm o s f e r y ,  n a  l in j i  p o d ło g i k a ż d e g o  p i ę t r a  u ż y 
w a  s ię  c e m e n tu  e la s ty c z n e g o . N ie z a le ż n ie  od  tego , 
o p is a n a  p o w y ż e j k o n s t r u k c ja  s e k c y jn a ,  m a  n a  c e 
lu  r ó w n ie ż  r e g u lo w a n ie  w a h a ń  w  r o z m ia r a c h  c z ę 
ś c i  ż e la z n y c h ,  u le g a ją c y c h  w p ły w o m  te m p e ra tu ry .

Z. K.

Dr. L. Kawałek: PIERWSZA POMOC 
W ZATRUCIU GAZAMI DOJOWEML Książnica 
Atlas 1928 r.

W  w y p a d k u  w o jn y  z a w s z e  b ę d z ie  d u ż o , a  n aw eB  
b a rd z o  d u ż o  z a t r u ć  g a ż a m i b o jo w e m i. C ź a s e m  z a 
b r a k n ie  le k a rz y  d o  r a to w a n ia  z a t r u ty c h  i  ż y c ie  
ty c h ż e  z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  u m ie ję tn o ś c i  r a to w a n ia  
ic h  p rz e z  o to c z e n ie .  O s ta tn io  u k a z a ła  s ię  b r o s z u r a  
p o r . d r a  K a w a łk a  L u d w ik a ,  i n s t r u k to r a  r a to w n ic 
tw a  g azo w eg o , k tó r a  m a  n a  c e lu  'p o u c z y ć  k a żd eg ®  
w y c z e rp u ją c o  o  s p o s o b a c h  r a to w a n ia  lu d z i  z a t r u 
ty c h  g a z a m i. K to  p r z e c z y ta  tę  k s ią ż e c z k ę  i  n a u c z y  
s ię  r a to w n ic tw a ,  u r a tu je  n ie je d n e m u  ż y c ie  w  c z a 
s ie  w o jn y .  B ro s z u r k a  je s t  m a ła  i  ł a tw a  d o  p r z e 
s tu d io w a n ia .  C e n a  p r z y s tę p n a  1‘60 z l .  K s ią ż e c z k ą  
je s t  p i s a n a  w  fo rm ie  d o s tę p n e j  d la  w s z y s tk ic h  i  
p o u c z a , ja k  m o ż n a  s ię  o b e jść  b e z  p o m o c y  l e k a r z a .  
O b e jm u je  s p o s o b y  w a lk i  c h e m ic z n e j ,  o g ó ln e  u w a g i  
o g a z a c h  b o jo w y c h , n a s tę p n ie  s z c z e g ó ły  o ro d z ą - , 
ja c h  z a t r u ć  b o jo w y c h  i  sp o só b  r a to w a n ia  lu d z i za
t r u t y c h  w ra z  z p o d a n ie m  z a b ie g ó w , le k ó w  i  d a w e k  
dfla d z ie c i  i  d o ro s ły c h .

e w ie n z ę ta  d o m o w e . R ó w n ie ż  i  p r a c ę  
p u ją  ta m  c o ra z  to  n o w o rn i  “ f i
ffny m a s z y n ę ,  k;t6r a  s a m a  i  

tirafi z a ł a d o w a ć  
t r a n s p o r tu  o ® ro m n e  u ż y ć  t a k i e

any m a sz y n ę , &io,ra * — dal®ae®o
to ó tk im  p o t r a f i  z a t a d o w a ó  o l i t a w y c h .

R ze c z  ja s n a ,  ż e  t a s a m a  
i  do  in n y c h  o fc o p o w ia n .

Prdfou nad polsKim wpnalazh'€Ki 
przecinko wetaslf©So â hoieiowo •

P . W ło d z im ie rz  D a s z k i e w ^  ^ r ó a m a ^ n ^ s i e -

", 3SSSFŁ33Ł * y  w - ?  -
s e n d a  s y g n a łó w  „ s tó j  i  m e  o e  
ę n a p r z e c iw  s ie b ie  b ie g n ą c y c h  P  

ipadku g d y b y  w y p u s z c z o n o  u r z ą d z e n ie
p o c iąg i lu b  s y g n a ł  ,-e tó j ' ^ m d r i c t e j  z a t r z y m u je

e. s x x s r s s i

to  s a m o c z y n n ie ,  b e z  p o m o c y  * - - -  ; .  - ^ m o c z e -
p oc iąg , a la r m u je  g w iz d k ie m  t o r ó W T . .  d z ie je
śn ie  k o n tro lu je  te  c z y n n o ś c i  W s z y s tk o  ^
s ię  autosnatyczffiiie , a  raiz U9ta iw w »y>  
iazek  te n  s ta le .  . . . . ,  * u -

J a k  n a m  w y n a l a z c a  d o n o sa , s p o tk a  n ie  ^
śm ianiem  n ie m ie c k ic h  i n ż y n ie r ó w  i J s  , p r ó -  
d rad ze  do  u z y s k a n ia  p a t e n tó w  z a g r a  i '•  d a .
b y  w y tk o n a n e  w  lw o w s 'k ie j d y re ik c ji k o 1 J

W laki sposób możemy powiększyć Polskę
Bez przekroczenia granicy?

K ra k ó w , 5  l is to p a d a .

nie całego społeczeństwa.

Obecny stan pracy nad melioracja Polesia.
* m ika . C e lem  b iu r a  je s t  o p ra c o w a n ie  p la n u  o g ó ln eg o  

m e ljo ra c j i  P o le s ia  w  p rz e c ią g u  c z te r e c h  la t .  a k o s z t 
teg o  o p ra c o w a n ia  u s ta lo n o  n a  6 m iljo n ó w  z ło ty c h .

P o d  n a z w ą  P o le s ia  ro z u m ie  s ię  n ie ty ik o  w o je 
w ó d z tw o  p o le sk ie ,  a le  ta k ż e  c z ę ś c i  w o je w ó d z tw : 
w o ły ń s k ie g o , b ia ło s to c k ie g o  i n o w o g ro d z k ie g o . —  
O b sz a r ,  o b ję ły  u s ta lo n e m i ju ż  s zc z eg ó ło w o  p rz e z  
b iu ro  g ra n ic a m i,  w y n o s i  5 6 .620  k im . k w ., czyli 
prawie h Rzeczypospolitej, a  s a m e  m o c z a r y  i ba- 
g n a  w y n o s z ą  w  p r z y b l iż e n iu  16 .540  k im . k w . 
(1,654.000 h a ) .  P r z e d s ta w m y  s o b ie  n a  c h w ilę ,  ja 
k ie j  p ra c y  p o t r z e b a  w y k o n a ć  d la  o s u s z e n ia  ta k ie g o  
o b s z a ru .  O to  t r z e b a  b ę d z ie  p rz e p ro w a d z ić  o k o ło  
8.600 kim. nowych kanałów o s u s z a ją c y c h  p o d s ta 
w o w y c h , p rz y c z e m  ś re d n i  o d s tę p  p o m ię d z y  k a n a -

D la  n ik o g o  n ie  u le g a  
, , „ k d o n io s łe m  je s t  przysporzenie

w ą tp h w o ś  , „  terenów ziemi upraw-
s u -

o lb rz y m ie  k o s z ta  teg o  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó -  
d n a k ,  o tb r z y n n  g e n e ra c ji ,  k tó -

r s L  »* •“rai“ 5 w ie -
go r e a l i z a c j i .  te r a z  m o ż e  b y ć  d o k o -

n a n e ,  J e s t  w y p r  te c h n ic z n e g o . R z ą d  n a s z  w k ro -  
Ijo iracjt i  „ iw o r z v w s z v  p rz y  m m is te r -

I t r z e ę f a r f  c z c e e p f s m .
„PO LSK A  GAZETA IN TR O LIG A TO R SK A ". W

tych  dniach ukazał się w d ruku  4-ty zeszyt „P o l
sk ie j G azety In tro lig a to rsk ie j" . Z najdu jem y  w ze
szycie  ty m  pomiędzy innym i a r ty k u ły  dr. Rządkow- 

skiego: „Spolszczenie wyTazów zaw odow ych" ł
„Bairwa I je j znaczenie w In tro lig a to rs tw ie " : d ra  
R ym w ida „ H is to ria  op raw y  k sią żk i" ; L. K. J a ń 
czyka: „K lej i jego fa b ry k a c ja " ; J a ń c z y k a  M ar- 
m urki w in tro lig a to rstw ie . Nameir d o pełn ia ją  No
ta tk i z p rak ty k i, W iadom ości zagran iczne, Rzeczy 
ciekawe. S k rzy n k a  zapy tań .

Cateść p rzedstaw ia  się okazale. P rócz tego je s t  
dodatek książkow y, tr a k tu ją c y :  „O przygotow ania, 
książk i do opraw y", k tó ry  w ypełn ia  z daw na odczu
w aną Inkę w  fachow em  p iśm iennictw ie In tro lig a to r
sk i em.

„SZKOŁA ZAW ODOW A", m iesięcznik dla spraw i 
szkolnictw a zawodowego R zeczypospolitej P o lsk ie j, 
W yszedł z d ruku  zeszyt 2 gi roczn ika  IH -go .

W w stępnym  a r ty k u le  K. W rzoś — Bydgoszcz o- 
m aw ia „Z agadnien ie  e s te ty k i w szkołach zawodo
w ych" 1 racze j poświęcono w ięcej uw agi, an iże li 
dotąd. F r .  Ober — Poznań podaje w następnym  a r 
ty k u le  p. t .:  „N auka o m a te ria łach  — chem ja rzeo  
mleślniicza" p rak tyczne ra d y  i  wskazówki do ndzie-i 
la n ia  chem ji rzem ieśln iczej w  szkutach  zawodo

w ych. D yrek to r R. K ociursk i — T oruń om aw ia: 
Znaczeni e św ia topoglądu ucznia sakoty  hand low ej1* 
w ywodząc słusznie, że n ie  sam e w ysiłk i c ia ł u s ta 
wodawczych, zarządzen ia  w tadz państw ow ych i po
życzki zagran iczne uzdrow ią nasz o rganizm  gospo
darczy . lecz w ytężona, um ieję tna  p raca , i wyro-zu- 
m iatość społeczna obyw ate la  polskiego. A tak im  m a 
być wychowa.nek szkoły handlow ej. Roztoczenie o- 
piekd nad  m łodzieżą rzem ieśln iczą m iasta  Łodzi o- 
pienje K. Tomaszewski — Łódź. Ż a rty k u łu  „Szko
ta  M uzealna" w W a.rszawie, dow iadujem y się eie- 
kaw yęh przeżyć te jże  szkoły za czasów rosyjskich*

W dalszym  ciągu przynosi zeszyt październ ikow y 
nowy S ta tu t o rgan izacy jn y  M inisterstw a W. R. t 
O. P „ w ykaz podręczników i dziel pomocniczych d la  
nauczycieli szkół dokształcających  zawodowych, o- 
m aw ia sp raw y  szkolne 1 podaje p rzeg ląd  czaso
pism.

C d p c w f e d z ł  f ł e t l a h c ł ł .

Ijo iracji 1 v ‘"-o— ■ u tw o rz y w sz y  p rzy  m in is te r -  w o w y u i ,
c z y ł  te ż  n a  tę  d ro g ę , u t  > ]n e  jB iu io  projektu la m i  w y n o s ić  m a  2 H  k im . P ró c z  te g o  p o trz e b a  b ę  
s tw ie  ro b ó t  p u h lic z n iro n  k̂ ^ niotwem Pruch. dzie pjzeniwelować i uregulować i pogłębić okoli
melioracji Polesia P°

P . W lodz. Daszk. P rzem yśl. P rosim y  uprzejm ie  
zaw iadom ić red ak c ję  „ K u rje ra  Technicznego" o 
term in ie . D la rze te lnej p racy  służym y zawsze go rą 
cem poparciem .

P . „K orw in" — Lwów. W pływ u p rzysp ieszające
go udzielen ie  pa ten tu  n ies te ty  m e posiadam y. Je 
żeli W P. sobie życzy, możemy zam ieścić k ilk a  
w zm ianek o pańskich w ynalazkach  i pom ysłach, 
pod jego odpow iedzialnością.

m m m m m
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Wolne posady
PR Y W A TN E gim nazjom  
żeńskie w K rośnie, istn ie
jące  9 lat. bez praw a pn 
bjioznośei — poszukuje 
k ierow nika  em ery ta  grm 
n azja lpego , Polaka. W ol 
ne m ieszkanie z opałem 
przy  zak ładzie  zapew ni o 
ne. Posada może być obję 
ta  Daty ch m iast, najpóź 
n ie j do końca g ru d n ia  br. 
Zgłoszenia z w arunkam i 
p rzesłać  pod adresem  — 
dyr. Józef W&chaU Kro 
sno. 7013b

SUBSTYTUTA notarjalm e 
go na  4 tygodn ie  — - po 
cząw śzy od 16 Listopada 
br. lub ew entualn ie  kil 
k a  dni później — poszu 
k u je  dr. K otas w Cieszy 
n ie . R eflek tu jący  zechcą 
się zgłosić pod po wyż 
szym  adresem  przy poda 
n i u w arunków . 8790g

PODW ÓJNA kierow nica 
na samocho-dach szkol
nych kursów  H. Pryliiń- 
skiego W arszaw a, Je ro 
zolim ska 27. 7053tk

POTRZEBNY kaflarz -pa- 
lacz, św iadectw a n adsy łać  
Zakł. ceram iczne M icha- 
łów ka poczta Skidel pow. 
Grodno. 8978g

POTRZEBNY ogrodnik  — 
ty lko dośw iadczony facho 
wiec z dłuższą p ra k ty k ą . 
Specjalność: hodow la kw ia 
tów oraz w czesnych w a
rzyw . W arunk i od um o
wy. W iadom ość: K u r. K r. 
K atow ice, T e a tra ln a  6 — 
dla „A . B .“ 7104k

K u p n

H A N D EL delikatesów  z 
re s ta u ra c ją  Ludw ika Ot 
to  w Mielcu — poszukuje 
sta rszeg o  i młodszego 
p ra k ty k a n ta  zaraz. 7029g

FR Y Z JE R SK IEG O  po
m ocn ika  damsko męskie 
go ondu la to ra  lub f ry z je r  
kę  p rzyjm ę zaraa. B arto 
elewk®, Sanok.

A PTEK A R ZA  do zarządu 
m ie jsk ą  ap tek ą  poszuku
ję . Łaskaw e zgłoszenia 
A p teka  G rębeckiego. Ma 
niew ioze pow. koweleki — 

8727g

ZDOLNYCH ajentów  po 
szu kuje firm a G rębecki— 
M aniewicze, pow. kowal
sk i. — Inform acje  oraz 
próbne zam ów ienia wy 
sy ta  za pobraniem  2 zł.

8728g

PO SA D Ę otrzym aw szy — 
opłacacie  Szkołę Sam o
chodową In ży n ie ra  Fro- 
n ia . W arszaw a, Hoża 35.

6369 k

CZELADZI kom iniarskich  
poszukuję zaraz. Stępniów  
ski, Nowy Sącz. 7066k

SŁOMĘ p rasow aną kupię 
k ilkan aśc ie  wagonów, e- 
w en tualn ie  zaw rę umowę 
na  s ta ły  odbiór. O ferty  
pod „S łom a 55“ do K u r je 
ra . 8261g

K C P C JĘ  ararderubę mę
ska używ aną. Zaw iadom ię 
nie pocztówka lob nstn le. 
Sehrnaua Kraków Szero 
ka 22. 8317g

R Y FL A R K Ę  oraz to k ark ę  
k ró tk ą  ty lk o  ciężki m odel 
używ ane kup ię, choćby u- 
szkodzone. — Zgłoszenia 
Szczepkow ski, Złoczów.

S981g

MOTOR D iesla  10 H P . 
dynam o 6 K. W. 220 prąd 
s ta ły  kup ię  w dobrym  s ta 
nie na ty ch m iast. Zgłoszę 
n ia  E lek tro w n ia  T łuste.

8987g

K lf M C
okazy jn ie  1% do 2 karatów  
b ry lan t i p ierścień  (rar-

CHŁOPCÓW do p rak ty k i 
łub  pomocników b lach ar 
sk ich  oraz 2 d rykierów  — 
może być n a  godziny po 
fa je ra n to w e ■ — poszukuje 
H orow itz Zacisze 6. —

8900g

ZARZĄD domów akade- 
.m ickich ro zp isu je  kon- 
’k u rs  na poisadę p o rtje ra . 
R eflek tan c i zechcą się 
zg łaszać ze św iadectw a
m i do 10 listopada br. ul. 
'Jab łonow skich  10/12 w go
dzinach 13Ms do 1414. W a
ru n k i od um owy. 8767g

PO SA D Ę otrzym aw szy  —- 
op łacacie  Szkołę Samo
chodow ą In ży n ie ra  F rom a 
W arszaw a, Hoża 35. Bez
p ła tn e  m ieszkania. 7054k
F R Y Z JE R A  ty lk o  zdolne
go p rzy jm u je  F irm a  Floe- 
te r, p l. D om inikański 1.

PO TR ZEBN A  posługacz- 
ka  zaraz. — K rem erow ska
14—1. 8962g

s .
ju b ile r  7684k 

K tow ice, ul. 3 M aja L. 7.

Sprzedaż
SPRZEDAM  pałac t  kil 
koma budynkam i. 7 mor 
gów ziemi z park iem  w 
K obierzyn ie. 7 kim. od 
Krakow a 9 k ro tna  komu 
n iakcja  autom obilow a -  
dziennie. Żądam osobiste 
go og lądnięcia. osobiste 
go porozum ienia. Słotwt 
na. W olny 6838k

N A JŚW IEŻSZE prezerw a 
ty wy tnzin  zl. 3.80 -  po 
duszki hygjenlozne dla 
pań zlotyeb S.— w ysyłka 
dysk re tn a . — P erfu m eria  
„M ars" K raków  M arka 
L. 23. B370k

M A TER JA L na ploty -  
sz tachety . la ty , słupk i, la 
ty  betonowe, s ta le  dosta r 
eza Szezersk.1 I Ska An 
dryebów  8I21g

Rozszerzenie doków londyńskich. W y c ią ć  i p rz e s ła ć  I

SOffi BMWOIIIY SGHOTZI CHISf!
L w ó r .

P r o s z ę  m i p r z e s ła ć  n a s tę p u ją c e  lo s y :  4
. . . .  . ć w ia r te k  po  10 z ł ...................... po łów ek  S
po  2 0  z ł . ,  c a ły c h  p o  £0  z ł. K w otę %
o d e ś lę  c z e k ie m  P  K. O  po  o t r z y m a n iu  losów  H  

p la n u  g ry -
A d r e s : , . . . .  B

P A N I wdowa, la t  28, Gór- 
noślązaczka z niem . w y 
szkoleniem  i dobrem  w y 
chow aniem  szuka posady  
jak o  w ychow aw czyni dzie 
ci lub  do to w arzy stw a  p ań  
itd . Z głoszenia  pod „F or- 
tu n a “ K u r je r  K ra k ., K a 
tow ice, T e a tra ln a  6. 7103k

ELE K TR O M O N T ER , k i
n o o p era to r w je d n e j oso
bie, w szech stro n n ie  uzdoi 
n iony  w p ro w ad zen iu  ty ch  
źe działów , p o sz u k u je  po 
sady. Ł askaw e zg łoszen ia  
M ichał Juszk iew icz , D ro 
hobycz D r. K ozłow skiego 
30. 8980g

RZĄDCA Ślązak, m łody, 
energ iczny , % t e o r ją  i wzo 
row ą p ra k ty k ą  w dużych  
m a ją tk a c h  zam iłow any  w 
u p raw ie  ro li i hodow li by 
d ła  poszukuje posady  od 
zaraz . Zgłoszenia do A dm . 
pod „R o ln ik  244“ . 8986g

C o  k i l k a  l a t  o k a z u j e  s ię  p o t r z e b a  p o w ię k s z e n ia  w ie lk ic h  d o k ó w  lo n d y ń s k i c h ,  z w a n y c h  T i l b u r y  
D o c k f i, w  k t ó r y c h  b u d u j ą  s ię  n a j w i ę k s z e  s t a t k i  t r a n s c j c e a n ic z n e .  T e  g i g a n t y c z n e  p r a c e  n a d  o b e e -  
n e m  r o z s z e r z e n ie m  d o k ó w ,  p r z e d s t a w i a  n a s z a  r y c i n a .  N a  p i e r w s z y m  p l a n i e  w id z im y  b u d o w ę

o g r o m n e j  ś lu z y .

OBRAZY; m alarzy  poi 
skich. Wielki w ybór ee 
uy konku ren cy jn e  sprze 
daje1 -na ra ty  Z iem bick i- 
K raków , plao M ariacki 2 
Baczność a tire ,. 59231.

M EBLE na RATY. Kom
piety i pojedynczo — naj 
tan ie j N F iszm an — K ra 
ków. B racka 13. — Dla 
urzędników , ko lejarzy  1 
w ojskow ych specja lne  n 
dogodnienia. 6659b

„SALON D Z IE Ł  SZTU
K I"  W ojciechow skiego— 
K raków , św. J a n a  3, — 
W ielki w ybór obrazów 
znanych  m alarzy  poi 
skicsh. Ceny p rzystępne.

8661g

IR A N  leczniczy. SwteZ, 
poleca D rogerja  J. Wil 
kosza. K raków . K arm elle 
ka 14. W ysyłka n a  pro 
w incie odw rotn ie. Cena 
niska. 6787k

NA J0-C1E obebodo Swle 
ta Narodowego. poleca 
my po rtre ty  Prez, Moście 
kiego. Marsz. P iłsudsk ie  
go. o rty , tan ie  obrazy hl 
storyozne w opraw ie > hen 
opraw y A. Z em brzyekl— 
K raków  — F lo ria ń sk a  9 

S926k

K ONIA w ierzchow ego, sil 
uego, d rug iego  zaprzęgu 
wego. rosie sp rzeda Ple 
chów p. K azim ierza  Wiel 
ka. 865. g

ZESZYTY w szelkiego ro 
dzaju w łasnych nakla 
dów, n a jta n ie j sp rzeda je : 
Z iem bicki. K raków , plac 
M arjacki 2. Nie®apom! 
najc ie  adresu . 5923k

G0SHELTS
■CHERRY'

Prepared by

Gosnell & Coł!
London  & P a r i s

MŁCS fROM M6R&

NAJLEPSZA ANGIELSKA PASTA
D O  Z Ę B Ó W
Z  W I Ś N I

GGSNELL/a
Nieoceniona dla palęcych 

WYBSELA ZĘBY 

Odświeża jamę ustna 

USUWA KAMIEŃ 

OCZYSZCZA ODDECH 

Konserwuje szkliwo

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę

WARSZAWA, Bielańska I. 4
T e l .  9 9 - S 6 .  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

PL A C E  NAD MORZEM
po 2 zł. kw adratow y m etr 
na  sp ła ty  w ąudow nej 
okolicy, sp rzeda je  Maków 
ski, W ejherow o, K lasz to r 
n a  10. 8982g

W SZ EL K IE  m aszyny i u 
rządzen ia  w zak res m ły 
n arstw a  zawsze na  sk ła  
dzie — do n abycia  n M. 
S te inhausa , W arszaw a — 
ul. G ran iczna  15, o raz we 
Lwowie, ul. G ródecka lOa.

7012k

P l l & d
praw dziw y pszczelny wy 
sy lam y za zaliczeniem . 
K arp ack i, leczniczy, na 
kaszel, p łuca, serce i 
astm ę: 3 kg. 21.50. 5 kg.

3 5 .-, 10 kg. 68.60 zl. 
L lpow o-akacjow y, desero
w y: 3 kg. 15.—, 5 kg.

23.50, 10 kg. 45 zl. 
P odolsk i, lipcow y, prim a. 
3 kg . .12.50, 5 kg. 18.—.

10 kg. 34 zt.

„PSZCZOŁA”
Lwów, u l. K o p ern ik a  20.

7618k

K O PA L N IA  ZŁOTA! —
H andel zboża i paiszy w 
najlepszem  położeniu mi<a 
s ta  Pozmainia, is tn ie jący  
od la t  40 wraiz z domem 
in*iCiszka Lny 03, obs/zernemi 
sp ich rzam i, w ag ą  dec. i 
całkow item  u rządzen iem — 
z pow odu stosunków  fam i 
lijn y c h  do sp rzedan ia . Po 
łożenie n a d a je  s ię  na 
w szelkie inne przedisiębior 
stwo, do objęc-ia po trzeba 
óa 100 ty sięcy  zło tych r — 
resz ta  w edług um ow y./ — 
P ośredn icy  w ykluczeni. — 
O ferty  do „Pair“  Poiznań 
ul. 27 G ru d n ia  18, pod: 
58.501. ------

M A JĄ T E K  160 m rg . pszen I O K A ZJA ! 6 zt. 1 i  pól tu-

Gnieźnie, z kompletnemn 
zabudow aniam i i in  w en ta  
rzamii — sp rzeda  za cenę 
90.000 zł., w p ła ty  70.000 zł. 
Kwiafckoiwskii Gniieizino Le
ch a  4. ’ ■/ 7084k

ORŁY duże i b iu s t M ar
szałka, odlew y gipsow e 
do dekoracji na  10-leoie 
p ow stan ia  Polisiki — pole
ca A. Zembrzycfci K ra  
ków, F lo rja ń s k a  9, T ele
fon 2924. 7015k

M A JĄ T E K  2000 m orgów 
pszennej ziem i, zahud/bwa 
n ta  m asyw ne, tw ard o  k ry  
te, in w en ta rze  nadikom plet 
ne, p rzy  szosie. Po®nań 
skiie. Cena 1.100.000 zło
ty ch  w płaty  700.000 zł. — 
Kw iatkow&ki, G niezno — 
L echa 4. 708®k
FORDSON na g am ach  no 
wy do sprzedan ia . K n r Jer 
pod ..Fordson T ra k to r" . -

8120g

H O TEL re s ta u ra c ja , w i
n ia rn ia , pe łna  koncesja  — 
40 pokoi gośc innych , sa la  
b ilardow a, sa la  d an c in g o 
wa, ogród, g araże , kąpiel- 
ki, s ta jn ie  n a  50 koni — 
św iatło  e lek tr., gaz, k a n a 
lizac ja , w odociągi. O bjekt 
w span ia ły  bez k o n k u ren 
c ji  w cen tru m  w iększego 
m iasta , pow woj. poznań 
skiego, gdzie w szelkie 
szkoły, garn izon , sp rze
dam  z pow odu działów  ro 
dzinnych. Zgłoszenia A- 
g en c ja  K u r je ra  P o znań
skiego K ro toszyn . 7093k

W IL L Ę  —■ rezy d en c ję  kom 
fo rtow ą w Z ag łęb iu  D ąbro  
w ieckiem , z dwunajstomor 
gow ym  ogrodem , sp rzed a
m y nadlzwycizajmie taniio. 
S k arży ń sk i, Żóraw ia 40 — 

7090k W arszaw a. 7076k

K A R B ID
s t a l e  n a  s k ł a d z i e  p o l e c a

S. SZAJER
K R A K Ó W ,  U L .  W l i L N A  8

T e l e f o n  4 1 5 4 .  77211-

fiu u ie p  i
PORADZIŁ SOBIE.

—  ... i  w yobraź sobie, stale budziło mnie w  no. 
c y  sw oje własne chrapanie.

— No i znalazłeś sposób dla zaradzenia temu? 
1.. — Owszem  — śpię -w przedpokoju.

w atyw  w ysyłam  za zali
cmeniiem. W m a a w a  skrz.
poczt. 581. 7052k

GRZYBY suszone praw dzi 
wes borow iki w y sy ła m , po 
20 zł. k ilog ram . K a rp iń sk i 
K luszozany W ileńskie .

8932g

R E S T A U R A C JE  UW AGA
k o n f itu ry  brusznicow e wy 
sy ta  K a rp iń sk i K luszcza- 
ny  W ileńsk ie . 8933g

RZĄDCA ekonom iczny w 
sta rszy m  w ieku, energ ioz 
ny  i  zdrów , dobry gospo
darz i adm.iniistrat.oir, p o 
szuku je  odpow iedniej Po 
sady  na  stó ł lub o rd y n a  
r i ę  w Malopolsf-e lub  w 
dawmej K ongresów ce. Ła 
skaw© zgłoszenia do Adm. 
K u r ie ra  pod ,M. P.

ZBUiOM  l i  C z i.ilkulo- 
tn ią  p ra k ty k ą , rzu tk i in
te lig e n tn y  kupiec, dobry 
książkow y - korespondent 
polsko-niem iecki po odby
te j w ojskow ości poszukuje 
posady zaraz . Miejsco
wość o b o ję tn a . Zgłoszenia 
K u r je r  C odzienny Poznań 
pod n r. 20.744. 7094Ł
U R Z Ę D N IK  drzew ny -  
w iek  śred n i, szuka posady 
m a n ip u la n ta  lasow ego — 
placow ego lu b  odbiorcę 
drzew a o k rąg łeg o  najchę
tn ie j w schodn ia  Małopol
ska , K resy  — p ra k ty k i 
k ilk u le tn ia . Zgłoszenia dc 
A d m in is tra c ji  pod „M ani 
p u la n t  8979". _______ 89708
BA R D ZO  zdo lna  kraw czy 
n i szy je  po dom ach, chę 
tn ie  w yjeżdżam . Zgłoszę 
n ia  do A dm  K u rje ra  poc 
„W y trw a ło ść " . 89S5|

OLEJfttRII
w P oanańsk iem , dobrze zt 
p ro w ad zo n a  — poszukuje 
c ichego  w sp ó ln ik a  z kapi 
ta le m . N arodow ość oboję' 
ma. Z g łoszen ia  pod „01© 
ja r n ia "  do K u r je r a  Codz

8859". 8859g ' Poran-ań. 77341

na dobrych i fachowy ch szoferów
Kształci przy garażu ftUTOPfiLfiis
ui.Ripper, ratii.snMsK 31. lei. 107
O s o b n e  g o d z i n y  d l a  P T .  D ż e n t e l m e n ó w .

<590 k

Rutynowany Pomocnik Ekspedient
W y k w a l i f i k o w a n y  w  s p r z e d a i y  I e k s p e d y c j i  n a s i o n  

w a r z y w n y c h  i  k w i a t o w y c h ,  l u b

Ogrodnik Ekspedient
p o t r z e b n y  n a  s t a ł a  p ó s a d e  o d  z a r a z .  — Z g ł o s z e n i a  
z  o d p i s a m i  Ś w i a d e c t w  i  p o d a n i e m  r e f e r e n c j i  k i e r o w a ł

do firmy B. H0ZAK0WSKI, TORUŃ, Mostowa L. 28.
S p e c |a ln y  S k ład  i H odow la  N asio n  —  Z a k ła d y  O g ro d n ic z e .

Posad poszukują
DWÓCH sfar&zych pomoc 
ników  fry z je rsk ic h  — po- 
S7,ukują posady za raz . — 
Z głoszenia H en ry k  S cheer 
Żywiec 2. 7031k

ZDOLNY su b je k t c u k ie r  
niiozy — poszukuje  posa 
dy od zaraz . K m ietow icz 

ośoiuszki 10, Nowy Sącz 
7067k

RUTYNOW ANA zarząd  
ozyni, uczciw ą, lmtelig©nt 
na. poszukaj© zarządu  
pensjonatu , sa n a to riu m  
w okolicy k lim aty czn e j — 
na sezon zim owy lub ca 
ły  rok . O ferty  K u r je r  — 
„Z arządczym  8720". —

8720g

C H Ł O PIEC  in te lig e n tn y , 
lepszej rodziny , la t 16, n- 
kończony k u rs  I-go roku 
se m in a riu m  — poszukuje 
p ra k ty k i w sk le p ie  k a to  
lickim . b ław atnym . g a  
la n te ry jn y m , farbow ym , 
d ro g e ry jn y m  lub przvbo 
rów techn icznych , sporto  
w ych. W arunk i, zgłoszę 
n ia : Z bigniew  W aydow ioz 
Łanczyn 8459e

C H EM ICZK A  z d o k to ra 
tem  w iedeńskim , poszuku 
je  posady w fa b ry c e  che- 
m ioznej pod \kronrm em il 
warumfcami. Ł askaw e zigło 
szen-iia pod: D r. Mana O tt 
Buczącą.

JA ZZB A N D ZISTA  w yłącz 
n ie  ■ do zespołu d ancingo
wego poszukuje posady . — 
Z głoszenia do Adm. K u 
r je r a  pod „P ie rw szo rzę
dny  Ja z z " . 8969g

F E L D M A U S  Z D Z IE S Ł A W  —  u r z ę d n ik  p a ń s tw o 
w y , u r o d z o n y  r z e k o m o  d n i a  2 5  p a ź d z i e r n ik a  1887 
r o k u  w  S ą d o w e j  W is z n i ,  p o w . M o śc isk o w sk ie g o , 
s y n  W o l f a  i  T a i łb y  z  B a u m w o ló w , —  w n ió s ł  p o 
danie o zmianę nazwiska rodowego

FELOmAUS. na nazwiska POLERSKI
K o m is a r z  R z ą d u  m . sit. W a r s z a w y  p o d a je  p o w y ż 

s z ą  p r o ś b ę  d o  w ia d o m o ś c i  z  n a d m ie n ie n i e m ,  że 
w  m y ś l  a r t .  2  U s t a w y  z  d n i a  2 4  p a ź d z i e r n ik a  1919 
r o k u  (D z . U s t .  R . P . N r .  88 , p o z . 4 7 8 ), w o ln o  p rz e 
c iw  je j  u w z g lę d n ie n iu  z g ło s ić  do  M in is te r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a r z u t y  k tó re  p o d a ć  n a le ż y  
d o  K o m is a r ia tu  R z ą d u  m . s t .  W a r s z a w y  —  S e n a -  
to ir sk a  16, w  p r z e c i ą g u  9 0  d n i  o d  d n ia  n in ie js z e g o  
o g ło s z e n ia .
7 7 2 0 k  Z a  K o m is a r z a  R z ą d u

m . s t .  W a r s z a w y  
T. Peretjatkowicz.

I N I  B D D G W 1 A N Y
b y ły  w yższy  u rz ę d n ik  p aństw ow y , sp e c ja lis ta  w że- 
laizo beton ie  i ro b o tach  z iem nych , d ob ry  k a lk u la to r  i 
o rg a n iz a to r, obecnie w łaśc ic ie l p rzed sięb io rstw a  bu
dow lanego, k tó re  z pow odu b ra k u  gotów ki likw idu ję, 
poszu k u ję  od za raz  lu b  późn iej k ierow niczego  stano
w isk a  w w iększem  p rzed sięb io rstw ie . — O ferty  do 
„ P a r " ,  P oznań , A le je  M arcinkow skiego  11, pod: 

n r . 44, 403. 7735k

sz o f e r z y ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  

LWOWSKIE KURSY SAMOCHODOWE
IN ŻY N . A LEK SA N D R A  JU H R E G O  
LW ÓW , UL. K O P E R N IK A  L. 54.

w y ró żn ia ją  s ię  sw o ją  d ok ładną znajom ością  fachu, 
gdyż k u rsy  te  p row adzone s ą  przy  najw iększych  
w a rsz ta ta c h  i g a rażach  sam ochodow ych w Mato- 
polsce. — D ok ładna i szybka n a u k a . — U lgi nieza
m ożnym . — O pieka l m ieszkanie d la  p rzy jezdnych .

P iszc ie  o in fo rm acje  i p ro sp ek ty . 747-lk

C e n y  ogłoszeń w dniach powszednich:
zł. 2.60 (sl 
zl 2. -  (s

1 mm w i  szp przed tekstem  lub wśród a r ty k u łu  w stępnego , .  .  ,  .  , zl. 2.60 (s tr  IV lam owa)
* ' str. IV lamowa^w kronice . * -jT « i  • t

w nadesłanem  , • , « § • • > ■ • • « ■  ? a t « t
w oglosz. zw. po tekście  ,
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N a jw ię k s z y  s u k c e s  p o ls k ie g o  a u to m o b iliz m u  z a g r a n ic ą .
J a n  R i p p e r  ( K r a k .  K .  A . )  n a  „ B u f » a { { im “ z a j m u j e  ć r z e c i e  m i e j s c e  w  w y ś c i g u  n a  S c h w a b e n 5 
b e r g u ,  u z y s k u j ą c  z w y c i ę s t w o  w  s w e j  k a t e g o r j i  i  p o k o n u j ą c  k i e r o w c ó w  o  ś w i a t o w e j  s ł a w i e .

Kraków, 5 listopada.
Jednym z klasycznych w Europie wyścigów 

samochodowych, podobnie jak Semmering w 
[Austrji, Ecce Homo w Czechosłowacji i wy 
ścig Tatrzański w Polsce, jest na Węgrzech 
wyścig na Schwabenbergu. Jestto w z g im  po
łożone w najbliższem sąsiedztwie miasta Śu-

sięcy widzów i obecność naczelnika państwa 
Horthy‘ego w stolicy wielkiego miasta, pier
wszorzędny meeting z udziałem najpierwszych 
kierowców, entuzjazm publiczności na mecie 
i przy powrocie do startu — wszystko to ra
zem daje miarę, jak dobrze się stało, że Pol
ska była reprezentowana na Schwabenbergu,

nie stało, tak, że nawet mógł wyścig ukoń
czyć. Przejeżdżając w doskonałej formie osta
tnią już przed metą krzywiznę, uległ razem 
z wozem zarzucenin, tak, że dopiero przypo- 
mocy publiczności mógł wóz nastawić i ukoń
czyć tych kilkadziesiąt metrów, które go dzie
liły od mety. — Drugi kierowca Austrodaim-

P. R ipper na zawodach na Szwabenbsrgu.

apeszm, pokryte willami, łatwo dostępne, a 
ość jednak wysokie, by na przestrzeni 5 kim. 
'asy różnica wzniesień wynosiła 300 m.
Py ścigi samochodowe urządza się tam od da
ma, w tym jednak roku wyścig ten miał spe- 
ialne znaczenie ze względu na prze budowa- 
ie szosy, przystosowanie jej specjalne dla wy- 
cigu przez wybudowanie podwyższonych^ wi- 
3ży i odpowiedniego przygotowania nawierz-

Start w zeszłą niedzielę odpowiedział "wszel- 
im wymaganiom. Razem zjawiło się na star- 
e 107 maszyn, w czem 47 motocykli, reszta 
imochodów. Z zapowiedzianych wielkich kie- 
>wców brakło tylko Caraccioli, na „Mercede- 
e“, tak, że barwy niemieckie reprezentował 
nany z Zakopanego bajr. Ventzel Mosau, r 
Tiieź na sportowym „Mercedesie z komorę 
wem. Pozatem najlepsi kierowcy austriaccy, 
zechoslowacąy i węgierscy konkurowali o pal
ię pierwszeństwa, trenując na trasie jn ' 
awna. Korzystali z tego szczególnie m j 
ó automobil iści, którzy nieraz już o i
liesięcy przygotowywali się na trasie. 
Zaszczyt reprezentowania Polski przypa.  ̂

dziale młodemu p. Janowi Ripper owi z 
owskiego Klubu Automobilowego Który .po 
zwycięstwie w wyścigu Tatrzańskim "̂ y 
ię na teren obcy, by tam demonstrować spra
wność polskich automobilistów. Po ua Y 
występie w wyścigu w Stembergn (Ecce 
nol na Morawach (Czechosłowacja), g zie z  
ąl drugie miejsce w ogólnej klasyfikacji, s 
cwał obecnie w Budapeszcie, i już tu trzepa 
naznaczyć, że start ten był sukcesem, kto wie, 
łzy nie największym, jaki przypadł w udziale 
Polskiemu antomobilizmowi na terenie między
narodowym. , . • ! » -

Dość zważyć okoliczności: kilkadziesiąt ty

a w szczególności, że ją reprezentował p. Rip-
Per- _.

Z punktu widzenia sportowego, czas Rippe.
ra, tylko o 15 sek. lepszy od czasu zwycięscy 
hr. Zichy na „Bngattim“ 2,3 litrowym „Grand 
prix“ (drugie miejsce zajął ks. Esterhazy na 
„Bugattim“ 2 litrowym) jest doskonały i zna
cznie lepszy od dotychczasowego rekordu 
Schwabenbergu. Poza Ripperem pozostali tacy 
kierowcy, jak Delmar na „Steyerze wyścigo
wym, obaj Wollnerowie na „Steyerach“ typu 
Klausenpass, ks. Lichtenstein znany dobrze z 
Zakopanego, na swoim „Graeff Stiffcie“ i wre
szcie najniebezpieczniejszy przeciwnik, znany 
w całej Europie Stnck von Sterz na „Austro- 
dadmlerze", tego samego typu, co_ Liefeldt. — 
Stuck był uważany za najpoważniejszego kan
dydata, ma przecież przydomek „mistrza gór", 
gdyż specjalizuje się w niedługich wyścigach 
górskich i technikę przejeżdżania krzywizny 
doprowadził do mistrzostwa. I na krzywiźnie 
też czekała go zguba. Na szczęście mc mu się

lera p. Szini (Węgier), który jechał ną tym 
samym wozie, co inż Liefeldt w Zakopanem i 
we Lwowie, uzyskał czas 3:33 i piąte miejsce 
za Delmarem (Steyer), (który miał czas 
3:27,17). Z motocykli uzyskał najlepszy czas 
Geyer na „Canterlea", zużywając 3:26 min. 
na przebycie trasy.

Podnieść należy doskonałe przyjęcie, jakie 
zgotowano naszym sportowcom z Krakowa w 
Budapeszcie, ze strony poselstwa Polski, gdzie 
p. minister pełnomocny Matuszewski osobiście 
był obecny na wyścigu i interesował się przez 
cały czas pobytu losami naszej reprezentacji. 
Pozatem — i to z własnego popędu, starał się 
bardzo o udogodnienie pobytu hr. Salm, repre
zentant firmy „Bugatti" na miejscu, który za
jął się garażem, odpowiednimi przygotowania
mi, przygotowaniem motoru przez fabrycznych 
mechaników i t. d. — Przyjęcie ze strony Klu
bu węgierskiego jaknajlepsze i węzły przyja
źni nawiązane przez przyjazd p. Wolfnera do 
Zakopanego doznały znacznego wzmocnienia.

Suiietnii bilaiis sezonu saimcholouiego.
T e g o r o c z n e  i m p r e z y .  -  N a j w y b i t n i e j s i  n a s i  k i e r o w c y .  —  

D o b r e  h o r o s k o p y  n a  p r z y s z ł o ś ć ,

Kraków, 5 listopada.
Pięknym, sukcesem międzynarodowym, na 

Schwabenbergu, zakończył polski automobi- 
lizm swój sezon 1928. Jeden z niewielu spor
tów które zbudzone w Polsce dość późno, roz
wijają się w żywiołowem wprost tempie i co 
ważniejsze, znajdują na drodze swego rozwo- 
iu rozsądny i świadomy kierunek. Jeżeli po- 
równywujemy wyniki sportowe, a przedew-

szystkiem rozmiar zawodów, ilość startują
cych, ilość zawodów i udział zagranicy w 
naszych zawodach oraz udział naszych za
wodników w zawodach zagranicznych — mu
simy powiedzieć, że rozwój automobilizmu w 
Polsce postępuje szybkimi krokami naprzód 
Jeżeli zaś przyjrzymy się bliżej imprezom 
samochodowym i zbadamy działalność pro
pagandową i życie wewnętrzne organizacji 
sportem samochodowym się zajmujących, mo

żemy również powiedzieć, że rozwój ten eef- 
bywa się we właściwym kierunku.

Sport samochodowy pozostaje w stałej 
współzależności z przemysłem samochodo
wym. W stosunku do przemysłu spcrt samo-, 
chodowy ma znaczenie do pewnego stopnia, 
kontrolne Demonstruje on wytwór przemy- 
słu — samochód w rękach klijenta. Kiero- 
wcy-amatorzy przez swe sukcesy wykazują, 
jaką sprawność samochód może w rękach ich 
osiągnąć, spełniają zadanie propagandowe 
dla samochodu w ogólności, dla dobrego sa
mochodu w szczególności. Jak długo sport sa
mochodowy w jakimś kraju potrafi za waro
wać sobie niezależność od interesów przemy
słu lub handlu samochodowego, tak długo 
współpraca tych dwu czynników wydawać 
będzie jaknajlepsze reznltaty. Kluby automo
bilowe i zrzeszeni w nich sportowcy będą za
wsze w stosunku do przemysłu i handlu bez
stronnymi rzecznikami interesów kupującej i 
używ2:acej publiczności.

W Polsce na szczęście ten stan rzeczy, jak 
dotąd przynajmniej, przedstawia się dodatnio. 
Może dlatego, że przemysł samochodowy W 
Polsce nie jest dość silny, by wywrzeć swój 
wpływ na życie sportowe. Może dlatego, żą 
najsilniejsze ośrodki sportu samochodowego 
mają nastrój na wskróś amatorski i są dobrze 
uświadomione co do dopuszczalności granicy 
wpływów przemysłu i handlu Tak czy owak 
polskie imprezy samochodowe spełniają swe 
zadania sportowe i „społeczne" bez zarzutu i 
co ciekawsze w kraju o tak niedawnej kultu
rze samochodowej, idą w tej chwili w kierun
ku najbardziej nowożytnym.

Oprócz kilku klasycznych wyścigów i kilku 
pomniejszych o charakterze propagandowym, 
najważniejszym atutem naszego sezonu są 
rajdy i zjazdy gwiaździste i inne tego rodza
ju imprezy, odpowiadające najlepiej nowemu 
kierunkowi w automiobiliźmie, kierunkowi wy*1 
powiadającemu się przedewszystkiem za za
wodami, będącymi bezpośrednio praktyczną 
próbą sprawności wozu i kierownicy, a do
piero na dalszym planie umieszczającego wy
ścigi.

Sezon 1928 rozszerzył się znacznie. Po wiel
kim zjeździe do Łodzi i wyścigu Łódzkim, na
stąpił rajd AP, dość dobrze jako międzynaro
dowy przeprowadzony, przyszedł wyścig na 
Kocierzy, rajd górski K. K. A. i wyścig na Krzy 
żowej pod Krynicą, wreszcie „ckm" sezonu j:  
międzynarodowy wyścig tatrzański w Zakopa
nem i na zakończenie sezonu krajowego rajd: 
pań i wyścigi we Lwowie. Udział naszych 
kierowców w zawodach zagranicznych, pod
trzymywany głównie przez K. K. A. i jego pre
zesa Komisji Sportowej p. Rippera, był rów
nież bardzo żywy. Dość wspomnieć o rajdziei 
p Rippera i Rostworowskiego do Monte Carlo, 
o rajdzie K. K. A. do Wiesbaden, o startach 
całej wycieczki polskiej z Krakowa'i Lwowa 
na Ecce Homo w Czechosłowacji i wreszcie o 
ostatnim sukcesie p. J. Rippera na Schwaben
bergu w Budapeszcie. Stosunki międzynarodo
we z naszymi, najbliższymi sąsiadami z Cze
chosłowacją, Austrją i Węgrami są przez to! 
nawiązane, a dawniej jeszcze istniejące sto
sunki z Niemcami, doznały przez przyjęcia 
ADACu w Polsce nowego ożywienia. Tu może
my bez wyrzutów sumienia powiedzieć, że wy
łączną zasługę rozwinięcia tych stosunków, 
może zapisać na swoje konto K. K. A. z inicja
tywy p. Wilhelma Rippera.

Przebiegając pokrótce najciekawsze imprezy 
1928 zatrzymujemy się przedewszystkiem nai 
zjeździe Łódzkim. Udały ze wszech miar, gro- 
mądzący w pierwszych chwilach sezonu oko
ło 100 wozów ze wszystkich stron Polski, przy 
nosi wielki sukces Krak. K. A. Zjazd Łódzki 
był tą imprezą, która corocznie rozgrywa się 
o wielką nagrodę przechodnią nadawaną Klu
bowi, którego członkowie zgromadzą jaknaj- 
większą ilość punktów i drugą nagrodę prze
chodnią dla tego zawodnika, który przebedzie 
największą ilość kilometrów. Obie nagrody u- 
trzymywane do tej pory przez K. K. A. i jego 
członka p Żychonia pozostały po raz drugi w 
rękach dotychczasowych zwycięzców. W wy
ścigach w Lodzi odbytych w dzień po Zjeździe 
uzyskuje najlepszy czas dnia dr. Fruehliug z 
K. K. A., na Bugattim. W wyścigu na Kocie
rzy organizowanym przez K. K. A łącznie ze 
Sl. K. A wyścigu, który ma wielką przyszłość, 
jako wyścig przeznaczony na początku sezonu 
dla młodszych kierowców, jako trening przed 
wielkim sezonem, odnosi zwycięstwo dr Vet- 
terli na Bugattim, że Śl. K. A., II. miejsce zaj
muje hr. Potocki na ADM z K. K. A.
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Wielki rajd międzynarodowy AP. szczegól
nie trudny w ,-tym roku, gromadzi na starcie 
kilka teamów firmowych. ADM., Fiat, Steyi, 
Renault, Stetysz, niezależnie od indywidual
nie reprezentowanych Bnyatli, Lancii, Tatry, 
Overland. O regulaminie tej imprezy pisano 
bardzo dużo. Jest ona w Polsce właściwie je
dyną,- która wzbudza w pierwszej linji zaintere 
Sowanie przemysłowe, ze względu na znacze
nie rajdu i jegio wyników, dla targu polskiego. 
To też udział amatorów jest tu mniejszy i wal
ka teamów fabrycznych wysuwa się na plan 
pierwszy. Zwycięża dość niespodziewanie Ci- 
priano na samochodzie Fiat, wykorzystując na 
swej malej „509“ wszystkie bene przyznawane 
przez, regulamin małemu littażowi.

W kilka dni po rajdzie AP. odbywa się na 
terenie Zachodniej i środkowej małopolski 
rajd górski K. K. A., dający pieirwsże miejsce p. 
Meyerowi z K. K. A. na Fiacie 509. Rajd ten, 
mający w przyszłym roku stać się wspólną im
prezą K. K. A. i Małopolskiego K. A. we Lwo
wie, jako rajd karpacki, uzyskał i w tym roku 
duży sukces. Połączone z nim wyścigi w Kry
nicy przyniosły pierwsze miejsce p dr. Friihlin 
flowi z K. K. A. na Bugattim. Lipiec nie wyka
zał większego ruchu. Oprócz rajdu M. K. A. 
wygranego przez p. Skolimowskiego (M. K. A.) 
na Alfa Romeo nie ma poważniejszych imprez. 
Dopiero sierpień przynosi nam wyścig Tatrzań 
uki.

Najpoważniejsza w tej chwili impreza pol
ska, ciesząca się powodzeniem na terenie mię
dzynarodowym, udała się w r. 1928 w zupeł
ności. Start trzech pierwszorzędnych kierow
ców zagranicznych, duży udział publiczności 
Zagranicznej, niebywały sukces, jeżeli chodzi 
jo ilość widzów — dość wskazać na przeszło 
800 samochodów przy Morskiem Oku. Sporto
wo sukces największy. Zwycięstwo polskich 
kierowców nad takimi asami jak ks. Lichten- 
stein i Yermirowsky; dla organizującego te za
wody K. K. A. sukces największy — zdobycie 
wielkiej nagrody Tatr przez młodego zawodni
ka krakowskiego p. Jana Rippera na Bugat
tim. Walka między Liefeldtem, Ripperem, Vet- 
terlim, Lichtensteinem i Szwarcsteinem była 
nadzwyczajna, a poprawienie tak trudnego re
kordu jak zeszłoroczny Liefeldta' o 1 minutę 
jest sukcesem bardzo wielkim. Możemy mieć 
Wszelką nadzieję, że w przyszłym roku wy
ścig tatrzański będzie miał również wielki 
sukces jak w tym.

W jesieni rajd pań, organizowany przez AP, 
wychodzący z Warszawy i przechodzący 
przez Kraków i Lwów, przyniósł zwycięstwo 
p. Regulskiej z Warszawy na Fiacie 509. — 
Rajd ten zahaczył we Lwowie o wyścigi na 
szosie stryjskiej i dzień rekordów AP. Wyniki 
tych zawodów, mimo słabej konkurencji i fa
talnej organizacji były sportowo doskonałe. 
Szybkość 170 kim. godz. osiągnięta przez p. 
Liefeldta na ADM jest już wynikiem zupełnie 
europejskim, szczególnie jak na amatora. — 
Dowodzi ona zresztą nie czego innego, jak 
tylko podniesienia się klasy kierowców i wo
zów.

To podniesienie się klasy wyników zawdzię
czamy szerszemu zainteresowaniu się naszych 
kierowców maszynami wyścigowymi. Bugatti, 
najklasyezniejsza maszyna wyścigowa, zna
lazła w Polsce szereg zwolenników i wszyst
kie zwycięstwa, z wyjątkiem ostatniego re- 
fcordu, należą do kierowców na tych, maszy
nach startujących. Ripper, dr. FrtlbUng, dr. 
Vetterli, dyr. Szwarcstein wszyscy odnosili 
swe tegoroczne sukcesy na tych par exccllen- 
ce sportowych maszynach, a udział ich zmu
sił także i kierowców, używających samocho
dów innych firmy, do zaopatrzenia się w jak- 
najlepsze wozy. Konkurencja na wyścigu ta
trzańskim między ks. Lichtensteinem, trzema 
Bugatti, Austrodaimlerami pp Potockiego, Za
wadowskiego i przedewszystkiem Lefeldta by
ła rzeczywiście pierwszorzędna.

Jeszcze kilka słów o kierowcach. — Nad 
wszystkich wybijają się w tej chwili dwaj

LIEFELDT i RIPPER.
Liefeldt ma za sobą sławę zwycięstw, w 

wielu konkurencjach krajowych, ma rekord 
Polski w tym sezonie, tytuł mistrza Polski 
1927. — Posiądzie go powtórnie i na r. 1928, 
albowiem najpoważniejszy jego konkurent niie 
startował ani w rajdzie AP, ani w wyścigach 
lowskich. Niemniej na swem stanowisku naj
lepszego, polskiego automobilisty jest już w 
tej chwili poważnie zagrożony. Ripper re
prezentuje największy atut, jakim sportsman 
rozporządzać może — młodość połączoną z 
tak cenną dla automobilisty dokładną znajo
mością technicznej strony samochodu. Z za
wodów do zawodów posuwa się naprzód. Już 
na turystycznym samochodzie Lancia uzy
skiwał w wyścigach w Wiesbaden, na Kocie- 
rzy, w zeszłym roku w Morskiem Oku, w Kry
nicy czasy doskonałe, pokonując wozy wy
ścigowe, wydobywając ze swej maszyny rze
czywiście maksimum tego, co z nie] wydobyć 
się dało. — Obecnie dysponując maszyną wy
ścigową, startuje w konkurencji międzynaro
dowej, a ostatni wynik na Schwabenbergu, o 
którym na innem miejscu piszemy, stawia go 
w rzędzie najlepszych kierowców amatorów 
Europy. — Trudno wyliczać nazwiska wielu 
kierowców, którzy zaznaczyli swój talent w 
ciągu ubiegłego sezonu. Licznie startowali i 
przeważnie z dodatnimi wynikami hr. Potoc
ki, hr. Załuski, dr. Frfihling, dr. Vetterli, któ
rego za Polaka prawie liczymy, dyr. Szwarc- 
stein prześladowany w tym roku szczegól
nym pechem, p. Mars, p. Dawidowski, który o- 
statnio zwróci! na siebie ogólną uwagę brawu
rową jazdą w czasie wyścigu tatrzańskiego, 
linź, Bogucki, Zaagł i nni, którzy wszyscy

przyczynili się do uświetnienia imprez samo
chodowych, organizowanych przez kluby.

Sezon 1928 możemy spokojnie zamknąć z 
uczuciem zadowolenia. Jeżeli rok 1929 przy
niesie takie same wyniki, tak samo liczne i 
dobre imprezy, równie udatne występy za gra
nicą, równie liczną ilość startujących, bę
dziemy mogli-być zupełnie zadowoleni.

Ostatnia impreza automobilowa
w W’e*kooolscs.

Ja z d a  za lisem .
W niedzielę, 28 październ ika odbyła się  „ Jazd a  za 

linom1', zorganizowam przez A utom obilklub W ielko
polski. W  im prezie te j wzięło uiłzial 16 samochodów. 
T rasa  prow adziła prżez Żabtkowo, Stęszew, Czempiń, 
M osinę do Puszczyków ka. O godzinie 11-tej przed- 
pol. w ysta rtow ały  kolejno  w o-dstępie 2 min. nas tę 
pu jące  sam ochody: 1) p. Czerw iński na sam ochodzie 
M athis, 2) p. Podozaska (Ford), 3) p. płk. Bogdano
wicz (T atra), 4) p. S icłński (G-raham-Poiire). 5) p. 
Zagórski (Ford). 6) p. Lund (F ia t). 7) p. K w iatkow 
ski (Cheńard W alker), 8) p. B ernhard  (yols-in). 9) 
p. S/.ulczyóski (F. X.). 91) p. H an e lt (A nstro-tłaim - 
ler), 11) p. Jankow ski (F ia t) . 12) p. B ielajew  (Austro- 
czak (Buiok), nych .‘((boaa-aao ij sh rd h i etaoin cfwp 
Da i in lor), 13) p. Słaehow eki (S'teyr), 14) p. Hoza.kow- 
sk i (F ia t). 15) p. Kata.1 czak (Buiok) i 16) p. M ar
kowski (Tatra).

F unko ję  kom andora pełn ił p. inż. M aćkow iak, a 
w icekom andora p. płk. Suszyński. K ry jów kę lisa, 
k tó ra  znajdow ała sję  w Puszczyków ka, osiągnął 
pierw szy p. R a ta jczak  w ozaeie 1 godz. 20 m in. D ru 
gi p. Kwłatikowski w czasie 1 godz. 28 mli.. 3-ci p. 
p. Zagórski w ezasie l  godz. 40 m iń.. 4-ty p. M ar
kowski w czasie 1 godz. 54 m in.. 5-ty p. Hożakow ski 
w czasie 2 godz. 12 min., 6-ty  p. Siciński w ozasie 
2 godz. 20 min., 7-my p. Blachówek i w czasie 2 godZ. 
21 m in., 8-niy p. B ern h ard  w czasiio 2 godz. 37 min., 
9-ta p. Podczaska w czasie 2 godz. 45 min., 10 ty  p. 
pik. Bogdanowicz w ozasie 2 godz. 46 min-, l i  ty  p. 
Sznłczyński w czasie 3 godz. 1 min N agTodę przy 
znano p. R ata jczakow i na  sam ochodzie ..B uiok".

N ajlepszy czas przebycia całej tra sy  za lisem  o- 
s ią g n ą ł p. M rkow skl na sam ochodzie ..T a tra" . Po 
goda w całe j pełni dop isa ła , co w większej m ierze 
przyczyniło  się do zupełnego powodzenia jazdy . Nie 
o-było się równie'3 bez zabaw nych pow ikłań. M yle
nie r ta sy , przeprow adzone przez w icekom andora p. 
płk. S arzyńskiego, sk ierow ało  n iek tó rych  uczestn i
ków do B uku. Koóciana, G rodziska, a naw et do 
Śremn 1 Środy. O sta tn ia  im preza sportow a A.»W . 
by ta  bardzo udatnem  zakończeniem  tegorocznego se
zonu aportow ego.

K lu b  l ic z y ł  na 30  w r z e ś n ia  1928 r. 4 42  c z ło n k ó w , 
w  te m  7 n a d z w y c z a jn y c h .  W  c ią g u  r o k u  p r z y s t ą 
p iło  115 n o w y c h  c z ło n k ó w , a  4 c z ło n k ó w  z m a r ło .  
T r y p ty k ó w  w y d a l  k lu b  118 i  2 0  k s ią ż e k  z  p rz e -  
p u s tk a m i  g ra n ic z n e m i,  o ra z  97  m ię d z y n a r o d o w y c h  
ś w ia d e c tw  d ro g o w m y c h .

P r z e p ro w a d z o n o  d o ś ć  p o w a ż n e  z m ia n y  s ta tu tó w .
Z k o m ite tu  k lu b u  u s tą p i l i  PP- in ż - r a d c a  T r a m -  

p le r ,  in ż .  M a ć k o w ia k , S ta n i s ła w  B rz e s k i,  i in ż -  
G ło w a c k i z  P o z n a n ia ,  o ra z  d r  F r y l in g  z B o d g o sz -  
c z y . W  m ie js c e  ty c h ż e  w y b r a n o :  p o n o w n ie  pp . 
ra d c ę  T r a m p le r a  ł  in ż .  M a ć k o w ia k a , o ra z  p . K a r 
ło w sk ieg o  z  S z e le je w a , m e c . S m o liń s k ie g o  i H e n 
r y k a  L ih k ę g o  z  P o z n a n ia .  P ó z a  p o w y ż s z y m i p a n a 
m i w s c h o d z ą  w  s k ła d  k o m ite tu  pp . S ta n i s ła w  h r .  
Ł ą c k i z P o s a d o w a , W ik to r  h r .  S z o łd r s k i  z  Z y d o w a , 
S te fa n  G ło w iń s k i,  m jr .  O g u rk o w s k i H e n ry k .  K o n 
s t a n t y  h r .  B n iń s k i ,  m e c . B o g d an  C h o rz e ls k i .  J a n  
H a p k e  z P o z n a n ia ,  D a n ie l  K ę sz y c k i z B ło c isz e w a , 
m jr .  W ła d y s ła w  S ro c k i, p łk .  in ż .  W ito ld  S u s z y ń 
s k i z P o z n a n ia ,. S ta n i s ła w  U rb a ń s k i  z U rb a n o w a , 
J ó z e f  W e g n e r  i  S ta n i s ła w  Z io łe c k i z P o z n a n ia .

P o  w a ln e m  z e b r a n iu  o d b y ło  s ie  k o n s ty tu c y jn e  
p o s ie d z e n ie  n o w e g o  k o m ite tu ,  n a  k tó re m  d o k o n a 
n o  w y b o ru  z a r z ą d u .  W  s k ła d  z a r z ą d u  w e s z li  p p . 
S ta n i s ła w  h r-  Ł ą c k i z P o s a d o w a  ja k o  p re z e s ,  h r .  
S z o łd rs k i  z Z y d o w a . S te fa n  G ło w iń s k i  i r a d c a  in ż  
T r a m p le r  z P o z n a n ia  ja k o  w ic e p r e z e s i .  N a g e n e 
ra ln e g o  s e k r e ta r z a  w y b r a n v  z o s ta ł  p. H e n ry k  L i n 
k e . s k a r b n ik ie m  n . m jr .  O g \irk o w s k i i p re z e s e m  
ik o m is ti s p o r to w e j n . in ż .  M a ć k o w ia k  W ik to r

W a ln e  z e b r a n ie  z a k o ń c z o n o  b a n k ie te m  n a  B ia łe j  
S a li  w  B a z a rz e .  Z  z a p r ó s z o n y c h  gości z a u w a ż y l i 
ś m y  k o n s u la  f r a n c u s k ie g o  p . F ie z  W a n d a l .  d v r . 
m ie is k ie g o  u rz o r lu  p o b r a n e g o  p . M iz g a ls k ie g o . k n - 
m e n d a n to  P . P  o . d r  H a a s a  i i n n y c h .  Na. m iłe j  
p o g a w ęd c e  s p ę d z o n o  k i łk a  g o d z in .  B a n k ie t  z a k o ń 
c z o n o  w s n ó h ia  fo to g ra f ią .

Walne Zebranie Antomohilklubn
Wielkopolski.

W  s o b o tę , d n ia  27  p a ź d z ie r n ik a  w ie c z o re m  o d 
b y ło  s ię  ro c z n e  z e b r a n ie  A u to m o b ilk lu b u  W ie lk o 
p o ls k i. Z e b ra n ie  z a g a i ł  i z a r a z e m  p rz e w o d n ic z y ł  
p re z e s  p . S ta n i s ła w  h r .  Łącki z P o s a d o w a . N a  z e 
b r a n iu  b y ło  r e p r e z e n to w a n y c h  95  c z ło n k ó w .

S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  z a r z ą d u  k o m is ji  
s p o r to w e j w y g ło s ił  w ic e p re z e s  p. Głowiński. M ię
d z y  i tfn e m i s p ra w m i p o d n ió s ł  on  w  s p r a w o z d a n iu  
ż y c z l iw e  o d n o s z e n ie  s ię  w ła d z  i u rz ę d ó w  o ra z  w o j
s k a  do  d z ia ła ln o ś c i  A. W . R ó w n ie ż  p r a c a  m ię d z y -  
k lu b o w a , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i 2 A u to m o b ilk lu b e m  
P o ls k i ,  b y ła  d o ść  ż y w a . G łó w n y  n a c i s k  p o ło żo n o , 
n a  ro z b u d o w ę  O rg a n iz ac ji,  o ra z  s to s u n e k  do  A . P . 
Z e  s p r a w ’ w e w ń e tr z n o - k łu b o w y c h  p o ru s z o n o  s p r a 
w ę  O d d z ia łu  B y d g o sk ie g o  i u s i ło w a n ia  n ie k tó r y c h  
c z ło n k ó w  w  B y d g o sz c z y  w  k ie r u n ń u  u tw o r z e n ia  
s a m o d z ie ln e g o  k lu b u  a u to m o b ilo w e g o , o ra z  s p ra w ę  
u r z ą d z e n ia  w  1919 r o k u  o s o b n e j wystawy samo
chodowej. Z d z ia ła ln o ś c i  k o m is ji  s p o r to w e j p o d a 
n o , ż e  w  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  u rz ą d z o n o  3 im
prezy sportowe i to  jazdo za lisem, raid poznań- 
sko-kaszubski i wyścig plaski- P ó z a te m  z o rg a n iz o 
w a n o  5  w y c ie c z e k  w  te m  je d n ą  z a g r a n i c z n a  do 
Piły. P ró c z  teg o  b r a ł  A. W . u d z ia ł  w  d w u  im jre -  
z a c h ,  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  in n e  k lu b y  a u to m o 
b i lo w e  w  P o lsc e . P r z y  k o ń c u  m arca , p rz e ie to  n a  
te r e n ie  w o je w ó d z tw a  p o m o rs k ie g o  i p o z n a ń s k ie g o  
organizację międzynarodowego raidn motocyklowe
go, u rz ą d z o n e g o  p rz e z  A. D. A. C. — Na ro k  p r z y 
s z ły  z o k a z j i  P o w s z e c h n e j  W y s ta w y  K ra jo w e j,  
p rz e w id z ia n o :

27 l ip c a  —  Narodowy Raid Gwiaździsty do Po
znania,

28  l ip c a  — Wyścigi Samochodowe,
1 w r z e ś n ia  —  Korso Kwiatowe i Gymkhana.

Ile Darabiaia wielcy kierowcy?
W sporcie samochodowym kwestja amator- 

stwa, szczególnie na Zachodzie, nie jest ak
tualna. Wybitniejszy kierowca .bierże zawsze 
premje, tak jak zresztą u nas w Polsce nie 
szkodzi nikomu zdobycie kilku tysięcy zło
tych nagrody na wyścigach konnych. Cieka
wą jest rzeczą — ile biorą największe „asy“ 
— czyli poprostu. jaką jest w pieniądzach wy
rażona cena stałego narażania życia na w y 
ścigach  samochodowych. Możemy naturalnie 
mówić w tym wypadku tylko o nagrodach w 
gotówce wypłacanych w związku z większy
mi urządzanymi zawodami, gdyż tego, co ja
ko pensje, premje i inne świadczenia otrzy
mują kierowcy od fabryk, nie możem ująć, 
dla tej prostej przyczyny, że nikt tego nie wie 
dokładnie, poza zainteresowanymi.

W Italii naprzykład oceniają sumę w tym 
roku jako nagrody na wyścigach samochodo
wych wypłaconą na 3.000 000 lirów, z czego 
lwia część powędrowała, ku rozpaczy krajow
ców za granicę. Są to przedewszystkiem na
grody na wielkich konkurencjach, na Targa 
Plorio, Conpa del re i Grand Prix dTtotone, 
rozgrywanym w tym roku w Mon zy. Chiton, 
zwycięzca w Coppa del re i Grand Prix, otrzy
mał 165 000 lirów, podczas gdy drugi kierow
ca „Bugattiego", Divo. zwycięzca w Targa 
Florio, „wyeksportował" do Francji 100 000 
lirów. Szwajcar Probst. zwycięzca w Gircuito 
di Messina, otrzymał 50 000 lirów. Pani Jn- 
nek otrzymała w Targa Florio 45.000 lirów, 
tak, że doliczywszy kilku innych, w samem 
Targa Florio wywieźli zagraniczna jeźdźcy 
około pół miliona Itrów tytułem zdobvtvch na
gród. Z Włochów najlepiej „zarabiał" Mate- 
rassi który tak tragicznie zginał w Monzy. 
W 1928 r. miał samych gotówkowych nagród 
za 185 000 lirów Drugim po nim był Nnyola- 
ri z 178 000 i Campari, dotychczas najlepszy 
kierowca Alfa Romeo, obecnie przechodzący 
do Bugattiego, z 152 000 Mniejsze sumy wy
kazują Borzacchini z 85 000 i Areaupeli z 
72 000 Wszystko to jednak blednie wobec 
snm. zarabianych przez kierowców amerykań
skich na torach w Indianopolis i Florydzie,

Czarni
W arszaw.ianka 
Ł. K. S.
Ruch 
Hasmonea 
Śląsk 
T. K. S.

24 26 48:46
25 25 44:56
27 23 56:56
26 23 39:48
26 17 47:62
26 10 22:78
28 6 28:99

Halina lonnacda as w a  nouig renera suiiaia
w  r z u c i e  d u s B c i e m .

Warszawa, 4 listopada. (Cs). Dzisiaj odbyła 
się tu ostatnia konkurencja lekkoatletyczna 
dla pań o mistrzostwo Polski, a mianowicie 
rzut dyskiem oburącz. Konopacka uzyskała 
wynik, stanowiący rekord światowy, a miano
wicie 66 mtr. 48 i K cm. Drugie miejsce zdo
była Kobielska rzutem na 58 mtr. 99 i 14 cm. 
(prawą 31,49 mtr., a lewą 27 mtr. 50 i 44 ćm.), 

Tabela mistrzostw lekkoatletycznych wedle 
wyników osiągniętych w roku 1928 przedsta
wia się nast.: 1) AZS (Warszawa) 177 punk

tów; 2) i 3) Cracoyia i Grażyna pó 94 punkty, 
4) K. S. Rozdzień (Szopienice) 69 pkt., 5) i 6) 
Legja i Kolejowy Klub Sportowy (Katowice) 
po 34 punkty, 7) AZS (Poznań) 27 kpt., 8) Mak 
kabi (Kraków) 20 pkt. i 9) Warta 19 pkt.

Za okres dwu lat 1927 i 1928 punktacja ta 
przedstawia się nast.: 1) AZS (Warszawa) 341 
pkt., 2) i 3) Cracovia i Grażyna po 146 punk
ty, 4) Legja 99 pkt., 5) Roździeń 95 pkt., 6) 
Warta 59 . pkt., 7) TKS 47 pkt., 8) Makkabi 
(Kraków) 46 pkt.

R o z g r u w K i  l i g o w e
Sensacyjne zwycięstwa Cracouii nad ŁKS-em 

i Warty nad Legia.
Kraków, 4 listopada.

Zainteresowanie rozgrywkami ligowemi w 
dalszym ciągu wielkie, mimo iż walka o 
pierwsze i drugie miejsce toczy się już tylko 
między dwiema drużynami, tj. Wisłą i Wartą, 
jednak kwestja, kto będzie na trzeciem, 
czwartem itd., jest nadal jeszcze otwartą. Nie
spodziewanie wysokie zwycięstwo stojącej na 
trzeciem miejscu Cracovii nad Ł. K. S. wzmo
cniło szanse tejże na ptrzymanie się na obe
cnie zajmowanej przez nią pozycjL

Z niedzielnych wyników zwraca nadto u- 
wagę piękny rezutlat Warty, dzięki któremu 
zapewniła ona sobie w najgorszym wypadku 
drugie miejsce w tabeli, zmuszając równocze
śnie Wisłę do pilnego zważania na pozostałe 
jej do rozegrania mecze, gdyż w razie utraty

jeszcze jakiego punktu, mistrzostwo jej może 
stanąć pod znakiem zapytania.

Na czwarte miejsce wysunął się dzięki 
wczorajszemu zw*ycięstwu I. F. C., który zno
wu w ostatnich czasach znacznie sdę popra
wił. Reszta wyników, to przewidywane zwy
cięstwa faworytów.

Obecnie tabela ligowa przedstawia się nasi:

Cracovia—Ł. K. S. 7:1 (1:0),
Po ostatniej porażce pragnęli białoczerwoni 

zrehabilitować się w oczach krakowskiej pu
bliczności sportowej. Udało się im to w całej 
pełni, wobec uzyskania tak pięknego zwycię
stwa nad drużyną łódzką. W zestawieniu z 
czwartkową porażka Turystów z Wisłą Jest 
ona dowodem, iż czołowej kasie łódzkiej je
szcze daleko do krakowskiej!

Do zawodów niedzielnych wystąpiła Cra
coyia w składzie osłabionym brakiem kontu- 
zjonowanego Szumca i Sperlinga, zaś ŁKS 
bez Jasińskiego i Aldeka. Do wysokiej poraż
ki Łodzian przyczynił się fakt, iż zaraz w 
pierwszych minutach stracili oni na skutek 
kontuzji jednego z najlepszych graczy, t. j. 
prawego pomocnika, Trzmiela. Gracz ten na 
dłuższy czas opuścił boisko a po powrocie 
statystował tylko na prawem skrzydle.

Przebieg gry: do pauzy Cracovia, grając z 
wiatrem ma znaczną przewagę, nie wyróż
niającą się atoli cyfrowo, wobec dobrej gry o- 
brońcy Cyla, oraz bramkarza Mili) który bro
ni wbardzo ciężkich sytuacjach, jakie wytwa
rza najlepszy na boisku Kałuża. Gracz ten 
przypomniał wczoraj swe najlepsze czasy; 
aczkolwiek nie uzyskał żadnej bramki, to je
dnak precyzyjne strzały oddane przez niego, 
to najładniejsze momenty meczn. Jedyną 
bramkę do przerwy strzela Łodzianom w 30 
minucie własny back, Cyl, w ciężkiej sytua
cji podbramkowej. )

Po przerwie Łodzianie tracą zaraz w 3 mi
nucie drugą bramkę z rzntn karnego, egzek
wowanego przez Gintla. W 13 minucie na
stępuje po rzucie z rogu druga „samobójcza" 
bramka Łodzian. Fakty te deprymują zupełnie 
zespół łódzki, to też w krótkich odstępach 
czasu padają dalsze bramki białoczerwonych 
i tak w 20 minucie ze strzału Malczyka, w 
23 minucie przez Wójcika i 29 minucie przez 
Kubańskiego. Bardzo ciekawe były ostatnie 
minuty zawodów uwieńczone zdobyciem dwu 
bramek w tem jednej przez Gintla w 44 mi
nucie i na kilka sekund przed końcem hono
rowej bramki Łodzian uzyskanej przez Mo
skala. t

Ocena drużyn: białoczerwoni pokazali wczo
raj ładną grę, zwłaszcza w drugiej połowie, 
przyezem ich lin ja napadu poza słabszymi 
KubińsMm i do pewnego stopnia Wójcikiem 
pracowała wcale składnie pod doskonałom 
kierownictwem Kałuży. Pomoc 'lepsza, jak 
kiedykolwiek, a zwłaszcza Chruściński. W o- 
bronie dopisał Zastawmiak junior, podczas 
gdy senior, oraz niepewny w bramce Malczyk 
zawiedli.

W drużynie łódzkiej najlepsi gracze to Mo
skal w środku ataku i Król na lewvm łączni
ku. Reszta grała bardzo słabo a ciągłe prze
grupowanie drużyny, w czem celowali Cyl i 
Durka, grający niemal na wszystkich pozy
cjach. przyczyniało się w wielkiej mierze do 
tego, iż całość wypadła bardzo chaotycznie. 
Kierował zawodami po dłuższej przerwie zna
ny w Polsce sędzia, kpt. dr Niedźwirski. Pu
bliczności wobec niepewnej'pogody Około 3 
tysiące osób. i

Warta-Legja 6:2 (2:1).
Poznań, 4 listopada. (S z)  Gra żywa, przy- 

cżem Legja odrazu narzuca tempo i uzyskuje 
przewagę. Owocerp jej jest zdobycie zaraz w 
pierwszych minutach bramki przez Łańkę. 
Ten sukces gości zaanimnwał jednak Wartę, 
która rozpoczyna teraz ujmować inicjatywę w 
swe ręce. Powoli zaczyna Warta przypuszczać 
ęoraz groźniejsze ataki, które wkońcu zmusza
ją trio obronne Legji do dwukrotnej kapitulacji 
przed strzałami Stalińskiego i Szerikego. Po 
pauziie już stała przewaga Warty, dla której 
dalsze cztery goale padają ze strzałów Przy
bysza i Szerfkego. Dopiero teraz pod koniec 
meczu zabiera się Legja do pracy, kiedy War
ta spoczęła już „na laurach". Drugą bramkę 
zdobywa dla Legji w tym okresie Nawrot, wy
zyskując niepotrzebny wybieg Fontowicza, 
Naogół poziom gry, obfitującej w niejednokro
tne „faule" obu drużyn, na niskim poziomie.
O ile uwydatniała się przewaga techniczna 
Legji, o tyle rzucała sdę w oczy każdemu 
ofiarność i ambicja, z jaką Warta walczyła. 
Najlepsi w drużynie gości Łańko i Ciszewski, 
zaś u miejscowych Staliński, a zwłaszcza 
Szerfke, najlepszy gracz na boisku. Zawiódł w 
zupełności Przybysz. Sędziował dobrze p. 
Piotrowski.

Wisła 25 39 87:31
Warta 26 38 60:36
Craoovia 27 34 64:41
I. F. C. 25 32 60:42
Legja 25 30 68:43
Polon ja 26 30 60:54
Pogoń 27 30 60:54
Turyści 27. 27 50:49

I. F. C.-Pogoń 1:0 (0:0).
Katowice, 4 listopada. (B e) Deszcz, padając 

przez cały mecz, uczynił boisko miękkie i 
ciężkie. Przyczyniło się to w niemałej mie
rze do gry chaotycznej, bezplanowej, stojącej 
na niskim poziomie, a niekiedy nawet bru
talnej. Ani śladu pięknych, przemyślanych 
kombinacyj, obydwie drużyny miały tylko je
dno na celu: strzelenie bramki. Gra była też 
nieciekawa, nudna. Dopiero na dwie minuty 
przed końcem zawodów udało się Gfirlitzowi II 
z ładnego podania Joszkego zdobyć zwycięski 
punkt.

Wyróżniły się obrony obydwóch drużyn i 
pomoc Pogoni. Zarówno Pogoń, jak I. F. G. wy
stąpiły z graczami rezerwowymi. W drużynie 
katowickiej brakowało w dalszym ciągu G8r- 
litza I, Wyleżola i Tichauera. Pogoń grała 
bez Olearczyka, z Fichtlem na obronie. Publi-
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Z  m i ę d z y m i a s t o w y c h  z a w o d ó w  w  l o i ł c e  n o ż n e j  W i e d e ń — B u r a k ó w  2 : 1 .
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R eprezentayjna drużyna Wiednia. Reprezentacja Krakowa, w pośrodku pułk. Mond (x) prezes K. Z. O. P. N.

W  dniu 28 ub. miesiąca od b y ły  się trzecie z  rzędu w K rakow ie zaw ody m iędzym iastowe Wiedeń-Kraków, które zgromadziły liczne tłumy widzów, na boisku Cracovii. Zawody te nie sta ły• 7 r  .  ̂ c i f* * * • , .  .  r. v  VŁł t /  \ iy u  Ol/L/ Ul/t- I r  g v w v f *  * a i  \jui v\j u /  ,  i v i / y i  v  w u <  v/ „ e w i a w  vvjy „ v w — • -  — « v w  - —. . w « 7 . —  ---------- -• -  .  „  _ .
jeanaK na wysoKim  poziom ie, g d y ż  skład drużyny krakow skiej b y l nieodpowiednio zestaw iony i nie przedstawiał istotnej reprezentacji grodu podwawelskiego. P ow yżej dajem y zdjęcia  

   s  Ie</o meczu, przedstawiające oba reprezentacyjne zespoły.

czności z powodu deszczu bardzo niewiele. 
Sędzia p. Rutkowski z Krakowa.

Warszawianka-Ruch 3:1 (1:1)
Warszawa, 4 listopada (CO. Gra nudna i 

mato interesująca, a przytem na niskim po
ziomie. Do pauzy przewagę1 ma Warszawian
ka. zaś po pauzie Górnoślązacy. Dopiero o- 
statnie minuty meczu należą znów do War
szawianki, która w tym okresie zdobyta de
cydujące o zwycięstwie bramki. Strzelcami 
byli dla Warszawianki: Pitiszek (dwukrotnie) 
i Lachowicz, zaś dla Ruchu jedyną bramkę 
uzyskał Buchwald. Sędzia p. Arczyński.

Polonia—Czarni 1:0 (0:0).
Warszawa. 4 listopada (C s). Gra ostra i w 

żywem tempie prowadzona, a jednak na ni
skim poziomie. Bardzo słabe lituje napadu u 
obu drużyn, które zmarnowały niezliczoną 
wprost liczbę wymarzonych sytuacyj pod
bramkowych. Decydującą o zwycięstwie bram
kę dla Polonii „wepchał" Ałaszewski. Sędzia 
p. Hanke.

Hasmonea-ŚIąsk 4:0 (1:0).
Lwów, 4 listopada. Gra bardzo ciekawa i^  I i t

interesująca. Przewaga należała do H asm on ei, 
przyczem Śląsk wystąpił w osłabionym skła
dzie Podczas meczu rozegranego na boisku w 
cytadeli, zdarzył się zabawny epizod, a mia- 

* nowicie bezpośrednio przed samem wykona
niem rzutu karnego, podyktowanego przeciw 
Śląskowi, słupki jakoteż poprzeczka bramki, 
bronionej przez tę drużynę, runęła na ziemię, 
co wprowadziło w niebywały humor widzów. 
Bramkis trzelili dla zwycięzców Stenermann, 
Urich. Redler i Krummholz z rzutu karnego. 
Sędziował p. Jedliński.

Obydwie drużyny z rezerwą. Bezapelacyjna 
przewaga Diany, która odniosła też zasłużone 
zwycięstwo.

Królewska Huta, 4 listopada. (Be) A. K. S.* 
V. f. B. (Gliwice) 2:2 (0:2). A. K. S. wystąpił 
z kilkoma rezerwowymi. Gra wyrównana. 
Bramki dla A. K. S zdobyli Rebuzioni i Duda.

Tarnowskie Góry, 4 listopada. (Be) Repre
zentacja Tarnowskich Gór Team A—Policyj
ny K. S. (Katowice) 0:2 (0:0). Policyjny miał 
przez cały ciąg zawodów zupełną przewagę i 
zdobył przez Ratkę i Kocha dwie bramki.

Reprezentacja Tarnowskich Gór Team B — 
Zjednoczeni Przyjaciele Sportu (Królewska Ilu 
ta) 2:6 (1:2).

Łódź, 4 listopada. (Cs) Zawcdy o we?ście do 
Ligi: ŁTSG—Polonja (Przemyśl) 2:0 (0:0).

Obie bramki dla Łodzian strzelił Bergmann. 
Sędzia p. Rosenfeld.

Wiedeń, 4 listopada. (Rg) FAG—Vienna 2:1 
Wackei — BAC 1:1, Sportclub Admira 3:1 
i Hakoah — Frem 3:1.

Praga, 4 listopada. (Rg) Victoria Żiżkov — 
Slavia 5:0, Sparta — Kladno 1:1.

Budapeszt, 4 listopada. (Rg) FTC—Sabaria 
4:2, Kisnesti — III Ker 5:0. Hungaria—Tepli- 
tzer F. G. 4:4, Attila — WAC 6:0, Bocskai — 
Nemzełi 3:1.

Berlin, 4 listopada. (Rg) Zawody między
miastowe Berlin — Oslo 2:0.

Amsterdam, 4 listopada. (Rg) Zawody mię
dzypaństwowe: Holandja — Belp!a 4’2.

Zagrzeb, 4 listopada. (Rg) Gradjański — 
Concordia 1:0, HASK — Kolejowy Klub 6:0.

6 Pułk Art. Pol. zwycięzcą
hippicznego konkursu zespołowego 

i zdobyw cą puharu „Ilustr. Kuryera Codz.M

Daisze wyniki zawodów 
piłkarskich w kraju i zagranicą.

Kraków, 4 listopada. Cracovia I B-—Makka-
bi 0:0. Dogrywka tych drużyn o mistrzostwo 
kl. A. nie dała rezultatu, wobec czego wynik 
caełgo meczu opiewa 2:1 na korzyść Makkabi 

Turniej Robotn. Klubu Sportowego „Legja“ 
dał dotychczas naet. rezultaty: Wisła UL— 
Garbarnia II. 2:1, Hagibor—Lep ja II. 3:2, Wi
sła II.—Orlęta II. 5:0. Wiała IB—Łobzowian- 
ka 3:0 w. o. Grzegórzecki K. S. II.— Polonja 
3:1. Wawel—Dąbie 4:0. Nadwiślan—Orlęta 
1:0. Do dalszych rozgrywek wchodzą Craco- 
via II, Sparta II, Garbarnia IB, Krakowianka, 
Hagibor, Wisła IB, II. i III.

Kraków, 4 listopada. Podgórze  ̂II- Pocz
towcy 11:1 (4:0). Łobzowianka—Bieażnowian 
ka 4:0. Ostatnie zawody o wejśftie do kl. B.

Trzebinia, 4 listopada. K. S. Trzebinia— 
Czarni (Kraków) 2:0 (1:0). Dobra gra z obu 
s t ro n

Tarnów, 4 listopada. R. K. S. „Legia Kol. 
Klub Sport. „Metal" 4:1 (1:1). R e w a n ż o w e  
fcawody kwalifikacyjne o wejście do kl. A. za
kończyły się ponownem zwycięstwem „Legii, 
w identycznym stosunku, co w Krakowie. — 
Zwycięstwem tem zakwalifikowała się Lepa 
do ki A. K. O. Z. P. N. Na wyróżnienie zasłu
guje caał drużyna Legji, grająca z wielką aim-

E i s l s k o ,  4 l i s t o p a d a .  Z a w o d y  o  w e j ś c i e  d o  
L i g i :  G a r b a r n i a — P o g o ń  ( K a t o w i c e )  2 :1  (” .U). 
Bramki z d o b y l i  d l a  G a r b a r n i  J a c h i m e c k i  (2 ) ,  
dla Pogoni j e d n ą  P a z u r e k .  Z a s ł u ż o n e  ZAV^  
stwo ś w i e t n i e  g n a j ą c e j  G a r b a r n i ,  k tó r e )  g  - 
czy z n io s ł-a  p u b l i c z n o ś ć  b i e l s k a  n a  r ę k  P 
u k o ń c z e n i u  z a w o d ó w .  S ę d z i o w a ł  09  " U .
p. K r u k o w s k i  z  W a r s z a w y  W  t e n  
trzeci m e c z  t y c h  d r u ż y n  n a  b o i s k u  
nem p r z y n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  G a r b a r ń  : i _  . 
nem o d s r n a ł  P o r o ń  o d  f i n a ł u  z a w ó d  w  
ś c ie  d o  L i g i .  W  finale t y m  b i o r ą  u d z f a ł  
Garbarni d i r u ż y n y  P o t o w i  ( P r e z m y ś  i 
(Łódź). Wobec t e g o ,  i ż  k a ż d a  z  t y c h  a r u z v  
uitraciła w s p o t k a n i u  w z a j e m n y c h  ez s  1 
d w a  punkty. G a r b a r n i a  m a  w i e l k i e  s z a n s e  u  
* d o b v c ie  p i e r w s z e g o  m i e j s c a  w  f i n a l e  - 

Scie do  L i g i .  _ .  _ / T- _ .
Nawy Bytom, 4 listopada. (Be) Diana (ha 

towice) — Pogoń (Nowy Bytom) 4.1 (.

Kraków. 5 listopada.
Urządzony po raz pierwszy w tym roku 

przez 5 D. A. K. zespołowy konkurs hippicz
ny na właśnej', odkryte) ujeżdżalni zgromadził 
pięć reprezentacyj pułków, należących do 
Okręgu Korpusu Nr. V w Krakowie. Udział 
swój zgłosiły po dwa zespoły z 5 D. A. K. (w 
składzip nor. BFiński knt Płototoki i por Za
jączkowski oraz kpt Płotnicki, por. Jędrze
jowski i por. Biliński) i 8 p. nł. (w składzie 
por Tetmajer, rtm Łęczyński i por- Wolski 
oraz por Szawlowski. por. Skowroński _ i por. 
Tetmajer) i jeden z 6 p. a- p- (w składzie por. 
Cisowski, por Turaszwili i pipor Boski). Jak 
widać ze składu, byli. to najlepsi jeźdźcy z 
pułków na terenie O. K. V-

Trudne przeszkody wczorajszego konkursu 
stawiały jeźdźcom wobec ciężkiego i rozmo
kłego terenu niezw ykle trudne zadania, to też 
wszystkie konie przekraczały stale wymaga
ne czasy. Mimo tych trudności zespół 6 p. a. p. 
przejechał cały  parcours bez zatrzym ania się, 
budząc podziw  sw ą piękną jazdą i zdobyw a
jąc zarazem  pierwsze miejsce oraz łącznie 
z niem nagrodę w postaci puharu „Ilustrowa
nego Kuryera Codziennego*'. Wynik ten za
sługuje na tem większe podkreślenie ponie
waż konie zwycięzców, jako typu artyleryj
skiego, a więc cięższe od innych, nie nadają 
się właściwie zbytnio do tego rodzaju kon
kursów Szczególny podziw budziła wspania
ła jiaizda por. Cisowskiego (na starym, 18-let

nim komu „Hrabia"), który wybił się na czoło 
wszystkich jeźdźców wczorajszego konkursu.

Wczorajsze zwycięstwo 6 pułku artylerii 
Polowej, to jeszcze jeden triumf dorzucony do 
sukcesów, jakie pułk ten w bieżącym roku w 
całym szerepn konkursów hippicznych odnosi, 
będąc niemal jedynym w Polsce pułkiem arty
leryjskim, konkurującym z pułkami kawale
rii. Swoje piękne wyniki zawdzięcza on tytko 
wytrwałej j systematycznej pracy korpusu o- 
ficerskiego. uprawiającego z niezwykłem za
miłowaniem sport konny i pracującego nad 
otrzymaniem pięknych tradycyj jazdy pol- 
=kiej.

Wyniki techniczne przedstawiają się nasi: 
Zespołowo pierwsze miejsce i puhar „Tl 

Kuryera Codziennego" zdobywa żós-pół 6 puł
ku arty'erji polowei w składzie por. Cisowski 
na „Hrabim", por Turaszwili na „Jazie" i 
ppor. Boski na „Lakme".

Indywidualnie zwyciężają i zdobywają że
t o n y :  1) kpt Płotnicki na „Paniczu". 2)_por. 
Jędrzejowski na „Incognito" i 3) por. Biliński 
na „Lordzie", wszyscy z 5 D. A. K- 

Jury stanowili: pp- pułk. Klisowski. dowód
ca 5 sam. bryg. kawalerji. ppłk Kostrzewski, 
komendant miasta, pułk. Dębiński, pułk. 
Hackbeil. ppłk. Lateński i rtm. Sroczyński. 
Po ukończeniu konkursu jeźdcy otrzymali na
grody z rąk p. pułk. Kruk-Szusterowej. — 
Wśród publiczności przeważali wojskowi.

B ejb l, P u c z , K ra to c h v il ,  m ia ła  niespodziewanie 
ciężką pracą z gośćmi, k tó rz y  o f ia rn o ś ć  i s z y b k o ś ć  
p rz e c iw s ta w il i  w ię k sz e j te c h n ic e  n a s z y c h .  T e a m  
p o lsk i p rz e d s ta w ia !  s ią  d o b rz e  pod  w z g lę d e m  f iz y 
c z n y m , g ra c ze  jego s k u te c z n ie  k o m b in o w a li ,  ie d n a k  
dyspozycja strzałowa n nich słaba”...

„ N a r c d m  Osvobozeni“ z a jm u je  s ię  w y łą c z n ie  
d r u ż y n ą  c z e c h o s ło w a c k ą , p o d k re ś la ją c ,  iż  d w ie  
b ra m k i p a d ły  ze s t rz a łó w  Reymana I, k tó ry  w y k o 
r z y s ta !  b łę d y  S te in e ra .,

„Prager TaBblatt”: „ O c z e k iw a n e  w y so k ie  z w y -  
c ię s tw o  n a d  m a ło  z n a n ą  tu ta j  re p re z e n ta c ją  P o l-  
sk i, n ie  u d a ło  s ię  S a m a  p rz e w a g a  n ie  w y s ta r c z y ,  
a b y  o s ią g n ą ć  im p o n u ją c e  z w y c ię s tw a , p o trz e b a  po-: 
n a d to  a m b ić ji i d y s p o z y c ji  s t r z a ło w e j  P o ls k a  m ia 
ła  w  n a p a d z ie  g ra c z y  o ś re d n ie j  w a d z e , n a to m ia s t  
o b ro ń c y , to le k k ie  i z w in n e  p o s ta c ie . 5 p o s ó b  g ry  
P o la k ó w  je s t  je szcze  dość prymitywny .-

„Ceskie Slovo“: „ P o la c y  p r z e d s ta w ia l i  s ię  ja k o  
d r u ż y n a  z n u ż o n a  c ię ż k ie m  a  d lu g o tr w a te m  m i
s trz o s tw e m , g ra li s i ln ie  i z a m b ic ją .  W y r ó ż n i l i  s ię  
pomocnicy i Knchat w n a p a d z ie ,  p o d o b n ie  ia k  i  
Reyman, s trz e le c  d w u  b ra m e k .

„Narodni Politika": „ P o la c y  p rz y je m n ie  ro z c z a 
ro w a li  s w y m i jednostkami, a lb o w ie m  p o z a  a m b ic ją ,  
s z y b k o ś c ią  i o f ia rn o ś c ią ,  g ra li  la k  prymitywni® w 
football, iż  p rz y  d o b re j g rze  n a sz e g o  z e s p o łu  o d 
n ie ś l ib y  d o tk liw ą  p o ra ż k ę  W y ró ż n i ł  Się u n ic h  
lewy obrońca, lewy pomocnik i środek napadu ... 

i „Bohemia”: „ J a k  o c z e k iw a n o , m e c z  z a k o ń c z y ł
 ̂ s ie  z w y c ię s tw e m  p ro fe s jo n a ló w , Zwycięstwo nie
| . . .  . » * i . i .  i . '  n«-><r  Ii a A .a i ę  4,YY k*-v ------ • > ' .............  • • i t

zostało łatwo osiągnięte, tak, że Widzowie fezy koń
cu m eczu  z a d o w o le n i b y li ,  ja-k u s ly s z e h l  g w iz d e k  
sęd z ieg o . U gości t r z y m a ła  s ie  z n a k o m ic ie  hnja 
obrony i bramkarz, a  ta k ż e  i pomoc d a la  z s ie b ie  
z a d a w a la ją c y  w y s i łe k , p o d c z a s  gdy Unja napadu 
zdaje się nio nie wiedzieć o grze kombinacvnej. 
T y lk o  so lo w em u  w y s iłk o w i Reymana m a ją  Pola
cy do zawdzięczenia, i i  tak świetnie wyszli z te
go spotkania". _ _ _ _ _ _

Doroczny dzień sztafet 
i płotków WSsIy.

W dorocznych zawodach lekkoatletycznych 
Wisły" w dn 3 i 4 bm. udział brali zawo

dnicy Jutrzenki, Makkabji, Legji i Wisły Zwy
cięstwach w konkurencjach męskich odnieśli 
zawodnicy Wisły, w_ konkurencjach żeńskich 
dominowała Makkabi.

Wyniki są następujące: Panie: 80 m. przez 
płotki: 1) Freiwaldówna (Mak.) 14.4 rek. okr.,
2) Mila (Wisła).

4X60 m.: 1) Makkabi w składzie Korska, 
Glasnerówna, Metzendorfówna, Freiwaldó- 
wn-a 34 sek. 2) Wisła. .

4X100: 1) Makkabi w tym samym składzie

584X20:'’ i )  Makkabi w s k ł a d z i e  Kirschbau- 
mówna, M e t z e n d o r f ó w n a ,  Glasnerówna, Frei- 
waldówna 2,6.6, 2 ) Wisła,.

Panow ie: HO przez plotki: 1) Kossowski
(Wisła) 18 sek., 2) Chrzanowski (Wisła), 3)

I Dą£oOŴ ip(i e z ]aplotki: 1) Piteele (Jutrzenka)
1 2 9sek 2) Mytar (Legja) 3) Żeberko ^ a k k l-  
i 400  m. przez plotki: 1) K ossowski (Wisła)

WUta -  składce: Rekucki. 
*>•*■»“ ■ °"-“ k 47-6J- •

M  W X 1W  m . : L  w Ł  »■  »• w  2  0 1 '8 .

zdyskwalifikowana za wejście na boisko.
4X100m.: 1) Wisła w składzie: Chrzanow

ski, Kossowski, Mietek, Kowalski czas 3.55.2.
2) Kombinowana sztafeta Makabi-Jutrzenka,
3) Legja.

400X300X 200X100 m.: 1) Wisła w skła- 
dżie: Kowalski, Chrzanowski, Rekucki, Owsiak 
czas 2.12.8, 2) Makkabi, 3 Legja.

800X400 X 200X100: 1) Wisła w składzie: 
Gorzeński, Kowalski, Kossowski, Owsiak w 
czasie 3.44.8, 2) Makkabi.

3X1000 m.: 1) Wisła w składzie: Moronie- 
wicz, Mietek, Gorzeński 9.7.6, 2) Legja.

Co pisze prosa czesfsa o grze 
polskim oii^ariu w PraUze?

Z a s z c z y tn y  w y n ik ,  u z y s k a n y  n a  g r a n c i e  p r a 
s k im  p r z e z  n a s z ą  r e p r e z e n t a c j ę  w  t u r n i e j u  s to -  ! 
w ia ń s k im  w  s p o tk a n i u  z n a j l e p s z ą  z a w o d o w ą  j e 
d e n a s tk ą  C ze c h o s ło w a c ji, p o d n ió s ł w wielkiej mie
rze nadszarpnięty mocno prestigć naszego piłkar- 
stwa zagranicą. C h o c iaż  C zesi u s i łu ją  z ta tw o  z ro 
z u m ia ły c h  w z g lęd ó w  z a  w s z e lk ą  c e n ę  o s ła b ić  z n a 
c z e n ie  w y n ik u ,  k tó ry  d la  n ic h , ze  w z g lęd u  n a  ich  
w ła s n y  te re n  (n a  k tó ry m  o d b y w a ły  s ię  z a w o d y ) , 
o z n a c z a  n ie m a l  p o ra ż k ę ,- to  w  k a ż d y m  ra z ie  b ę d z ie  
c ie k a w e m  p o z n a ć , 00 p is z e  p ra s a  c z e s k a  o ty c h  z a 
w o d a c h .

„Ceskoslovenska Republika”: „ N a s z a  re p re z e n 
ta c ja  n a ro d o w a  w s k ła d z ie :  I ło c h m a n n ,  P e rn e r , 
S te in e r ,  T y rp e k l ,  P le t ic h a ,  C z ip e ra , P o d ra z i l ,  S iln y ,

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO KRAKO
WA n a  d y s ta n s ie  3000  m . w y g ra ł  Z d z is ła w  M o
ty k a  z A k a d e m ick ie g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o  w  cza-, 
s ie  9 m in u t  29  i 8/io s e k . D ru g i C z u b a k  (W K s  y a -  
w e l) , t r z e c i  M ic h a ls k i (A k ad . Z w . S p o r t .) .  O g ó łe m  
s ta r to w a ło  d z ie s ię c iu  z a w o d n ik ó w . O rg a n iz a to re m  
b ie g u  b y ł  R K S . L e g ja , k tó ry  d la  z w y c ię z c ó w  u f u n -  
dov--al n ie k n e  m e d a le .

DRUŻYNOWY BIEG NA PRZEŁAJ W WARSZA 
WIE n a  p rz e s tr z e n i  5 k im  o d b y ł s ię  w  d n . 4 
b . m . s ta r a n ie m  K lu b u  „ O d ro d z e n ie ” , p rz y n o s z ą c  
z w y c ię s tw o  K o w a lsk ie m u  (O rze ł) w c z a s ie  17 m in .  
27  i 4G 0 sek ., d ru g ie  m ie js ce  ż a ją l  C z y ż e w s k i  
a  c z w a r te  C e n d ro w sk i, o b y d w a j z  V a rso v ii.  D ru 
ż y n o w o  w y g ra ł  O rze ł, d ru g i S trz e le c . I lo ś ć  s t a r 
tu ją c y c h  p rz e k ra c z a ła  l ic z b ę  200 z a w o d n ik ó w .

BIEGI NA PRZEŁAJ W POZNANIU z o rg a n iz o 
w a ł w  n ie d z ie lę ,  d n . 4 b. m . P o z n a ń s k i  Z w ią z e k  
L e k k o a t le ty c z n y .  P ie rw s z y  z n ic h  n a  tra s ie  d łu r  
gości 5 k im . d la  m ę ż c z y z n  z a k o ń c z y ł s ię  z w y-, 
c ię s tw e m  R a ta jc z a k a  (S o k ó ł) w  c ż a s ie  1 7 .1 8 ,2 , 
d ru g i N ogaj (W a r ta ) ,  trz e c i  B a r tk o w ia k  (■■'okólL 
I ló ś ć  s ta r lu ią c y c h  w y n o s i ła  17 z a w o d n ik ó w

D ru g i bieg" d la  p a ń  n a  t r a s ie  1-200 m tr .  zg ro 
m a d z ił  ty lk o  5 p a ń . B ieg  w y g ra ła  P o p ie ló w n a  
(A Z S) w  c z a s ie  5 :4 1 , d ru g a  B a d e c k a  (A Z S) o 6 
m e tró w  w  ty le ,  trz e c ia  J a b ło ń s k a  ( W a r ta h  O rga^  
n iż a c ja  z aw o d ó w  s ła b a .

PRZED UTWORZENIEM OGÓLNO - ŻYDOW
SKIEJ RADY SPORTOWEJ. D n ia  24  b m . o d b y ła  
s ię  w  K ra k o w ie  k o n fe re n c ja ,  n a  k tó re j u s ta lo n o  
o s ta te c z n ie  s p ra w ę  z w o ła n ia  z ja z d u  jx> rozum ie- 
w a w czeg o  ż y d o w sk ic h  to w a rz y s tw  s p o r to w y c h  i 
g im n a s ty c z n y c h  w  P o lsce .

P o s ta n o w io n o  d e f in i ty w n ie  z w o łać  tę  k o n fe re n 
c ję  do  K ra k o w a  n a  d z ie ń  16 g ru d n ia  b r .  1 z a p ro 
s ić  n a  n ią  w s z y s tk ie  k lu b y  g im n a s ty c z n e  i s p o r
to w e  ż y d o w sk ie  z c a łe j  P o ls k i, o-raz w y b i tn y c h  
d z ia ła c z y  ż y d o w sk ic h  sp o r to w y c h , ja k o te ż  r e p re 
z e n ta n tó w  w s z y s tk ic h  j ia ń s tw o w y c h  Z w ią z k ó w  
s p o r to w y c h  i n a c z e ln y c h  w ła d z  s jjo r to w y c h  w  
P o lsce .

NADZWYCZAJNE WALNE ZEERANIó WAR
SZAWSKIEGO ZWIĄZKU OKR. PIŁKI NOŻNEJ 
W WARSZAWIE o d b y ło  s ię  w  d n . 4 b . m . i wy-, 
b ra ło  p re z e se m  k p t. K o bosa .

OŚRODEK WYCHOW ANIA FIZYCZNEGO W 
K RA K O W IE kom unikuje, ie  urządza kursy 14- 
s tru k to rsk ie ' 1 ćwiczeniu zapraw y zimowej, w ok r e 
d o  zimowym 1928/29. S e^eiotyfrodńiowy kurs d la  
mężczyzn, trw ający  ód 12 listopada do 22 g ru d n ia  
h. r. i drugi od 15 stycznia 1929 r. do 27 ma.roa, o-raz 
kura in struk to rsk i dla kobiet w czasie od 15 stycznia 
do .17 m arca 1939 r. K ursy  te są bezpłatno. Rńwnież 
ćw iczenia zapraw y zimowej dla le-kkoatletńw i pił
karzy będą zorganizow ane przez Ośrodek W. F. w 
Krakowie. K ursy szerm iercze i bokserskie odby
wać się będą w sali W. K. S. „W aw el", przy u l. 
R ajskiej S. Bliższych inform acyj udziela kom endant 
Ośrodka W. F. w K rakow ie kpt. Frąozkiew icz w D, 
O. K . V., Strad-om  14.
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Jesienny poSo match
na Kujawach.

T Poznań, w l is to p a d z ie .

C e le m  p ro p a g a n d y  g ry  w  po lo  i p o k re w n y m  z 
m ią g a łę z i s p o r tu  k o n n n e g o  (p o lo -g o lf, p o lo - 
s te e p le -  g y m k h a n y ) .  g ru p a  g ra c z y  w p o lo  z P o z n a 
n ia  z w ic e p re z e se m  P o lsk ieg o  Z w ią z k u  J e ź d z ie c 
k ie g o  ien . Sochaczewskim na  c ze le , u r z ą d z i ła  w 
p o ro z u m ie n iu  z K u ja w sk o  M az o w ie ck im  K o łe m  
S p o r to w e m  w d ru g ie i p o ło w ie  ub . m ie s ią c a  p ię k n y  
m e e t in g  p ro p a g a n d o w y  w  Dembicach u I r e n y  
Haack, m a tk i  z n a n e g o  n a  K u ja w a c h  m ło d e g o  
s p o r ts rn e n a  p . W l. H a ac k a .

N a  p ro g ra m  p o w y ż sz e g o  m e e tin g u  z ło ż y ły  s ię :
U  Polo-goll (p ę d z e n ie  p iłk i s k ó rz a n e j  m ło tk ie m  

'do Dolo z k o n ia ,  n a p rz e la i  z d w u k ro tn ą  p rz e p ra w ą  
p rz e z  s t ru m ie ń ,  p rz y c z e m  w y g ry w a  n a jm n ie js z a  
l ic z b a  u d e rz e ń !  N a 5 z a w o d n ik ó w  p r z y b y li  do 
m e t y  U  p o r. Piniński. 2) p o r. M a r y a n o w s k i ,  3) 
je n  ś n o h a c z p w sk i.

21 Palate-Race (g y m k b a n a ,  p o le g a ją c a  n a  z d e j
m o w a n iu  w g a lo p ie  k a r to f l i  z  p a lik ó w  i w rz u c a n iu  
ic h  w b ieg u  do  c e b r a l ,  fi z a w o d n ik ó w . 1) p. J e 
r z y  h r .  D ą b sk i, 2) p o r . M a ry a n o w s k i ,  3) p o r. P i- 
n iń s k i .

31 Polo-malch w d w ó c h  u ta rc z k a c h .  B łę k i tn i ;  
p. J e rz y  h r .  D ą b sk i, p o r. J a c z y ń s k i ,  jen . S o c h a - 
c z e w s k i. p J ń z e f  h r .  D ą b sk i C z e rw o n i:  por. P i-  
m iń sk i, por. S z y s to w s k i.  p o r. M a ry a n o w s k i .  S ę d z ia  
i tm .  D o w n a ro w ic z .

Po  z a c ię te i  w a lce  ze z m ie n n e m  s z c z ę ś c ie m  w y 
n ik  1:0 dla czerwonych.

B ard zo  p ię k n ie  g ra t, ia k  z w y k le ,  p o r. Szystowski. 
O góły  p o k la sk  z y s k a ła  ró w n ie ż  g ra  d w ó c h  n o w i
c ju sz ó w , ' h r . D ę b s k ic h , k tó rz y  d o p ie ro  w  w ig ilję  
m a tc h u  n a u c z y l i  s ię  w ła d a ć  m ło tk ie m  i p i łk ą  i o d - 
ra z u  s tą n ą w s z y  do  g ry , b a rd z o  d z ie ln ie  p o m a g a li 
s w e i s t r o n ie ,  n ie je d n o k ro tn ie  r a tu ją c  ją  z o p re s ji .

N a łe ż y  p o d n ie ś ć  z c a le m  u z n a n ie m  d la  w ła ś c i
c ie lk i  D em b ic , że  u rz ą d z o n y  p rz e z  n ią  p la c  do  g ry  
w  po lo  o k a z a ł  s ię  pierwszorzędny. D ość  p o w ie 
d z ie ć , ż e  od  z m ie rz c h u  d n ia  p o p rz e d n ie g o  la to  
bez  p rz e rw y  i p o goda  n a g le  s ię  w y ja ś n i ł a  d o p ie ro  
w c h w ili ,  k ie d y  je c h a n o  n a  p la c ,  m im o  to  je d n a k ,  
te re n  b y l d o b ry  do  g ry  i w y tr z y m a łb y  z p e w n o 
śc ią  b ez  s z w a n k u  n ie  d w ie  a le  w ie le  w ię ce j u - 
ta rc z e k ,  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  p o g o d y , k ie d y  w ogó le  
n o rm a ln ie  b io rą c  n ie  g ra  s ię  w c a le  w po lo .

4) Biep myśliwski w te re n ie  6 k im  , f in is z  g ła d 
ki 800  m  M a s te r  — z n a n y  ie ź d z ie c  k u ja w s k i p. 
J e rz y  Ciechomski. Po z a c ię te j  w a lc e  n a  o s ta tn ic h  
80 0  m . p rz v b v l p ie rw s z y  do  m e ty  p. A le k s a n d e r  
Rowton n a  U rw is ie , c h o w u  o., P to sk ie g o . 2), o d w ie  
d łu g o śc i J ó z e f  h r. D ą b sk i n a  M im o z ie , c h o w u  p. 
P to sk ie g o . 31 J e r z y  h r .  D ą b sk i.

P o d c z a s  b ie g u  m y ś liw sk ie g o  je d e n  z z a w o d n ik ó w  
rtm . D o w n a ro w ic z , ro z b ił tw a rz  o d rz e w o  w  lesie, 
d o ta r ł  je d n a k  m ę ż n ie  ja k o  c z w a r ty  do  m e ty .

5) Epps a n d  S p o o n s  Race — g y m k h a n a  p o le g a 
jąca  na  w y śc ig u  g ła d k im , w io z ąc  ia jk o  n a  ty ż c e , 
D rzyczem  w y śc ig  u t r u d n io n y  ie s t w p o ło w ie  b ieg u  
o s try m  z a k rę te m . 6 z a w o d n ik ó w  1) jen S o c h a -  
czewski, 2) p o r . P in iń s k i ,  31 p . J e rz y  h r .  D ą b sk i.

6) Polo-steeple. W y śc ig  g ła d k i p rz y  p r o w a d z e 
n iu  p i łk i  m ło tk ie m , z o b o w ią z k ie m  p r z e p r o w a d z e 
n ia  p iłk i p rz e z  u s ta w io n e  b ra m k i.  7 z a w o d n ik ó w . 
1) p o r. Piniński, 21 je n .  S o c h a c z e w s k i ,  3) p . J e r z y  
h r .  D ą b sk i.  N a le ż y , p o d n ie ś ć  g rę  J e rz e g o  h r .  D ę b 
sk ieg o , k tó r y  d a w a ł  w s p a n ia le  s t r z a ł y  (d r iv e s )  
d o c h o d z ą c e  do  70  m.

W  p r z e r w a c h  w id z o w ie  o g lą d a l i  „ s u r o w e "  (d o p ie 
ro  p rz y g o to w y w a n e  do  p o lo ) k la c z e  „ F a n ta z ję "  i 
. .H u lta jk ę " .  c h o w u  p. H a a c k , k tó re  z a p o w ia d a ją  
s ię  ia k o  b a rd z o  d o b re  p o lo -p o n ie s .

W m iły m  n a s t r o ju  ro z b a w io n e  p ię k n e m i  bra- 
w u ro w e m i p o p is a m i to w a r z y s tw o  z b l iż s z y c h  i d a l 
s z y c h  o k o lic  u d a ło  s ię  po  z a w o d a c h  do  g o ś c in n y c h  
D e m b ie c , g d z ie  po p o d w ie c z o rk u  je n . S o c h a c z e w s k i  
w k ró tk ic h  s tó w a c h  z o b ra z o w a ł  s ta n  g ry  w p o lo  
w  P o ls c e  o ra z  ce l, w  ja k im  u r z ą d z o n y  z o s ta ł  m e e 
tin g  w D e m b ic a c h  ( z o rg a n iz o w a n ie  w  . p rz y s z ło ś c i  
e k s p o r tu  k o n i do  po lo  z a g r a n ic ą ) .  S ą d z ą c  z z a i n 
te r e s o w a n ia ,  ja k ie  w y w o la ty  z a w o d y  i w y k ła d  je n . 
S o c h a c z e w s k ie g o , o ra z  z d e b a t ,  ja k ie  w y w o ła ły  —  
c e l m e e tin g u . propaganda na Kujawach gry w 
polo. został osiągnięty, więcet niż w zupełności.

T rz e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  n ie k tó rz y  g o śc ie  p r z y b y li  
n a  m e e t in g  z P o m o r z a ,  w te j l ic z b ie  b r a c ia  D ę b 
s c y  k o n n o , ro b ią c  p rz e s z ło  po  50  k im . d z ie n n ie ,  
p rz y c z e m  z a ję l i  n a  ty c h  s a m y c h  k o n ia c h  2 i 3 
m ie js c e  w  b ie g u  m y ś l iw s k im  S. S.

(A C h.)  W Y Ś C IG I O M IS T R Z O S T W O  M IA S T A  
C H R Z A N O W A . O s ta tn ie  o g n iw o  te g o ro c z n y c h  z a 
w odów  k o la r s k ic h  z a m k n ę ło  s ię  d e f in i ty w n ie .  Na 
w y śc ig i k o la r s k ie  o m is t r z ,  m ia s ta  C h rz a n o w a  w

d n iu  28  p a ź d z ie r n ik a ,  w y b r a l i  się wszyscy zawo- 
d n ic y ,  c h c ą c y  z a b r a ć  o s t a t n i e  tegoroczne nagrody, 
O rg a iz a c ja  w y k a z a ła  s z e re g  n ie d o c ią g n ię ć ,  niesfor-: 
n i w id z o w ie  o ra z  n ie u d o ln ie  s p r a w u j ą c y  s łu ż b ę  po
l ic ja n c i  i s t r a ż a c y  s tw o r z y l i  chaos i n ie p o rz ą d e k  
n a  m e c ie ,  u n ie m o ż l iw ia ją c  p ra w id ło w e  rozegranie 
z a w o d ó w . Z a w o d n ic y  n a  s a m e j  ta ś m ie  ulegali wy. 
p d a k o m  ( je d e n  z la m a l  o b o jc z y k ) ,  g d y ż  l ic z n ie  zei 
b r a n a  p u b l ic z n o ś ć  z a b r a ł a  c a ł ą  s z e ro k o ś ć  szo sy .

T e c h n ic z n e  w y n ik i  n a s tę p u ją c e :
B ieg  50 k im . o m is t r z o s tw o  m ia s ta  Chrzanowi 

w y g ra ł  Z ie l iń s k i  (S o k ó ł, T r z e b in ia )  w c z a s ie  1.41.45 
p rz e d  B ie lą  (K C T ), k tó r y  n a  10 m. p rz e d  taśmą 
w y w ró c i ł  s ię  n a . . .p o l ie ja n c ie .  3 -c i  p r z y b y ł  U llrich  
(B K C ) i 4 - ty  M a tla k  (K C T ). P r o w a d z ą c y  c a ły  bieg 
L e ib le r  n a  5 k im . p rz e d  m e tą  w y c o fa ł  s ię  z p ow odu  
p ę k n ię c ia  g u m y .

II. B ieg  g o śc i, 30  k lm „  w y g ra ł  Z i e l iń s k i  M- (So. 
kó) w  c z a s ie  57.25, p rz e d  S te f a ń s k im  z Fabloku i 
P ta k ie m  (K T C ).

III. 10 k im . b ie g  niestowarzyszonych wygrał Sts. 
f a ń s k i  w  22 55 przed Skibą i Szczepańskim* 
w s z y s c y  z C h r z a n o w a .

O s ta tn i  b ie g  p o c ie s z e n ia  10 k im . wygrał Leibler 
(M a k k a b i)  w s ła b y m  c z a s ie  2 1 .3 2 ; 2 -g i K osińsk i 
(.F ab lok ) i 3 -c i T e n c z y ń s k i  z Trzebini (K CT). Kie
ro w n ik ie m  z a w o d ó w  b y l  K a p e c k i .  zaś sęd z io w a li 
p. b u r m is t r z  m . C h r z a n o w a  B y to m s k i,  S ch re ie r, 
B ogack i E ic h h o r n  i C e r s k i .  O rg a n iz a to re m  z aw o . 
a o w  b y l K. S. F a b lo k ,  p o s ia d a ją c y  znakomite wis 
d o k i ro z w o ju .

Z  p o l o w a n i a  „ p a r f o r c e “  3 = ć i e j  d y w i z j i  k a w a l e r j i .

Na trenie obozu ćwiczebnego 3 Dyw. Kawalerji u- Biedrusku odbyło się w  dniu 23 i 24 ub. miesiąca polowanie ,,par force“ z psiarnią za lisem, staicinjące bardzo ciężkie u a
rąćego um iem  udział jeźdźca i konia. W polowaniu tem wzięło-udział 37 jeźdźców  w tem 3 panie. P ow yżej dajem y, zdjęcia, przedstawiające fragm enty z tego polowania, a m a tu  p

lew ej stronie grupę czołową m yśliwych z pułk. Pożerskim na czele, na prawo zaś huntsmeni 17 p. ul. wraz z psiarnią (drugi od prawe] strony mjr. U oszczens ij.

W a ż n i e j s z e  w y d a r z e n i a  w  s p o r c i e  z a g r a n i c z n y m .

Nadchod-zący sezon zimowy przynosi zain
teresowanie narciarstwem. Nas szczególnie 
interesują jako ewentualni konkurenci Sieczki 
i Bronka Czecha skoczkowie szwajcarscy, któ
rzy na swych wielkich skoczniach dochodzili 
do rekordowych, bo 70 m. przekraczających 
rezultatów. Dwu z nich Mńb.łbanei i Feuz nie 
będzie w tym sezonie brać udziału w zawo
dach Obaj opuszczają Szwajcarję, udając się 
jeden do Szkocji, drugi do Londynu Z pozo
stałych dwaj najgroźniejsi Trojani i Wnillemier

ła całą ekspedycję olimpijską bankietem, w 
czasie którego ci zawodnicy, którzy zdobyli 
na Olimpjadzie punkty, otrzymali złote ze
garki.

* * *

Nnrmi nie powrócił jeszcze do ojczyzny. Po
dróżuje po Europie i pieniądze jakie przynoszą 
mu zawody, w których startuje odsyła do 
ojczyzny, gdzie mają za nie wybudować sta
dion jego imienia.-Trzeba bowiem pamiętać,' że 
Finlandja jest krajem ubogim i do niedawna

tak. dalece, że obok starej bieżni w Stamford 
Biidge, na której dotychczas odbywały się 
zawody ó mistrzostwo Anglji, mające iuż swoją 
historję, i na której po raz pierwszy na tere
nie międzynarodowym wsławił się Kostrzew- 
ski —’ postanowiono zbudować wielki nowo
czesny stadjon lekokaletyczmy Środki finanso 
we wpłynęły z zawodów, które przyniosły w 
tym ' sezonie około 120.000 zł. czystego do
chodu.

Najlepsi kolarze świata. W Śród zawodowców

Fred Spencer zająłby miejsce 4-Łe w swojej
kategorji, W biegach za motorami przewyższa 
wszystkich Włoch Giorgetti; drugi Chapman, 
Ameryka klasyfikacja obliczona na podstawie 
ilości zwycięstw w poważniejszych zawodach.

Precz z wielkimi skoczniamil W szwajcar i 
skim Związku narciarskim zwycięża ostatnimi 
czasy tendencja przeciwna budowie wielkich' 
skoczni — tak foTytowanych przez stacje kli
matyczne, jako atrakcja i reklama. Komisja 
sportowa Związku wypowiedziała się przeciw

Rekordzista świata, Vanderstuyft Gotlieb Apistein (Szim jcarja) uzy- P. Engelówna (W arszaw a) otrzym uje Schmidt (Brema), nowa rekordzi. Jeden z najlepszych ten isistów  za-
(Belgfa), który w biegu kolarskim za skał w ' Lozannie nowy rekord z rąk dyw . G iżyckiego nagrodę za stka św iata, która w biegu na 200 wodowych świata, Najuch (PoU
motorami przebył w ciągu 1 godziny śm ata , przebywając w ciągu 12 zdobycie l miejsca w  strzelaniu z lu- mtr. uzyskała czas 25.8 sek. ska), k tóry  jednak w ystępu je w  

122.771 kim. godzin 389.935 kim. na rowerze. ku do k w a . barwach niemieckich.

■znajdują się w dobrej formie WuillemieT od
daje się z zapałem kolarstwu i ostatnio wygrał 
mistrzostwo swego kantonu. Wskazuje to na 
postęp w formie biegu, nie taki jednak, by 
Szwajcarzy byli w tej dziedzinie groźni dla 
naszych, czeskich lub Skandynawskich bie
gaczy.

•  * *

Kanadyjscy olimpijczycy — niespodziewany 
zwycięzca w biegu na 100 i 200 m. Williams 
6 mistrzyni olimpijska w skoku wzwyż mis 
Catherwood byli przyjmowani owacyjnie po 
powrocie z Amsterdamu Jedno i drugie otrzy
mało wspaniały samochód w darze od rodzin
nego miasta oraz stypendium wystarczające 
do ukończenia studjów na uniwersytecie w To
ronto Municypalność tpgo miasta podejmowa-

jeszcze nie posiadała nowoczesnych urządzeń 
lekkoatletycznych, wielkich bieżni itd. Obec
nie nawet' nie posiada śładjonu reprezenta
cyjnego, co jej zresztą nie przeszkadza w przo
dowaniu Europie w lekkiej atletyce.

* * *
Spóźnioną formę wykazują dwaj zawodnicy 

Lekkoatleci Węgier Kesmarky skaczący wzwyż 
1 m. 94 om. — najlepszy wynik w Europie — 
pewne, miejsce na Olimpjadzie, i Francuz 
Dnchons, ustanawiający nowy rekord fran 
ouski w rzucie kulą, rzutem na 15 m. 09 cm. 
Jestto po Janssenie i Hirschfeldzie najlepszy 
miotacz w Europie. Szwed Lnndqvist, mistrz 
olimpiady osiąga w treningu do 75 m.I

W Anglji zwiększyło się ostatnimi czasy 
zainteresowanie zawodami lekkoatletycznymi

naturalnie. Na torze wykazuje najlepsze wy
niki wśród długodystansowców Sawall (Nie
miec) przed Linartem i Thoilem-Beriem (obaj 
Belgowie Najlepszy Francuz Brean, zajmuje 
miejsce czwarte, podczas, gdy Niemcy Krewer 
i Molier zajmują miejsca 5 i 6. Najlepszy 
WłochToricelli jest ósmy. — Wśród sprinte- 
rów\ przodują Francuzi Michard i Tanchens, 
Szwajcar Kaufmann zajmuje 3-oie miejsce, 
Niemiec Engel czwarte. Słynny Moeskops (Ho- 
la.ndja) jest zaledwie 8- Wśród szosowców 
Francuzi i Włosi na pierwszych miejscach, 
gdy luxemburczyką Frantza. możemy uważać 
za Francuza Binda i Piemontesi zajmują miej
sca 2 i 3, Francuz Leducq czwarte, Mertens, 
Magne i Van Heyen 5, 6. 7. Pierwszy Niemiec 
to 8-y Nebe. Najlepszy sprinter amerykański

budowie dalszych wielkich skoczni i ustaliła 
bardzo ostre warunki kontroli przy zawodach1 
na takich skoczniach, by zapobiec wypadkom. 

Mistrzostwo Enropy w boksie. O tytuł mi
strza Europy w wadze ciężkiej będą 6 listo
pada walczyć w Ameryce Paolino i Roberti. 
Paolino spodziewa się, że uda mu się pokonać 
przeciwnika i zakwalifikować się tem samem 
do walki z Tnnneyem o mistrzostwo świata. 
Pieprzykiem tej walki jest okoliczność, że a- 
ranżuje ją nie Tex Rickard, król managerów, 
który zresztą ostatnio zbankrutował — ale nie 
jaki Fuanzy. Rickard spodziewa się, że uda 
mu się jeszcze raz nakłonić do wstąpienia na 
ring Dempseya, którego popularność w Ame
ryce jest mimo wycofania się z czynnego spor. 
towego życia, niesłychana.




